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Czwartek, 1 Stycznia 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dnia z wyjątkiem dni poświątecznyeh. 

Numer pojedynczy kosztuje w miojscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nietracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Rexlamacyć otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct, W miejscu ro 
3 zł, miesięcznie L zł. 


rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
cGznie 12 zè., półrocznie 6 zł, kwartalnie 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże wi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni ża dopłatą pierwsi 75 


a 
Gb. 


drudzy 


30 ot, -- Przewydnik pronumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZA. 


Inseraty przyjmują: w Auatryi i Nieraczeet 
wszystkie agencye anonsów : we Franeyi, w Paryżn 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue dea St. 

| Peros 31. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 
8 zł.; ćwierórocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po- 
eztą 4 zł; miesięcznie od 1 do 
końca każdego miesiąca w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., óćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


chodzić zacznie odl stycznia 1891 r. sta- 
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p. t. „Narodna Czasopyść. 

Cena prenumeracyjna tego pisma, którą | 


Jako dodatek do Gazety Lwowskiej 3 


składać można w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej lub c k Starostwach wynosi: 


„są 


W dziale fejletonowym Gasety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
mieszezać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Ga- 
walewicza, Klemesa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi- 
ty, J. Łętowskiego i w. i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewicza. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J., Nagoda, Wincenty hr. Łoś, 
Sewer, A. Wilczyński, Jan Zacha- 
ryasiewiez i t. dit d. 

W „Przewodniku* w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy. 
studyum Adama Bełeikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks. Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma,“ Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana 
„Szkice geograficzne z Karpat" i t. d. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyq wastokoskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* teawiadamtiamy  ssanownych 
prenumeratorów! naszych, ie nabywać mogą 
pigkne to pisimó, celujące tak doborem treści 
R. «2 jak i artystyczną wartością działu 
tlustracyjnego, po cenie enacznie gni- 
oneg. 

Prenumeratorowie Gasety Lwow- 


We Lwiyi rocznie tb 2 zł. 40 et. | skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
W półroczhie 1 „ 20 , | warszawski „Tygodnik Ilustrowany, pe 
QTAZ Na DIOWINCJ! kwartalnie 60 „ | następującej cenie: 
w c.k. Starostwach S T 20 | rocznie 10 zł. 
lub egencyach przez s Ę_2- z W f iq" połrocznie 5 > 
nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 „ | 0 WÓWIE. kwartalnie 2 „ 50 ct. 
i . rocznie . . 5 zł. 40 et. ; miesięcznie 84 ot. 
M DEOWINCJI po 8.077 072 | rocznie . . ts zł. 2 ct. 
wartalnie 1 „ 35 ,„ i jı półrocznie Galii" 
„. miesięcznie 45 , N DEGWIIĆ l. kwartalnie 3 „ 15 , 
z przesyłką pocztową: Numer pojedyńczy 2 „ | | miesięcznie 1 „ 5 n | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister handlu zamianował asysten- 
tów pocztowych: Jana Swięciekiego w 
Krakowie, Władysława Rutkowskiego 
w Kołomyi, Bronisława Radeeckiego w 
Krakowie, Mieczysława Niementowskie- 
go w Białej, Jana Mariana w Kołomyi, 
Augusta Dąbrowskiego we Lwowie, Ja- 
na Urbańskiego w Stanisławowie, Ka- 
zimierza Kramarzewskiego w Zło- 
czowie, Ignacego Lach mayera we Lwo- 
wie oficyałami pocztowymi, a Dyrekcya poczt 
itelegrafów przeznaczyła Mieczysława Nie- 
mentowskiego do Złoczowa, pozosta- 
wiając resztę w dotychczasowych miejscach 
służbowych. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Stefana Ortyńskie- 
go ze Złoczowa do Lwowa. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela religii moj- 
żeszowej, Mojżesza Jakóba, w Gorlicach, 
stałym nauczycielem religii mojżeszowej w 
szkołe etatowej 5-klasowej żeńskiej w Gorli- 

i: ałego nauczycieła szkoły etntowej 
olińeach, Bronisława Jaweckie- 
go, pełniącego obowiązki tymczasowego nau- 
czyciela 4-klasowej szkoły męskiej w Zale- 
szczykach, stałym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły etatowej męskiej w Zaleszczykach. 


= 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 grudnia 


Od lat wielu Rossya nie przestrze- 
gała na polu polityki międzynarodowej, 
tak przezornej rezerwy, jak właśnie 


w dobiegającym dzisiaj do kresu roku. 
Gabinet petersburski nie próbował na- 
wet rozwijać szerszej akcyi dyploma- 
tycznej, zachował się niemal biernie 
w obec wypadków w państwie ottomań- 
skiem i na półwyspie Bałkańskim i uni- 
kał starannie zaangażowania się w ja- 
kimbądź kierunku. Opinia publiczna 
| w Rossyi popierała w ogóle rząd w tej 
i polityce „wolnej ręki“, zrozumiała bo- 
wiem, iż koła decydujące pragną prze- 
dłużyć okres ogólnego pokoju w inte- 
resie uzupełnienia pogotowia wojennego. 
W istocie też rok 1890 przeszedł Rossyi 
na dopełnieniu rozwiniętych przed trze- 
ma laty uzbrojeń. Liczba wojsk regu- 
larnych, kozackich, kaukazkich i azya- 
tyckich została znacznie powiększoną; 
zorganizowano nowe silne kadry na 
wypadek potrzeby formacyi wojennej 
i uzupełniono sieć strategicznych ko- 
lei żelaznych. Linia nadwiślańska i 
opierający się o nią czworobok forteczny, 
w którego obrębie według obliczenia 
Köln. Ztg. znajduje się co najmniej 160.000 
dobrze wyćwiczonego żołnierza, zostały 
w ciągu roku wzmocnione licznemi wy- 
suniętemi fortami i większemi obwaro- 
waniami. Niemniej nie szczędzono pie- 
niędzy na rozwój marynarki, która dzi- 
siai- już. posiada dobrą organizacyę. 
Pomimo tego wszystkiego Rossya nie- 
czuje się jeszcze dość silną do wię- 
kszej akcyi, armia jej bowiem po- 
siada tylko w jednej części karabiny 
mogące rywalizować z ręczną bronią 
palną państw zachodnich. Jeżeli już 
ta sama okoliczność mogła studzić 
zapał wojenny kół rossyjskich, to 
w podwójnej mierze do obniżenia tego 
zapału przyczyniła się świadomość, iż 
carat staje wobec potężnego trójprzy- 
mierza niemal zupełnie odosobnionym. 
Czyniono wprawdzie próby zawarcia 
coś w rodzaju aliansu z Francyą, do- 
tychczas jednak rossyjsko - francuskie 
sympatye nie przybrały wyraźniejszej 
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ROPA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
rrecacra Teske - Oholmńalkeiego. 


XIV. 


(Ciąg dalszy). 

— Więe sądzisz, że wierzę źle? — py- 
tał Radziejewski. 

— Ma się rozumieć, że nie dobrze. 

— '[wierdzenia gołosłowne nie prze- 
konywają nikogo ? 

— Postaram się pobić cię twojemi wła- 
anemi argumentami. 

— Jestem ciekawy, jak się do tej dzi- 
wnej roboty zabierzesz. 

_— Od razu w łeb, prosto z mostu. 

— Słucham. 

— Mówiłeś mi w Nizzy, że człowiek 
jest w części wytworem przeszłości swojego 
rodu. 

— Nie cofam tego twierdzenia. 

— Otóż ród twój, o ile mi wiadomo, 
był żołnierski, więc ruchliwy, czynny, odwa- 
Żny, a nawet zuchwały. Nie lubił siedzieć 
za piecem i robić groszy, jeno leciał wszę- 
dzie, gdzie było co do roboty, chociażby na 
burdy sejmikowe i awantury. Czy tak? 


— Nie inaczej. Przodkowie moi rosili 
krwią swoją wszystkie pola bitew od kilku 
set lat. Wylali jej tyle, że jej dla mnie 
juń nie wiele zostało. 

— Wmawiasz to w siebie, bo dość na 
ciebie spojrzeć, aby wiedzieć, że jesteś stwo- 
rzony do życia czynnego. Głowę masz dra- 
pieżnego ptaka, postawę i ruchy sprężyste, 
żołnierza. 

— Nie mówisz o wpływach chwili bie- 
żącej, o działaniu wychowania, otoczenia itd., 
które należy również uwzględnić, gdy się mó- 
wi o człowieku współczesnym. 

— Niezawodnie, ale twoja własna bio- 
grafia przemawia za mojem twierdzeniem. 
Lata chłopięce przepędziłeś w szkołach, gdzie 
uczyłeś się wygodnie, bez przeszkód, ale do- 
brze, siedzieliśmy na jednej ławie, więc 
wiem; młodzieńcze w akademii rolniczej, na 
praktyce gospodarskiej, w uniwersytecie i 
w podróży, gdzie nie próźnowałeś także, czyli, 
że od dziesiątego roku życia do trzydzieste- 
go byłeś ciągle zajęty. Więc i przeszłość 
twojej krwi i twoja własna biografia prze- 
znaczyły cię na człowieka czynu, na obywa- 
tela, w całem tego określenia znaczeniu. 

Radziejewskiego zastanowiła ta chara- 
kterystyka. 

— Więc dlączegoż , mój ty psycholo- 
gu, Pieghoszo próżniactwo nad pracę ? — za- 

tał. 
m — Dlatego, że wypchałeś sobie mó- 
zgownicę — przepraszam za jędrne określe- 
nie, mój ty elegancie — różnymi materya- 
listami, pesymistami i do nich podobnymi 
płaksami, dlatego, że nauczyłeś się od tych 


idyotów głupich skarg na nicość życia i na cię nudami, z nudów zaś wypełznie albo 
niemoc człowieka dlatego w końcu, że kry- (spleen, albo coś gorszego, jakie awanturki 
tykowałeś, mędrkowałeś razem z nimi dopo- | miłosne, zgrywanie się w karty, lub coś 
tąd, aż cię ich mądrość nie zemdliła, obrzy- | w tym guście, bo człowiek musi koniecznie 
dzając ci życie. Ale ten kociokwik przej- | pracować, jesli nie ma popełniać głupstw. 
dzie. Gdy się ma lat trzydzieści, nie zamy- Coraz więcej bawił się Radziejewski 
ka się ewolucji istoty ludzkiej, lecz zaczyna | gysputą przyjaciela. Podniósłszy się z krze- 
się dopiero naprawdę patrzeć na świat i lu- | sła, zaczął się po werandzie przechadzać 
dzi okiem badawezem. Wyrzuć tylko z gło- — Mów jeszcze — ił 
wy balast niepotrzebnych doktryn, A zoba- PW) n 
poea oiej R ELIA ci mało, możesz mieć zaraz 
Radziejewski rozśmiał się wesoło. j = g b ng SALĄ : 
— Niby to tak łatwo pozbyć się odj, bateryi akty csie; == 
ie wszystkiego, co się przez długie lata Bo kiedy iian t 
ło Bi dele A a: ) dlismy raz na temat, 
siebie, co w krew prz i który nas obydwóch zajmuje, który nas boli 


= da e: — Ale masz oryginalną me- |i nicpokoi, chcę się raz iwi d 
; Ri: e EM pokoi, az uczciwie wygadać, 
g Szkoda, że p Wątpię, czy zdarzy się rychło RCA 


tykułów Aa Czytaliby cię ludziska. | sposobność. Któż ci ma powiedzieć pen 
py ciałbym , ale cóż, kiedy UE jeźli nie ja, druh od lat najranniej p 

z piór = 108K1, — : A 
Ni gade = e a a e e a Prawiłeś w Nizzy o walkach o był, ao 

O: Å b JAKO Was 3 7 h, próżniaetwach i próżności h j 

gdy wpadnę w ferwor, pisać jednak nie po- tt EL P Ga JE 
trafię. Ale Eo to jake nie koniec. PA, A Re Maa AK 
— Jesteś widocznie w ferworze... ja zaś dziecko ciężkiej pracy całk 70o 
` — A jestem, więc słuchaj dalej. Że koleń, wtórowałem ci lamentami handla. 
wziąłeś po przodkach wojakach rzutkość — Í rza , episiera, którego zawiodły spekulacye 
dowodem twoja niemądra wycieczka do Monte | Tym czasem ani ty ani ja nie Eo 4 
Carlo. Filistry nie robią takich salto morta- naprawdę nigdy w życiu doktryn obskuran- 
łe; boją się ryzyka i wzruszeń. Ze potrafisz | tyzmu  materyalistycznego. Wygłaszały je 
być energicznym — świadectwem twoje mał- | usta nasze, lecz serca nie odczawały. W 
żeństwo. Raz, dwa i byłeś gotów. Wziąłeś | szkołach, chociaż bogaty, pieszczony pr 
pannę wstępnym bojem. Adaś zaczął się do- | profesorów, byłeś dla nas, ubogich, 
piero namyślać, a tyś mu już pannę zdmu- | kolegą, w uniwersytecie nie pus 
chnał z przed nosa. Potrafiłbyś się ruszać, | nie nadymałeś, spiesząc zawsze ch 
czynić, działać, a narzuciłeś naturze swojej | mocą potrzebującym, później, gdy 
próżniactwo sybaryty, więc twoje ja karze | straciliśmy nie okradłeś nikogo, n 
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formy. Wynikające z takiego stanu 
rzeczy rozgoryczenie znajdowało wy- 
raz w różnego rodzaju wycieczkach, 
jakich nie skąpiła przez rok cały pra- 
Sa rossyjska przeciw Austro- Węgrom, 
Niemcom i Włochom. Równocześnie 
opinia publiczna w  caracie szukała 
ukojenia w różnego rodzaju iluzyach. 
Przy każdej sposobności przewidywała 
ona rozbicie się trójprzymierza, a złu- 
dzenie takie objawiło się najdosadniej 
po ustąpieniu ks. Bismarcka z urzędu 
kanclerskiego. Jak zaś bolesnego pod 
tym względem doznała rozczarowania, 
o tem nie potrzebujemy, zdaje się nam 
wspominać; przy schyłku roku mniej 
już nawet w dziennikach pansławi- 
stycznych rozpisywano się na temat 
rozluźnienia aliansu mocarstw zacho- 
dnich, co więcej, zdarzyło się nam 
spotkać z głosami kilku poważniejszych 
dzienników, przestrzegającemi, aby za- 
przestano w Rossyi łudzić się nadzieją 
rozchwiania się przymierza, gdyż we- 
dle wszelkich objawów, jest ono obec- 
nie silniejszem, niż kiedykolwiek. 


Sprawy krajowe. 


AARAA A 


(Najwyższa sankcya uchwał sejmowych w 
sprawie koncesyj mytnśczych.) 


($) Najwyższem postanowieniem z dnia 
4 grudnia b. r. raczył Jego Ces. Mość Naj- 
jaśniejszy Pan udzielić Najwyższej sankcyi 
uchwałom sejmowym, któremi udzielono na- 
stępujące koncesye na pobór opłat mytni- 
czych na lat pięć od dnia wejścia w życie 
odnośnych uchwał: 

1. Radzie powiatowej w Złoczowie 
na drodze powiatowej Złoczowsko-Ożydow- 
skiej, 

2. Radzie powiatowej w Dąbrowej 
od mostu na rzece Młynówce w Radgoszczy. 

3. Radzie powiatowej w K rośnie od 
mostu na rzecze Wisłoku przy drodze z Kro- 
sna do Korczyny. 4 

4. Radzie powiatowej w Chrzanówie 
na drodze powiatowej wrocławskiej z Chrza- 
nowa do Jaworzna. 

5. Obszarowi dworskiemu, wspólnie 
z gminę w Surochowie, od mostu na rzece 
Szkle. 

6. Obszarowi dworskiemu w Spasie, 
od mostu na rzece Dniestrze. 

7. Obszarowi dworskiemu w Koniusz- 
kach Siemianowskich, od dwóch mostów na 
rzece Dniestrze. 

8. Obszarowi dworskiemu w Surma- 
ezówce, od mostu na rzece Lubaczówce. 

Równocześnie zarządzone zos ało Ogło- 
szenie powyższych uchwał w dzienniku 
ustaw i rozporządzeń krajowych. 


Z Pesztu. 


(Minister Szógyeny. — Reformy administracyj- 
ne. -— Zaproszenie delegatów niemieckich do 
Pesztu), 


Węgierskie koła oficyalne potwierdzają 
wiadomość, iż p. Szógenyi pomimo zamiąno- 
wania go Ministrem, oświadczył gotowość 
przewodniczenia nadal obradom w sprawie 


rospoczętych rokowań nie zajdzie żadna zmia- 
na. W tychże kołach utrzymują, że p. Mi- 
nister Szógenyi pragnie otrzymać mandat do 
sejmu węgierskiego i dla tego też nie zo- 
stanie zamianowany członkiem Izby ma- 
gnatów. 

Pester Lloyd zaprzecza doniesieniu pism 
opozycyjnych, jakoby rząd węgierski uznał 
za stosowne nie przedkładać sejmowi na 
sesyi zimowej reform administracyjnych. 
Owszem rząd silne ma postanowienie wy- 
trwania przy swym programie, którego główną 
częścią jest właśnie reforma administracyjna 
i już za kilka tygodni wniesie tyle pożądane 
odnośne przedłożenia, przyczem dołoży wszel- 
kich starań, aby takowe nabrały jeszcze w 
ciągu r. 1891 mocy obowiązującej. 

Na zaproszenie ministra handlu Ba- 
rossa przybędą w połowie stycznia do Bu- 
dapesztu celem zwiedzenia miasta i zapozna- 
nia się z tamtejszemi handlowemi i prze- 
mysłowemi urządzeniami delegaci niemieecy, 
wyznaczeni dla prowadzenia z Austro-Wę- 
grami rokowań w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego. 


4 prasy rossyjskiej. 
(Kwestya cudzoziemców w Królestwie Polskiem, — 


Żydzi przy poborze wojskowym. — Monetarne 
zjednoczenie Finlandyi). 


Moskiewskie Wiedomosti poruszając 
kwestye cudzoziemców w Królestwie Pol- 
skiem tak piszą : 

„Po Ż5-letniej pracy musimy patrzeć 
na to, jak włościanie tamtejsi, których ob- 
darzyliśmy całemi obszarami, uciekają do 
jakiejś mistycznej i mitycznej dla nich „Bra- 
zylii,* bo w ojezyźnie nie mogą już znaleźć 
ani kawałka ziemi dła zapewnienia sobie 


2 


cywaliscie dużo, a w gruncie rzeczy dosta- 
liśmy się z deszczu pod rynnę.“ 

Nowoje Wremia zamieszcza następu- 
jącą korespondencyę z Lublina : 

„Podezas ukończonego świeżo poboru 
wojskowego w gubernii Lubelskiej, pomimo 
energicznych środków władz miejscowych, 
wielu bardzo żydów jak zwykle nie stawiło 
się wcale. W roku bieżącym cyfra ta wy- 
nosi 5.4 pre. ogólnej ilości powołanych do 
służby żydów, gdy dla chrześcian sięga nie- 
ledwie do 15 pre. 

„Doroczna liczba nieobecnych chrze- 
ścian popisowych stanowi cyfrę stałą, a u 
żydów przeciwnie cyfra ta waha się silnie. 

„W ostatnich zresztą pięciu latach li- 
czba zbiegłych spadła znacznie. Okoliczność 
tę należy przypisać — przynajmniej w gu- 
bernii Lubelskiej — prawu z kwietnia 1886 
roku, które między innemi poleca ściągać 
300 rubli kary z. rodziny zbiegłego. I to pra- 
wo jednak coraz częściej staje się fikcyą i 
Żydzi robią swoje w dalszym ciągu na sze- 
roką skalę. Przykłady istotnego ściągnięcia 
eułkowitej kontrybucyi należą do rzadkich 
wyjątków, bardzo rzadko nawet uda się zrea- 
lizować połowę kary; dowiodła tego pięcio- 
letnia praktyka w gubernii lubelskiej, od 
czasu istnienia rzeczonego prawa. 

„Najniższą stosunkowo cyfrę żydów zbie- 
głych od wojska, wykazuje rok 1888, w o- 
statnich atoli dwu latach procent ten już 
podnosi się znowu; w latach 1887 i 1888 
z ogólnej liczby popisowych zbiegło 5*29/,, 
a w latach 1889 i 1890 już 6:29/,; jeżeli 
zaś osnową prawa kwietniowego nie ulegnie 
żadnej zmianie, procent ów bezwątpienia 
wzrośnie jeszeze bardziej. Żydzi bowiem od 


„| razu znaleźli sposób obejścia nowego prawa; 


odbywa się to tak, że cały majątek rodziny, 
w której jest popisowy, przepisują zaw”zasu 
na imię innych żydów, a tem samem dana 
rodzina staje sig pozornie niewypłacalną. Na 
kim więc poszukiwać wtedy kary pieniężnej? 
Niezbędną jest przeto rzeczą, aby przy sto- 
sowaniu prawa z r. 1886 kara ściągana była 
nie z rodziny ukrywającego się popisowego, 
lecz z całej gminy, do której należał. 
„Zydzi zresztą mają najrozmaitsze spo- 
soby uchylania się od służby, paraliżujące 
czujność komisyj. Przeszło trzecia część ży- 
dów nie posiada wcale metryk i tacy natu- 
ralnie nie przyznają się nigdy do wieku po- 
pisowego, zawsze są albo starsi albo młodsi 


kęsa chleba. W kraju, gdzie się zdawało, j stosownie do potrzeby; w podobnych wy- 


przywiązanie do Rossyi wśród ludności wiej- 


tryoci z pod sztandaru Drang nach 
widzimy tam całe miasta mówiące po nie- 
iniecku, widzimy posiadaczy ziemi, odbywa- 
jących służbę wojskową w armii, która już 
niejednokrotnie usiłowała wtargnąć na te- 
rytoryum rossyjskie w ostatnich tych dwu- 
dziestu latach. Słowem rezultat jest taki, że 
wpływ rossyjski osłabł, a wrogi nam żywioł 
niemiecki wzmógł się strasznie. Niemiec po- 
trzebuje ziemi, czemuż mu więc jej odma- 
wiać ? Miejscowa ludność niech się wynosi 


| 
| 


skiaj jest ugruntowana, panami roli stali gi 
kosmopolityczni spekulanci lub TR 


padkach, nie zdarzających się nigdy z chrze- 
ścianami, same komisye xłDuszone gą oce- 
niać wiek powołanego. SE mierzenia 
wzrostu żydzi krzywią się, łamią na wszyst- 
kie strony, a stojąc pod miarą nie przybie- 
rają nigdy naturalnej postawy. Już to kur- 
czą szyję i całe ciało podają naprzód, usi- 
łując wydać się niższymi, już to odwrotnie 
wyprężają się ze wszystkich sił, aby tym 
sposobem zmniejszyć pozornie wymiary kla- 
tki piersiowej i t. d. 

„W szeregu licznych wybiegów i pod- 
stępów żydowskich przy rewizyi lekarskiej 
najczęściej używane jest umyślnie głodzwnie 


do Brazylii, do Argentyny, zresztą dokąd | się i wycieńczanie organizmu, które czasem 
się jej podoba, byle opróżniła miejsce dla | kończy się śmiercią, wcale jednak nie wy- 
mrowia chciwych ziemi obcokrajowców. Na | chodzi z mody. Jedynym na to środkiem 
zachodnich kresach naszych nie ma dziś | jest zatrzymanie takiego cherlaka przez czas 
buntu, ale dzieją się rzeczy jeszcze gorsze, | dłuższy w lazaretach i szpitalach, gdzie w 
jeszcze groźniejsze. Bunt można stłumić, ale | końcu przychodzi do siebie i okazuje się za- 
zrussyfikować prowincyę niemiecką bez po- | wsze zdatnyna do służby.“ 


równania trudniej, ile że miejscowa ludność 


zawarcia nowego traktatu handlowego z 
Niemcami, skutkiem czego w przewodnictwie 
- miała prawo powiedzieć nam: Obie- 


Komisya do kwestyi monetarnego zje- 
dnoczenia Finlandyi, uznała za konieczne 
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łeś, nie zabiłeś, bo byliby cię gdzie w świe- 
cie wsadzili do kozy a o tem gazety nic nie 
donosiły. Że szukałeś bogatej żony, obawia- 
jąc się poniewierki niedostatku nie w tem 
tak bardzo zdrożnego. Pokolenie obecne jest 
wrażliwe na nędzę, której tyranię widzi do- 
kładniej od naszych poprzedników. Ale na- 
wet ubiegając się za posagiem, nie postąpi- 
łeś sobie, jak pospolity karyerowicz. Zamiast 
wziąć miliony, które szły ci same w rękę, 
wolałeś znacznie mniejszy majątek byle z 
panną, odpowiadającą więcej twoim przeko- 
naniom i gustom, co Świadczy niezawodnie 
o pewnej samodzielności i dumie. Jedną 
tylko rzecz możnaby ci zarzucić, mianowi- 
cie zbyt wyrafinowany, chłodny rozum, ale 
wada ta, zwrócona w inną stronę, na pole 
pracy nie samolubnej, zamieni się łatwo na 
przymiot dużej wartości. Tak mało u nas 
ludzi rozważnych i umiejących korzystać ze 
sposobności właściwych. Więc na cóż od- 
grywać słowami rolę kajdaniarza, kiedy się 
jest w istocie człowiekiem uczciwym? Filo- 
zofię, a przedewszystkiem etykę, przezwaną 
niezawisłą, niech uwielbiają lichwiarze, zło- 
dzieje, mordercy i wszelacy łotrzykowie, ale 
nie my ludzie przyzwoici. Nie dla nas po- 
cili się moraliści niezależni, dla nas praco- 
wali twórcy Chrześciaństwa, dotąd w tym 
jerunku niedoścignieni, 

olasiński wyciągnął się w krześle i 
ię bujać. 

Zmordowałem się — mówił, dmu- 
ed siebie — sam nie wiem, zkąd 
zięł ten rezon, Już dawno nie by- 


| Zbliżył się do niego Radziejewski, a 
ująwszy go za ręce wyrzekł: 

— Jak to dobrze mieć przyjaciela. Słu- 
chając ciebie, gotówbym sam uwierzyć, że 
byłem zawsze niewinny, jak dziewczynka w 
| dniu przyjęcia pierwszej komunii. Dziękuję 
ci, Tomku, za życzliwe serce. 

— Będę dostatecznie wynagrodzony zà 
i trud dzisiejszy, jeśli cię choć w ezęści prze- 
konałem. 


— Że mi bezwzględny dobrobyt, do 
którego dążyłam i który posiadłem, nie wy- 
stareza, widzę sam, bo nudzę się rzeczywi- 
ście od pewnepo czasu. Ale na taką słabość 
lekarstwo łatwe, gdy się posiada środki. Nu- 
dzą się na wsi bez towarzystwa odpowie- 
dniego, bez ludzi wytworniejszych nawy- 
knień i wyobrażeń, nudzę się straszliwie je- 
dnostajnością dni, podobnych do siebie, jak 
jedna kropla deszczu jesiennego do dru- 
giej. 

— (Gdybyś był z instynktów i upodo 
bań sybarytą — zauważył Kolasiński — 
byłoby ci na wsi lepiej, bo spokojniej, wy- 
godniej, aniżeli w mieście, żyjącem zawsza 
więcej gorączkowo. Pracuj, a zapomnisz o 
monotonii wsi. 

— Pracuj, ale jak? — mówił Radzie- 
jewski, potrząsając głową przecząco. Na pięć- 
dziesięciu włókach z czystą hipoteką, zabez- 
pieczonych nadomiar znacznym kapitałem, 
nie można się nawet kłopotać. Wystarcza 
najzupełniej nadzór nad oficyalistami, co rol- 
nikowi fachowemu zajmuje najwięcej godzi- 
nę dziennie. A eo zrobić z resztą dnia? 


— W takim razie kup za posag żony 
drugi i trzeci majątek, a będziesz mógł ru- 
szać Się na rozleglejszem terytoryum. 

= Niech mnie rozum strzeże przed 
taką niedorzecznością — zawołał Radzie- 
jewski. — Dziś nie można gospodarować bez 
kapitału zapasowego. 

— Więc bądź obywatelem ! 

— Niby w jaki sposób? U nas? Mé- 
wisz, jak gdybyś nie znał naszych warun- 
ków. Posłem być nie mogę, agitatorem tak- 
że nie. Radcą Ziemstwa Kredytowego?! To 
dobre dla ludzi małych ambicyj. 

— Kto chce, może być pożytecznym 
wszędzie i zawsze Nie ma tego położenia, 
któreby nie dawało sposobności do działal- 
ności szlachetnej. 


Radziejewski zrobił powtórnie głową 
znak przeczący. 

— Nie, nie — mówił. — Trudzisz się 
daremnie. nie przekonasz mnie. Jaka rze- 
czywista robota obywatelska możeby mnie 
ożywiła, ale te nasze drobne swary i spra- 
wy, nie wabią mnie wcale. Znudziłyby mnie, 
jak doglądanie siewów i żniw. Trzeba się 
inaczej leczyć. Wyjadą na zimę z całym do- 
mem do Warszawy, gdzie mi będzie nisza 
wodnie weselej. Co się dalej stanie, zoba- 
czymy. 

W tem wbiegła na werendę pani Ste- 
fania z listem w ręku. 

— Dębnowsey s4 w Śliwinie! — mó- 
wiła. — Zapowiadają się do nas na jutro. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zmienić nazwę finlandzkiej monety brzęczą- 
cej i bić ją w mennicy petersburskiej. Ros- 
syjskim biletom kredytowym będzie nadane 
znowu prawo swobodnego obiegu w Finlan- 
dyi, przyczem minister skarbu peryodycznie 
ustanowi kurs. 


KRONIKA 


Lwów, 31 grudnia 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły Zgromadzeniu 
Sióstr Miłosierdzia w Rozdołe, w powiecie ży- 
daczowskim, na restauracyę klasztoru, zapomo- 
gi w kwocie 100 zł. 


— Najj. Pani, jak donosi Wiener Ztg., 
raczyła nadać i osobiście wręczyć order Krzyża 
gwiaździstego Swej lektorce, kanoniezce pani 
ldzie Ferenczy. 


— Zarząd ruchu kolei Karola Lu- 
dwika donosi nam: Pomiędzy Sądową Wi- 
sznią, a Chorośnicą dziś rano pękła w skutek 
silnego mrozu obręcz koła u wozu pocztowego 
przy pociągu nr. 4. Uszkodzenie to spostrzeżono 
dość wcześnie i zatrzymano pociąg za pomocą 
hamulca parowego. Dopiero po dokładnem zba- 
daniu przestrzeni, puszczono już bez dalszego 
wypadku pociąg ten w ruch, w skutek czego 
tak pociąg nr. 4, jakoteż pociąg nr. 5, który 
w tym razie musiał być wstrzymany w Cho- 
rośnicy, miał przeszło godzinę spóźnienia; 
Oprówz tego zajścia wypadku, innego nie było, 
z podróżnych, ani tea ze służby nie doznał nikt 
szwanku. 


— Konkurs na posadę starszego inży- 
niera, ewentualnie inżyniera lub adjunkta bu- 
downictwa w państwowej służbie budowniczej, 
rozpisuje z terminem podań do 20go stycznia 
1891 c. k. Namiestnictwo górnoaustryackie w 
Lineu. 


— Dr. G. Ziembieki, który, jak to 
donosiliśmy , wyjechał do Paryża do chorej 
pani Capponi, w tych dniach powraea do 
Lwowa. Stan zdrowia pani Capponi o tyle 
się polepszył, że dr. Ziembieki zdecydował się 
na przewiezienie jej do kraju. W Wiedniu 
wzywany będzie jeszcze do porady dr, Billroth. 
Chorej towarzyszą oprócz męża, pani Comello 
i hr. Mierowa. 


~- Na aiii im. A. Mickiewi- 
6va, utworzoną przez Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, złożyli w miesiącu grudniu 
b. r. prof. Parylak od naucz. gimn. IV. kwotę 
3 zł. 20 ot, grone nauczycieli gimn. Fran. 
Józefa 4 zł, 55 ct, dyr. Żułkiewiez od grona 
gimnaz. bocheńskiego 2 zł. 30 et, prof, T. 
Pawławski od grona nauczycielskiego gimna- 
zyum jasielskiego 6 zł. 50 ct., prof. Próchni- 
cki cd lii gimn. Fran. Józefa 2 zł. 85 ct., 
dr. Warmski od grona gimn. II. niemieckiego 
3 zł. 40 ct., ks, Wojnar od grona jarosław- 
skiego 3 zł. 95 ct., dr. Uranowicz od grona 
złoczowskiego £ zł. 50 ct., prof. Janelli od 
grona szkoły realnej we Lwowie 3 zł. 70 ot., 
prof. Morawski od grona nauczycielskiego tar- 
nowskiego 3 zł. 70 ct., Wł. Sluzar od grona 
gimnaz. samborskiego 2 zł. 90 ct, dr. T. Gar- 
licki od grona brzeżańskiego 1 zł. 30ct., prof. 
Majchrowicz od grona gimnaz. stanisławowskies 
go 4 zł. 9Oet., a od grons naucz. szkoły real- 
nej tamże 3 zł. 25 ct, prof. Bańkowski od 
grona brodzkiego 4 zł., dr. Leniek od nauczy- 
cieli szkół średnich w Tarnopolu 7 zł. 90 ct., 
a zarządu Towarzystwa pedagogicznego tamże 
5 zł. Nadto zapowiedział dr. Leniek połowę 
dochodu z wieczorku Mickiewiezowskiego, którą 
nadeszłe po obliczeniu kosztów urządzenia. 
Ogół wkładek zapowiedzianych wraz ze złożo- 
nemi wynosi z dniem dzisiejszym 1047 zł. 
Komisya, zajmująca się zbieraniem funduszów, 
donosi wreszcie, że ma zapewnione na ten cel 
trzy odczyty, które wygłoszą w swym zanie 
osoby, zaszczytnie znane w naszem społeczeń- 
stwie. Czas i przedmiot odczytów ogłoszą pla- 
katy. 


— Próba tańców karnawałowych mu- 
ayki wojskowej pułku nr. 80 pod kierownic- 
twem kapelmistrza p. Fridricha, odbędzie się 
w Bali „Sokoła“ jutro, we czwartek. Początek 
o godz. w pół do 5-tej. 


— Wydział Tow. Bratniaj pomocy 
słuchaczów wszechniey lwowskiej, zwraca się 
ponownie z prośbą do publiczności, aby wszelkie 
lekcye i zajęcia zgłaszała do zarządu tegoż to- 
warzystwa. Również uprasza panów naczelni- 
ków biur, adwokatów i notaryuszów, aby nadal 
swojemi względami Towarzystwo zaszozycać 
chcieli i przez zgłaszanie zajęć nieśli pomoe 
biednym akademikom, których liczba z każdym 
niemal rokiem się zwiększa. W obec tego, iż 
wydział Towarz. dopiero po należytem poznaniu 
kandydatów, poleca takowych na zgłoszone za- 
jęcia, mogą mieć strony interesowane wszelką 
rękojmię. że poleceni kandydaci sumiennie obo- 
wiązki swe spełniać będą. Zgłoszenia listowne 
należy przesyłać pod adresem: Wydział Tow. 
Brat. pom. słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
Rynek 1. 24 (II piętro) Zgłoszenia ustne przyj- 
! mują koledzy: Władysław Markiewiez i We- 
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© menity Ferenz w godzinach od 12 do 1 rano i |imieniu kardynała biskupa ks. Dunajewskiego 


od 7 do 8 wieczorem. 


— Kałendarz kolejowy na rok 1891 

opuścił już prasę i przedstawia się pod ka- 

| zdym względem bardzo korzystnie. Obok rzeczy 

potocznych, zawiera kompletny etat perso- 

nalny wszystkich kolei w Galicyi i na Buko- 

winie. Dla kolei Karola Ludwika jest to osta- 

tnie wydawnietwo etatu zdawnemi tytułami. 

Czysty dochód przeznaczył wydawca na cele 

| dobroczynne, podobnie jak w roku ubiegłym, 

w którym ofiarował 100 zł. na rzecz uboższych 

funkcyonaryuszów kolejowych. Kalendarz ten 

po 80 ct. za egzemplarz można nabyć w księ- 
garni Altenberga we Lwowie. 


— W Stowarzyszeniu rękodzielni- 
ków lwowskich Głwiazda, odbędzie się 
jutro, we czwartek, przedstawienie amatorskie, 
| połączone z koncertem kapeli wojskowej 30-go 

pułku, na korzyść funduszu Stowarzyszenia. 

Program: „Dramat jednej nocy“, poemat dra- 
| matyczny w l akcio Aurelego Urbańskiego ; 
| „Moja Córeczka*, komedya w 1 akcie z fran- 
cuskiego E. Labiche i „Łobzowianie*, obrazek 
dramatyczny ze spiewami w jednym akcje Wła- 
dysława L. Anczyca. Na zakończenie amatoro- 
wie odspiewają oryginalne kuplety. Początek o 
godzinie 7 wieczór. 


— Zobserwatoryum e. k Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 81 grudnia 
| 1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. : 
W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 30, d? godziny 1% w południe 
dnia 31 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od NE do SW, co do siły 
słaby (1—2), niebo czyste, powietrze bardzo wil- 
gotne (88 pre. wilgciuości względnej), opadu 
| nie było. A 
Srednia temperatura w tym czasie była 
—14:4°C, najwyższa — 106°C dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa —17:5%C w nocy. 
Cała doba była pogodna; dziś rano była 
mgła mała. 
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
785 do 780 mm. w południowej Szwecji. 
Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 177 mm. 
Prognoza na 2 doby następne, od godziny 
l 12 w pořudnie dnia 31 grudnia b. r., do godzi- 
ny 12 w poładnie dnia 2 stycznia 1891 I: 
Wiatr będzie co do kieranku zmienny, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura w tym cza- 
| sie podniesie się do —8'0*C, stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany; opad: śnieg nieznaczny w drugiej do- 
bie; przeważnie jeszcze pogodnie. 


| — Z Jasła nam piszą, że urządzone tam 
staraniem towarzystwa amatorskiego w ciągu 
bieżącego miesiąca w sali kasynowej: wieczorek 
| Miekiewiczowski, tudzież przedstawienie tea- 
tralne, na cele humanitarne, miały wielkie po- 
wodzenie. Na wieczorek Miekiewiezowski złożyły 
| się produkcye muzykalne i deklamacye, utwo- 
rów Mickiewicza, oraz wykład p. Masluka, nau- 
czyciela literatury polskiej w gimnazyum jasiel- 
skiem, który mówił o idei przewodniej w pi- 
gmach Mickiewicza. Podczas wieczorka wygłosił 
p. Edmund Rossowski wiersz własnego utworu 
p. t. „U stóp Wawelu". Wszystkie produkcye 
zyskały uznanie licznej a wybrednej w żąda- 
niach publiczności. Czysty dochód, do którego 
znacznym naddatkiem (50 zł.) przyczynił się 
znany z dobroczynności pan Klobasa-Zreneki, 
właściciel Skołyszyna, rozdzielono w ten sposób, 
że 50 złr. złożono w dyrekcyi gimnazyum do 
rozdania między młodzież ubogą, zaś 32 złr. 
przeznaczono dla młodzieży miejscowych szkół 
ludowych. W połowie grudnia odbyło się przed- 
stawienie amatorskie, które również doskonale 
się powiodło. Amatorowie, którzy odegrali dwie 
komedyjki: „Narzeczeni“ Korzeniowskiego i 
„Z rozpaczy“ Gawalewicza, wybornie wywią- 
; zali się ze swego zadania Dochód z przedsta- 
wienia, w kwocie 50 złr., złożono na rzecz 
„Czerwonego krzyża“. 


— Na Gwiazdkę. Ze Skały donoszą: 
Dnia 23 b. m. urządził w swoim pałacu hr. 
Józef Gołuchowski dla dziatwy szkolnej i poza- 
szkołnej, drzewko przybrane suto podarkami. 
Pod kierownietwem swego nauczyciela spiewu, 
Romanyka, chór dziatwy odspiewał kilka ko- 
lęd, poczem, oprócz bakalij i owoców, 41 dzieci, 
biednych wdów i sierót otrzymało kompletne 
ubrania, 60 dzieci piękne książeczki do modli- 
twy, zaś reszta dzieci, a było przeszło 200, o- 
brazki, oprócz tego dzieci z I. klasy dostały 20 
elemontarzy polskich. Każda z 45 biednych 
wdów tutejszych otrzymała na święta furę 
drzewa z dostawą i 2 zł. gotówką. 


— Wiceprezydentem m. Krakowa 
wybrany został wczoraj p. Józef Friedlein 44 
głosami na 54 głosujących. 


i — Dr. Feliks Szlachtowski, prezy- 
dent miasta Krakowa, bawiąc w tych dniach 
w Wiedniu, zwiedził centralną stacyę ochotni- 
czego Towarzystwa ratunkowego i oglądał jej 


r urządzenie; instytut podobny bowiem ma pow- 
y stać także w Krakowie. 

1 — Zjazd Kółek rolniczych powiatu 
krakowskiego rozpoczął wczoraj obrady swoje 
w Krakowie, Po nabożeństwie zagaił Zjazd w 
| 


ks. Bielenin. Powitał zebranych przeszło 130 
delegatów, kanonik Pelezar i przedstawił dele- 
gata zarządu głównego dr. Bronisława Dulembę. 
Ożywioną dyskusyę wywołał wniosek dr. Stef- 
czyka o zakładaniu sklepików chrześciańskich. 
Uchwalono, aby zarząd powiatowy, jaki zosta- 
nie wybrany po południu, utworzył związek 
kółek dla spraw handlowych i przemysłowych. 
W czasie mowy p. Stefczyka, wszedł ks. kar- 
dynał Dunajewski i przemówił do zgromadzo- 
nych, zachęcając do pracy i kochania ziemi 
ojców:  „Szanujeie tę ziemię i oddajcie ją sy- 
nom i wnukom, jeżeli nie powiększoną, to 
przynajmniej taką, jakąście od ojców otrzymali. 
Pracuj i módl się — to najważniejsze, © czem 
nieustannie powinniście pamiętać. Praca bez 
modlitwy nie doprowadzi do celu. Błogosławię 
was, wasze żony, dzieci, chaty i zagrody wa- 
sze". Po tych słowach objął ks. kardynał prze- 
wodnictwo. 


— Ze sportu. W generalnym sekreta- 
ryacie wiedeńskiego Jockeyklubu zgłosili „Swe 
barwy wyścigowe na czas dożywotni między 
innymi: p. Witold Postruski (barwa błękitna, 
szarfa i czapka żółta); oraz hr. Jan Tarnowski 
z Chorzelowa (barwa niebieska, złocone guziki). 


t Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie Ś. p. Stefania z Zielińskich Leo wa, 
żona redaktora Gazety Polskiej, przeżywszy 
lat 49, Zgon jej osieraca rodzinę, w ciągu roku 
po raz czwarty okrytą żałobą. Nieboszezka od- 
znaczała się wieloma zaletami umysłu i cha- 
rakteru, znaną była z uczynności i swego dzia- 
łania na polu filantropii, a dom jej gromadził 
przez długie lata szerokie koła towarzyskie, 
przeważnie ze świata literackiego i dziennikar- 
skiego 

We wsi Witkowieczyzna, w gubernii su- 
walskiej, Wiktorya z książąt Gedroyciów Augu- 
stowska, w 76 roku życia. 


W Paryżu umarły jednego dnia, miano- 
wicie w sam dzień Bożego Narodzenia, dwie 
kobiety, których imiona a raczej imiona mężów 
ich, były głośne za czasów Napoleona III. 
Śmierć zabrała panią Haussmann, 84-letnią mał- 
żonkę byłego prefekta Sekwany, i owdowiałą, 
69 lat liczącą, panią Rouher, której mąż był 
prawą ręką Napoleona III i zwany był zazwy- 
czaj „vice-empereur*. 

W Mińsku zmarł, licząc lat 88, Rudolf 
Hruszwieki, właściciel Wyhonicz i innych fol- 
warków w powiatach: mińskim, ihumeńskim i 
wilejskim, niegdyś prezydent sądów pograni- 
cznych w Mińsku z wyboru, zdolny i znany z 
niepospolitego dowcipu, 


— Btomocye w Uniwersytecie Gre- 
goryańskijn. Według dawnego zwyczaju od- 
było się wW dniu 26 listopada b. r. w Rzymie 
uroczyste rozdanie nagród między akademików, 
uczęszczających na Uniwersytet Gregoryański. 
Uroczystość tę obchodzono w kościele św. Igna- 
cego, ponieważ największa sala wykładowa 
wszystkich studentów i gości objąć nie mogła. 
Dyplomy i medale rozdzielał ks. kardynał 
Massela. Z koleginm polskiego otrzymał dyplom 
doktora św. teologii ks. Jul. Celiński. Dypłom 
licencyata św. teologii odebrali: ks. Maryan 
Baliński i ks. Józef Dworzak g dyee. wrocła- 
wskiej. W oddziale prawa kanonicznego otrzy- 
mał dyplom doktora ks. Wincenty Biron; dy- 
plom licencyata ks, Kazimierz Głowiński (z ar- 
chidyecezyi poznańskiej), Doktorami filozofii zo- 
stali ksiądz Józef Mrugacz (z dyec. tarnowskiej) 
i ks. Józef Bolesławski. Księża: Mieczysław 
Pizar (z archid, lwowskiej ob. łae.), Stanisław 
Krzeszkiewicz (z poznańskiej) i Wincenty Iwo, 
otrzymali dyplom licencyata filozofii; bakałarza- 
mi zaś zostali ks. Albert Borowski i ks. Karol 
Antoniewiez. Do medalu złotego miał prawe 
ks. Kazimierz Głowiński, a medalsrebrny otrzy- 
mał ks. Mieczysław Pizar. 


— Sprawa Barteniewa przed sądem. 
Czytamy w Kur. Warsø.: W liczbie 56 świad- 
ków, występujących . w sprawie o zabójstwo 
Maryi Wisnowskiej, znajdą się między innymi, 
artyści i artystki teatrów warszawskich koledzy 
oskarżonego, służba tegoż i służba Wisnowskiej, 
Sprawa, jak przypuszczamy, potrwa dni trzy. 
Wejście na salę, jak wiadomo, za biletami, które 
będą rozdane w liczbie 150. Ograniczenie liczby 
osób w sali nastąpi jedynie ze względu na jej 
rozmiary. — Oskarżenie popierać będzie pod- 
prokurator von Raden. Oskarżonego broni adw. 
przys. Plewako z Moskwy. Akcyę cywilną matki 
Wisnowskiej popiera adw. przys. Pepłowski. 
Dla przedstawicieli prasy, o ile wiemy, będzie 
przeznaczone osobne miejsce. 


— Oryginalny zapis uczynił zmarły 
w tych dniach ś. p. Józef Rajkowski, b. wła- 
ściciel dóbr Prądzew i Ryciany, w Królestwie. 
Przeznaczył 10000 rub. do równego podziału, 
bez różnicy płci, dla dziesięciu starców, którzy 
w dniu 31go grudnia 1900 r. ukeńczą sto lat 
wieku czyli urodzonych w tymże dniu 1800r. 
Ś. p. Rajkowski nadmienia, że chee obdarować 
ludzi żyjących w trzech stuleciach, bo urodzo- 
nych na schyłku XVIII w. i żyjących jeszcze 
na początku XX wieku, Pierwszeństwo mają 
stali mieszkańcy Warszawy, oraz gubernij ka- 
liskiej i piotrkowskiej. Procent od sumy 10.000 
rub, ma się do realizacyi zapisu kapitalizować. 


-— Emigracya do Brazylii. Wbrew 
zapewnieniom konsulów i wicekonaulów brazy= 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 1 stycznia 1890. 


lijskich, zewsząd dochodzą wieści, iż wychodź- 
cyż,.do krajów nowej rzeczypospolitej zaatlanty- 
ckiej dzielą losy niewolnictwa, Gorączka brazy- 
lijska zapanowała nietylko w Królestwie. Tłu- 
mnem wychodźtwem dotknięty jest również pół- 
wysep Apeniński, Jakiego zaś rodzaju dolę zgo- 
towali sobie emigranci włoscy, świadczą głosy 
prasy tamtejszej. Rzymski Fanfulla pisze: 
„Biedni emigranci! Nie jest to wypadek poli- 
tyczny, ale takim się stać może. Niektórzy z 
nich wyjechali byli do Buenos-Ayres, ale fi- 
nansowe przesilenie w Argentynie zmusiło ich 
cofnąć się do Brazylii. Z Rio-Janeiro prowa- 
dzono ich to wprawo, to w lewo. Oto odysea 
jednej z ich drużyn, wyprawionej do Pernam- 
buco, podług sprawozdania Corriere della se- 
ra: Do Pernambuco posłano 300 z tych bie- 
daków, Włochów, Francuzów i Anglików, Tam 
dały się słyszeć energiczniejsze protesty, ale 
nie przesadne, nie buntownicze. Byli to sami 
prawie cieśle, mularze, mechanicy it. d, Agen- 
oł — jak wynika z raportów emigrantów do 
odnośnych poselstw i konsulatów — oszukali 
ich eo do rodzaju pracy i co do zapłaty. Pe- 
wnego wieczoru, pierwszych dni minionego li- 
stopada, polieyant strzegący emigranckiego 
przytuliska, pozwolił sobie uchybić francuskiej 
kobiecie. ta zaś bez namysłu plusnęła mu w 
twarz filiżanką kawy, którą trzymała w ręku. 
To się stało niejako hasłem rozruchu dla tylu 
nieszczęśliwych, źle usposobionych i rozdrażnio- 
nych różnorodnemi cierpieniami. Emigranci je- 
dnak musieli się niebawem cofnąć przed szarżą 
nadciągającej jazdy. Po tem zajściu, w którem 
ze sześćdziesięciu było lekko albo ciężko ran- 
nych i dwóch zabitych, rząd zajął się powro- 
tem wychodźców do Rio. Ale tu odmówiono im 
przytułku w ochronie na tak zwanej Wyspie 
Kwiatów. Tym sposobem 300 osób zostaje tam 
bez dachu i pokarmu... Na to zapytujemy — 
kończy dziennik rzymski — czy nie możnaby 
ubezpieczyć wychedźców od łakomstwa prywa- 
tnej spekulacyi, która nie jest w gruncie ni- 
czem innem, jak handlem białymi niewolnika- 
mi, mającym zastąpić dawny brazylijski handel 
murzynami? Czy nie możnaby uczynić tego han- 
dlu przedmiotem ogólnego porozumienia mo- 
carstw, jak to się stało dla handlu czarnymi?* 

Zaznaczyć tu należy, że rządy włoski i 
francuski wznowiły swoje dawne zakazy emi- 
gracyi do Brazylii. 


_ _ — Metoda leczenia dra Koeha. 
Z Paryża donoszą, że lekarz tamtejszy dr, Pean 
wygłosił w szpitalu św. Ludwika nowy odczyt 
o metodzie leczenia prof, Kocha. W chorobach 
krtani wydaje metoda ta jak najpomyślniejsze 
rezultaty. Z trzech chorych, leczonych nią przez 
dr. Peana, jeden przyszedł juz do zupełnego 
zdrowia, dwóch znajduje się na drodze rekon- 
walescencyi. 


— Tragedya miłośna. W Syrakuzie 
w Sycylii dnia 16 b. m., o świcie, grabarze, 
rozpoczynający robotę na miejskim cmentarzu, 
spostrzegli, że z pod drzwi wznoszącego się na 
nim kościółka, który był jeszcze zamknięty, są- 
czył się strumień krwi. Pospieszyli zatem wy- 
wołać spiącego jeszcze kapelana, który przybył 
z nimi, ale stróża, trzymającego klucze, nie by- 
ło i na próżno go szukano. Wtedy kapelan i 
grabarze postanowili oknem się dostać do ko- 
ścielnego wnętrza za pomocą drabiny. Tam o- 
kropny widok ukazał się ich oczom. Na progu 
świątyni pod zaryglowanemi drzwiami leżała 
w kałuży krwi młodziutka kobieta o złotych 
włosach, osobliwej urody i sądząc z wikwintno- 
ści stroju należąca do wykwintnego świata, 
Obok nieszczęśliwej ofiary znajdował się papier, 
męską zapisany ręką, z temi słowy: „Zabijam 
ciebie stu pehnięciami sztyletu, odpowiadające- 
mi liczbie pocałunków, otrzymanych od ciebie, 
kiedyśmy pierwszą mieli schadzkę, i wyrywam 
ci serce*, Ofiara rzeczywiście miała łono rozpru- 
te i brakowało jej serca, wykrojonego tak zrę- 
cznie, że w gabinecie anatomicznym nie potra- 
fionoby tego lepiej uczynić. Niepodobna zrozu- 
mieć, jakim sposobem ten trup znajdował się 
w kościele ną cmentarzu, gdzie jak wszystko 
domniemywać się każe, morderstwo nastąpiło. 
Niedaleko ztąmtąd pod topolami, w grzędzie 
kwiatów, Znaleziono niebawem zamordowanego 
młodzieńca około lat 30, należącego widocznie 
do high-life'u i ubranego podług ostatniej mo- 
dy. Jednak dwóch następnych dni ani młodej 
kobiety, ani mężczyzny nikt poznać nie mógł 
w Syrakuzie. Prefekt i kwestor wytężają wszyst- 
kie siły, aby wyjaśnić tę tajemniczą zbrodnię 
i odkryć mordercę. Wszystkie dzienniki półwy- 
spu, poczynając od rzymskiej Tribuny, podają 
telegramy o niej, 

— Nowe komety. Prof. Zona dostrzegł 
dnia 15 listopada w obserwatoryum palermi- 
tańskiem nową kometę. Obliczenia jej drogi do- 
konał Bidschof w Wiedniu; kometa ma postać 
okrągłej plamy białej z pewnem zagęszczeniem 
we środku. W pobliżu niej dostrzegł p. Spita- 
ler w Wiedniu jnną jeszcze kometę. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego e Sap ae, sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południn. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot.. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny 


z NMW/iedrndia. 


Przejeżdżając przez Wiedeń, odwiedzi- 
łem sympatycznego naszego malarza pana 
Ajdukiewicza, który posiada- obecnie naj- 
wspanialszą w całej stolicy pracownię, bo 
dawną pracownię Makarta; zapytałem się 
przedewszystkiem artystę o portret ks, Walii, 
ale go nie widziałem, bo portret ten istnieje 
dotychczas tylko w bujnej i niewyczerpanej 
fentazyi niektórych dzienników galicyjskich, 
P. Ajdukiewicz miał wprawdzie malować przy” 
szłego króla Anglii i cesarza Indyj, ale pro- 
jekt ten na razie nie przyszedł do skutku; 
w ostatniej chwili książę kazał przeprosić ar- 
tystę i donieść mu, że z powodów przeciągają” 
cych się polowań pozować nie może, lecz obie- 
cuje to uczynić za przyszłej w Austryi bytno- 
ści. Podziwiałem za to z wielką przyjemnością 
będący prawie już na ukończeniu portret Najj. 
Pana na koniu w otoczeniu sztabu przypatra- 
jącego się manewrom w Galicyi. Najj. Pan jest 
uderzająco podobny, wyraz twarzy, sposób sie- 
dzenia na koniu, cała wreszcie postawa wybor- 
nie uchwycona i z całą oddana prawdą; śli- 
cznym jest koń złotogniady rasy angielskiej 
czystej krwi, narysowany z wielkiem mistrzow» 
stwem. Skończonym zupełnie jest portret Najd. 
Areyksięcia Albrechta, zwycięzcy z pod Custoz- 
zy; na koniu w towarzystwie kilku generałów 
przygląda się ruchowi wojska. 


P. Ajdukiewiez po Nowym Roku wyjeże 
dża ze swoją małżonką do Kairu, gdzie malo= 
wać będzie dwa egipskie obrazy, z których je= 
den żamówiony przez bar. Kónigswartera, dru- 
gi do Londynu przez jednego z tamtejszych 
handlarzy obrazów, 

Pzedstawienia teatralne podczas świąt nie 
były bardzo świetne i ciekawe; w Operze wi- 
działem nowy słynny balet p. n. „Legenda 
Tańcu“; ostatni to wyraz wystawy; jest to 
wspaniała i odurzająca symfonia świateł, kolo= 
rów, kostiumów i pięknych ciał kobiecych, ale 
w końcu nuży i nudzi; rzecz stanowczo za 
długa i monotonna, lecz zawsze warta widze- 
nia; muzyka słaba w ogóle. Tym samym auto- 
rom daleko lepiej udał się balet Puppenfest, 
który pozostanie cackiem choreograficznem. Pra- 
wdziwą biesiadą artystyczną jest przedstawie- 
nie opery Manon Lescaut Masseneta; muzyka 
prześliczna a przedstawienie arcydziełem dobre- 
go smaku, należy ono do najlepszych i najbar- 
dziej wykończonych w operze; główne role spo- 
czywają w rękach takiej pary, jak pana Re- 
nard i p. Van-Dyck, którzy stworzyli dwie nie- 
pospolite kreacye, 

Volkstheater bardzo czynny i ruchliwy, 
a magnesem jego panna Sandrock; teatr ten 
wystawił dwie sztuki Ibsena. Znakomity ale 
ponury autor północy nie zupełnie przypadł do 
smaku Wiedeńczyków, którzy są wszystkiem, 
tylko nie pessymistami. W teatrze An der 
Wien króluje operetka, a w niej panna Pal- 
moy, inteligentna i sprytna aktorka ale nie do- 
równująca, mojem zdaniem, naszej Zimajerowej. 
Wreszcie — Last bot not least — Burg, nadworna 
scena, była w ostatnich czasach widownią ró- 
źnych małych i wielkich przesileń, które na 
razie szczęśliwie zażegnano; pani Hohenfels na 
szezęście pozostaje w Wiedniu; doskonała ta . 
artystka, rodem z Alracyi, mówi wybornie po 
francusku, kiedy przed paru łaty był w Wie- 
dniu Got, chciał ją koniecznie pozyskać dla 
Théâtre Française. Od tego czasu pani H. zo- 
stała baronową Bergerową, co naturalnie raz 
na zawsze wyklucza przerzucenie się na scenę 
francuską, Mówiono dużo o ust pieniu dyrekto- 
ra Burgu p. Burghardta, do tego stopnia, że 
nawet urzędownie zaprzeczono tej pogłosce; 
pan B. nie myśli opuszczać swego stanowiska, 
przeciwnie przygotowuje obecnie cykl przedsta- 
wień sztuk Grillparzera Teatr Burgu znajduje 
się obecnie w stanie przejściowym, dawne wy- 
próbowane talenta doszły już do zenitu rozwo- 
ju, a niektóre nawet zaczynają się powoli sta- 
rzeć, młode zaś i świeże dopiero się wyrabia- 
ją i wytwarzają; są to obietnice pełne nadziei, 
czy wszystkie dotrzymają? dziś orzec jeszcze 
trudno. Nowy dyrektor pragnie koniecznie od- 
świeżyć nowemi siłami teatr, i w tym celu za- 
angażował całe grono młodzieży, utrzymują je- 
dnak, że nie zawsze ma szezęśliwą rękę, a naj- 
głośniej głoszą to starsze i nieco już zwiędła 
artystki, oraz zawiedzeni kandydaci do dyrek- 
cyi i ich przyjaciele! Zresztą p. Burghardt ze 
krótko jeszcze piastuje berło dyrektora, aby już 
dzisiaj można wydać stanowczy sąd o jego ar- 
tystycznej działalności. P. Burghardt posiada 
w prasie potężnego nieprzyjaciela p. Speidla, 
znakomitego recenzenta Neue fr. Presse, któ- 
ry stoi na czele opozycyi. a w samym teatrze 
dawnego sekretarza teatru bar. Bergera, który 
poślubiając pannę Hohenfels, zamknął sobie raz 
na zawsze podwoje dyrekcyi; zdaniem znawców, 
byłby on najlepszym spadkobiercą takich lu- 
dzi, jak Laube i Dingelstadt. 8. 


> 


Z różnych stron. 


Berlin. Wiadomość o przyjściu na świat 
szóstego z rzędu syna cesarskiego, była dla 
Berlińczyków prawdziwą niespodzianką, rozwią- 
zania bowiem cesarzowej Augusty Wikteryi 


: mma” 


spodziewano się dopiere z końcem stycznia. — 
Nazajutrz po tem wydarzeniu udał się cesarz 
do marszałka polnego hr. Moltkiego, kanclerza 
gen. Caprivi'ego i szefa sztabu generalnego hr. 
Waldersee, celem zawiadomienia ich o narodzi- 
nach synach. 

Obiega pogłoska, iż ks. Bismarck zamie- 
rza udać się w przyszłym miesiącu na czas 
zimy do Cannes, — Skutkiem odkrycia dr. 
Kocha, napływ lekarzy i pacyentów do Berlina 
jest ciągle bardzo znaczny. Do szpitala przy 
Friedrichsheine, gdzie szczepią limfę pacyentom 
tuberkulicznym, zgłasza się codziennie do stu 
lekarzy, pragnących przekonać się naocznie 
o skutkach nowego srodka leczniczego. 
Policya, z powodu znacznego napływu sucho- 
tników, wydała nowe obostrzone przepisy, co 
do desinfekcyi szpitali, klinik, hoteli, pensyo- 
natów. Entuzyazm dla dr Kocha poczyna nieco 
słabnąć. Prof. Virchow np. zaznaczył w rozmo- 
wie z jednym zfamerykańskich publicystów, że 
absolutnie nie wierzy w możliwość zupełnego 
wyleczenia suchot za pomocą limfy, a dzienniki 
eodziennie nieomal donoszą o wypadkach śmierci, 
która bezpośrednio po zastrzyknięciu nastąpiła. 
Prasa zagraniczna domaga sję też kategorycznie 
by wreszcie uczony berliński zechciał wykryć 
sposób wyrabiania liwfy i substancye, z jakich 
się składa, bo tylko wtedy przez wspólne ba- 
dania do jaśniejszych dojdzie się rezultatów. — 
Ostatni spis ludności wykazał, że Berlin posiada 
1,574.486 mieszkańców bez przedmieść. Z przed- 
mieściami, które po części łączą się z miastem 
bezpośrednio, jak Schóneberg, Charlottenburg i 
Rixdorf, po części zaś jak Wilmersdorf, Reini- 
kendorf i t. d. nieznaczną tylko są przedzielone 
przestrzenią, Berlin mieści w sobie ludność bli- 
sko dwumilionową. Od r. 1871 przybyło Berli 
nowi więcej niż milion ludności. — Wedle tego 
spisu państwo niemieckie posiada 28 miast, 
które mają przeszło 00.000 mieszkańców. 
Hamburg z przedmieściami ma 570.584 mie- 
szkańców, Lipsk z przedmieściami 353.272, 
Monachium 344.848, Wrocław 334.710, kolonia 
z przedmieściami 282537, Drezno 276 085, | 
Królewiec 161 149, Strasburg 123.566 i t. d. | 
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-$- Jubileusz uczonego. Celem pięknej 
i serdecznej owacyi ze strony urzędników isty- 
pendystów Zakładu nar, im. Ossolińskich, był 
przed paru dniami szanowny dyrektor tej nau- 
kowej instytucyi, dr.-Wojciech Kętrzyński. 
W dniu 29 grudnia uczony ten wydawca źró- 
deł do dziejów ojczystych i gruntowny badacz i 
rzeczy pruskich święcił dwudziesto-pięcio letnią | 
rocznicę swego zawodu na polu dziejopisarstwa, 
a urzędnicy Zakładu mrzy tej sposobności skła- 
dali p. Kętrzyńskiemu serdeczne życzenia, które 
w wymownych słowach wynurzył mu imieniem 
ich wszystkich dr. Aleksander Hirschberg, ku- į 
stosz Ossolineum. W pół godziny potem, wice- 
kurator dr. Antoni Małecki, kolega p. Kętrzyń- 
skiego w składzie członków Akademii umieję- 
tności, osobiście złożył mu swoje życzenia wy- 
rażając mu całą radość swoją z powodu uroczy- 
stej cechy, jaką ten jego jubilusz przybrał w 
gronie podwładnych mu urzędników i kolegów 
w Zakładzie Ossolińskich. — Dwadzieścia pięć 
lat teiau, dnia 29go grudnia 1865 r. dr. Kę- 
trzyński wystąpił w Dzienniku Poanańskim 
z obszerną recenzyą dzieła Adlera p. t.: „Stu- 
dien zur Culturgeschichte Polens“ i od tego 
czasu, aż po dzień dzisiejszy nie wypuścił z 
ręki pióra, wzbogacając literaturę dziejową cen- | 
nemi monografiami historycznemi, mnóstwem | 
gruntownych recenzyj, wydawnictwem źródeł do 
dziejów naszych, dokumentów historycznych it. p. 
o których sama tylko, sucha, bibliograficzna 
notatka zajmuje 19 stronnie druku, jak się 
przekonywamy o tem z wydanego przez dra 
Kętrzyńskiego spisu prac swoich, publikowanych 
w okresie od 1865 do 1890 r. Piękny to więc | 


sviki, ks. dr. Alojzy Jougan i ks, Julian Ka- į ,w oszczędnościach wydatków, tudzież w spo- 
1 e i . ! e p : 
miński Rada miasta Lwowa. dziewanych zwyżkach dochodów. 


cznie wychodzić w Bochum, w Westfalii, po- (Posiedzenie s dnia 30 grudnia.) 


czątkowo trzy raży na tydzień pismo polskie, Na wstępie posiedzenia wniósł rad. p. 
dla górników polskich bardzo licznie osiadłych | Markiewicz interpelacyę do p. prezyden- 


nad rzeką Rurą, jako robotnicy w kopalniach | tą miasta w sprawie kiosków inserato-; 
w pobliżu Bochumu, Dortmundu, Gelsenkirchen, wyc h, które wen W mieście ustawić | (Wesele w Waleni, dramat w 4 aktach Feliksa 


Oberhausen i Dysseldorfu, dalej zaś w okolicach | p, Henrykowi Blumenfeldowi, jako reprezen- | Ganghofera i Marka Brocinera, przedstawiony 
Kolonii, Hamburga i t. p. Pismo to poświęcone tantowi międzynarodowego Towarzystwa dla | po raz pierwszy na scenie lwowskiej 29 grudnia). 
będzie głównie zwalczaniu zgubnych teoryj 80- | ustawiania zegarów meteorologicznych. Dzie- 
cyalistyeznych, a że będzie tanie i dobrze re- | ją się bowiem z temi zegarami we Lwowie 
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Wczoraj na drugiem przedstawieniu 


dagowane, jak to już z prospektu widać, pewno 
znajdzie szerokie rozpowszechnienie w sferach 
robotników i górników. 


Dwutygodnik „Niwa* rozpoczyna z 


Nowym Rokiem dwudziesty rok wytrwałej, a ; kupców należytości te już z góry uiściło, 


sumiennej pracy na polu pismiennictwa peryo- 
dycznego. W ostatnich latach kierownietwo tak 
wytrawnych publicystów jak pp. Rembowski i 
Donimirski wlało nowe siły w organ wielce 
przez ziemiaństwo zwłaszcza ceniony, a dla 
sprawy ogólnej dobrze zasłużony. Redakcya o- 
biecuje na przyszłość kilka inowacyj, które do 
ożywienia dwutygodnika przyczynią się bardzo 
skutecznie. Między innemi mają się w „Niwie* 
pojawiać stale korespondencye z Anglii, Fran- 
cyi i Niemiec, streszczające w sobie ruch nau- 
kowy i społeczny zagranicy, niezależnie od ezę- 


stych listów z Czech, Galicyi i Poznania. Naj. | stąpiła Rada do dalszego uchwalania bu- 
lepsze siły miejscowe obiecały redakcyi „Niwy“ | dzetu. 


współpracownictwo, stałość zaś razwoju, ja- 
kiemu pismo od niejakiego czasu ulega, daje 
rękojmię, iż i w przyszłości dzielnie prowadzo- 


ny, a szlachetnie myślący ten dwutygodnik, na | 


wyżynach zdobytych utrzymać się potrafi. 


Królowa regentka hiszpańska odzna- 


'czyła w wybitny sposób Mareelinę Sembrich 


w ostatnich dniach jej pobytu w Madrycie. 
Najpierw zaprosiła znakomitą spiewaczkę na 
herbatę popołudniową, five o'oclock, na której 
poufnego grona, złożonego z 30 osób, 
artystka spiewała prawie bez przerwy przez 
dwie godziny, Wkrótce potem królowa urządziła 
swoim pałacu na cześć artystki wielki kon- 
cert, na którym było około 800 osńb. Pani 
Sembrich zbierała entuzyast czne oklaski, a 
przy pożegnaniu królowa się odezwała: „Jutro 
pani Marcelino musisz jeszcze raz przyjść do 
mnie. aby zobaczyć młodego króla*. Oczywiście 
artystka nie omieszkała skorzystać z tego za- 
proszenia i przekonała się naocznie, iz król 
jest zdrowem, doskonale wyglądającem dziec- 
kiem. Jeden ministrów, obecny na tem przy- 
jęciu, zwrócił się do artystki ze słowami: 
„Widziałaś pani, że nasz młody król nie jest 
chorem dzieckiem, jak po% szechnie głoszą, Pro- 
szę was, sennora, stańcie się krzewicielką 
prawdyi opowiadajcie wszędzie, w jakim kwi- 
tnącym stanie zastaliście naszego przyszłego 
następcę tronu?* Na pożegnanie otrzymała p. 
Sembrich od królowej garnitur brylantowy i 
kilka jej fotografij wraz z synem z własnorę- 
cznym podpisem. 
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„La Presse“. codzienna gazeta paryska. 
z powodu noworocznych publikacyj obrazko- 
wych mówi także, o pismach ilustrowanych za- 
granicznych i wyróżnia z nich nader pochle- 
bnie nasz Świać krakowski, jako dobrze znany 
w stolicy Francyi. Organ powyżej wymieniony 
wyraża się z wielkiem uznaniem o wartości 
naszego dwutygodnika, oceniając przytem 8ze- 
rzej zalety utworów polskich rysowników w o- 
gólności, a w szczególności rysunków Edwarda 
Loevy, Antoniego Piotrowskiego i Streitta. 


Dzieła polskie w przekładzie ros- 
syjskim. W Petersburgu ukazał się przekład 
powieści J.I. Kraszewskiego „Z wojny siedmio- 


dorobek naukowy i z dumą obejrzeć się może | letniej". Zapadno Sław. Wies mik zamieszcza 
uczony badacz na owoc dotychczasowych usiło- | przekład noweli Konopnickiej p. t. „Nasza szka- 
wań swoich, które nie tylko że wzbogaciły | pa“. Wsiemirnaja Tllustracya wydrukowała 
dziejową literaturę naszą ale posunęły naukę przekład powiastki Elizy Orzeszkowej p. t, „He- 
naprzód i dały innym pochop do gruntownych | deli* Dieszowaja Bibljoteka, wychodząca w 
nad dziejami naszemi studyów. Od dawna też | Moskwie, dała tłómaczenie powiastek M. Bału- 
uznano i oceniono zasługi i gruntowną wiedzę | ckiego i W. Gomulickiego. 

zasłużonego historyka i to z tej strony, zkąd ‚$ 

uznanie jest prawdziwym zaszczytem. Dr. Kę- 

trzyński bowiem jest członkiem Akademii umie W rękopismach. znalezionych po śmier- 
jętności w Krakowie, Towarzystwa przyjaciół | ci niedawno zmarłego Mikołaja Deliusa, szeks- 
nauk w Poznaniu, Towarzystwa naukowego w | pirologa i profesora uni .ersytetu w Bonnie, 
Toruniu, Tylży i Paryżu; jest dalej korespon- | zualeziono, jak donosi p. Danian w Kraju, 
dentem komisyi dla zabytków sztukii pamiątek | dość obszerną pracę, napisaną przez Deliusa po 
w Wiedniu oraz członkiem Towarz. history- | polsku o kierunkach i postępach filozofii w 
cznego w Wrocławiu, a nadewszystko jest człon- | Polsce od końca wieku XVI do ostatnich cza- 
kiem naszego społeczeństwa, któremu poczciwą | sów, oraz kilka prao pomniejszych. Za życia 
pracą i gruntowną wiedzą służy już 'od ćwierć | prof. Delius nie ogłaszał nie po polsku lub o 
wieku, i ktore z chlubą liczy się zjego zasługą | Polsce. Znalezione prace będą wkrótce ogłoazo- 
i dokonanemi pracami, ne drukiem, 


W Paryżu przedstawiono g powodze- 
Z końcem bież. | niem w Palais Royal wesołą sztukę pp Va- 


T i. 
ygodnik katolicki „Le prix Mon- 


roku przestaną wychodzić we Lwowie znane | labregue i Hennequin p. n. 
pisma „Wiadomości kościelne* i „Bonus Pastor“, | tyon“. 

a w ich miejsce pojawi się pismo tygodniowe 

pod tytułem: Tygodnik katoticki, poświęcony W Londynie umarł rzeźbiarz BÓ h m, 
sprawom kościelnym i społecznym. W skład | rodem z Niemiee, który zamieszkał w Anglii. 
komitetu redakcyjnego wchodzą ks. Edward Bo- | 


jakieś nadużycia, w które wejrzeć należy. | „Wesela w Waleni* teatr świecił pustkami.... 
(W tych duiach właściciel tutejszego biura Dlaczego? domyśleć się trudno. Wszak dra- 
| dzienników, p. Plohn, wytoczył wielu kupcom mat ten poprzedzony był pochlebnym roz- 
| lwowskim pozwy o zapłacenie należytości za głosem, w Wiedniu cieszy się stałem powo- 
inseraty w kioskach wywieszane, podczas gdy , dzeniem, u nas zaś wystawiony jest i grany 
| w każdej chwili stwierdzić można, iż wielu | bardzo dobrze. — Dopóki publiczność sama 

nie poczuje się do obowiązku popierania 
sceny polskiej — próźnemi będą wszelkie 


agentom , którzy od nich inseraty zbierali. ! D 
wyrzekania na braki w kierownictwie. A że 


Interpelant wymienił nawet jednego agenta, | W 

który wykazywał się pełnomocnietwem nie- | Się do tego obowiązku nie zbyt poczuwa, 
jakiego Nataasona — osobistości zupełnie | Świadczy nie tylko wczorajsze przedstawie - 
nieznacej, która w obec Rady nie może być | nie w obec pustej sali, — świadczą tem ja- 


; odpowiedzialną. Ostatecznie zupełnie nieja- | Skrawiej jeszcze inne fakta — jak n. 


sną jest sprawa , jakim sposobem do przed- | przedstawienie „Kościuszki pod Racławica- 
siębiorstwa przychodził p. Plohn, w obee | mi* w dniach świątecznych... Na scenie po- 
którego interesowani kupcy żadnych zobo- | dobno było więcej osób niż w sali, gdzie 
wiązań nie przyjmowali. ; wiał chłód, pomimo pełnych zapału słów i 
P. prezydent przyrzekł zarządzić w tej | przejmującej sytuacyi utworu... 
sprawie ścisłe dochodzenia, — poczem przy- Dla czego tak jest? — dużoby e tem 
mówić. Wszakże fakt smutny zaznaczyć na- 
leży, a nie tracić nadziei, że lepiej będzie i 
Referent, dr. Maryański, przedłożył | do tego lepszego dążyć sumiennem, a bez- 
f budżety fundacyj, pod zarządem gminy zo- | stronnem ocenianiem działalności dyrekcji 
stających, Uchwalono je bez rozprawy, |i gry artystów. Nie zniechęcać nam na tem 
w następujących cyfrach: Fundusz dla ka- | miejscu, subtelnem wyszukiwaniem wad i 
lek imienia św. Łazarza, przy hód 20.666 zł., | usterek i stawianiem niedoścignionych wzo- 
rozchod 21.811 zł}, niedobór 1'25 zł.; Fun-) rów, robieniem niemożliwych w obec stosun- 
dusz dla sierót chłopców. przychód 2098 zł., | ków naszych porówn»ń ze scenami innemi, 
rozchód 2190 zł.; Fundusz dla sierót dziew- | ale podnosić skrzętnie każde dobre usiłowa- 
cząt, przychód 666 zł., rozchód 651 zł.; — | nie, tak dyrekcyi jak artystów, o ile to się 
Fundusz inwalidów wojskowych, przychód ; da uczynić bez uszczerbku sumiennego sądu 
851 zł., rozchód 869 z., — Fundusz pożycz- j krytyki. Powtarzam to, co zaznaczyłem roz- 
kowy dla mieszczan przemysłowców, przy- | poczynając pracę sprawozdawczą w tym se- 
chód 1514 zł, rozchód 932 zł.; Fundusz | zonie: ocena nasza krytyczna będzie się trzy- 
pożyczkowy dla rzemieśluików Izraelitów, | mać pośredniej drogi; nie rzucając wień- 
przychód 146 zł., rozehód 1 zł.; Fundusz | ców laurowych na skronie artystów, nie 
stypendyjny dr. Lingera dla uczniów medy- | schlebiając ich wygórowanej próżności, strze- 
cyny, przychód 314 zł, rozehód 312 zł;j gąc pilnie poprawności języka, dykcyi ista- 
Fundusz śp. Stanisława Gosiewskiego, przy- j rannego przygotowania roli, będziemy się 
chód 10.788 zł., rozehód 7689 zł ; Fundusz j starali oddać każdemu zasłużoną pochwałę — 
stypendyjny ś. p. Romana Ducheńskiego, | jak też uznać to wszystko, co czyni dyrekcya 
przychód 15.794 zł,, rozchód 8689 zł. ; Fun- i dla podniesienia i rozwoju sceny, lub przy- 
dusz Muzeum przemysłowego, przychód i| najmniej dla utrzymania jej na odpowie: 
rozchód w sumie 3786 zł. Następnie uchwa-; dnim poziomie. Aby zaś to uczynić mo- 
lono budżety pomniejszych fundacyj, jako to: ; gła — poparcie ogółu jest konieczne. Ko- 
Jana Franka, dla wspomożenia ne:rożeńców ; niecznem jest ono i dla rozwoju talentów, bo 
(jeszcze nie będącej w życiu), Józefa Koli- | granie w obec pustej sali zniechęca i ostu- 
sehera, dla uczniów szkoły przemysłowej; ; dza... Widząc słabe zajęcie się teatrem, 
śp. Maurycego Kulczyckiego; dr. ER | zwłaszcza w poważnym kierunku, krytyka 
Ziemiałkowskiego; gminy miasta Lwowa ; | winna postępować z wielkiem umiarkowa- 
Franciszka Blanka; Karola Kiselki , księdza | niem i przezornością, Przesadna pochyała 
Wawrzyńca Ostrowskiego i fundacyi Bocz- | zarówno tu jest szkodliwa jak bezwzględna 
kowskich surowość.  Nieusprawiedliwiona pochwała 
Zarazem uchwalono, odnośnie do za- | zniechęca publiczność, bo naraża ją na za- 
rządu fundacyi śp. Ducheńskiego, rezolucye: | wód, — bezwzględność w ocenie, systema- 
Wzywa się magistrat do bezzwłocznego | tyczna nagana — to grzech w obee insty- 
wykonania uchwały Rady miejskiej wzglę- | tucyi tak ważnej, jaką jest teatr. 
dem wydzierżawienia łaźni, należącej do; Po tych kilku uwagach, jakie mi się 
fundacyi śp. Romana Ducheńskiego. . |nasunęły pod wrażeniem wczorajszych pu- 
Dodatkowo, na wniosek p. Rewakowi- | stęk, przechodzę do krótkiej oceny dramatu, 
cza, uchwalono wezwać magistrat do wpro- przedstawionego przedwczoraj po raz pierw- 
wadzenia w ciągu roku 1891 w życie fun- | szy na scenie naszej. 
dacyj dla rzemieślników (z zapisów: á. | Dramat ten należy do rzędu tak zwa- 
| 


Ducheńskiego, Blanka i Gosiewskiego), tu- | nych sensacyjnych utworów, posługującye 
dzież, aby zajął się funduszem, pozostałym zA bardzo p sji depth Nabiał on 
po Towarzystwie opieki narodowej, który | tem większego rozgłosu, gdy sią rozeszła 
w roku 1864 wynosił około 2000 zł. | wieść, iż na pierwszem przedstawieniu w 
W końcu przystąpiła Rada do uchwa- j Klausenburgu wywołał burzliwe zajścia i de- 
lenia przychodów, które przedstawił radny | monstracye ze strony zamieszkałych tam Ru- 
dr. Byk. Uchwalono bez rozprawy: Dochód | munów. 
z dóbr ziemskich 19.176 zł., dochód z grun- Rzeczywiście też zawiera on w kilku 
tow miejskich 3301 zł, z budynków miej- | miejscach bardzo dotkliwą krytykę stosun-, : 
skich 28.682 zł, opłaty za wodę 582 zł,| ków rumuńskich, nie można wszakże powie-, 
taksy rozmaite 3 zł., taksy i opłaty emery- Í dzieć, aby ta krytyka była głównem jego 
talne, oraz kary dyscyplinarne 4200 zł. ; zadaniem. Pomimo jaskrawości efektów au- 
taksy od prawa obywatelstwa 200 zł., za | torowie starali się utrzymać w granicach 
przyjęcie do gminy 400 zł., opłaty konsum- | prawdopodobieństwa i to jest wielką zaletą 
cyjne od napojów gorących 355.530 zł.,| utworu, który sprawia rzeczywiste wrażenie. 


myto drogowe 121.000 zł. waga miejska | : R i 
2000 sł, placowe 24.400 zł., opłaty zarob- | Bohaterką jestySaada, cóska aibogiegą 


kowe 5760 zł, wpływy na rzecz ubogich 
10.440 zł., 
za poświadczenia urzędowe 12 zł, opłaty 
specyalne na rzecz gminy 76.972 zł, datki 
300 zł., odsetki kapitałów czynnych 7169 zł., 
zwroty wydatków 24.600 zł, rozmaite do- 
chody '40.800 zł., opłaty na ogólne potrzeby 
gminy (t j. podatek czynszowy gminny i 
dodatki gminne) razem 461.500 zł. 


Przychody budżetu nadzwyczajnego u-| 


chwalono w łącznej wysokości 181.000 zł. 

Ogółem według preliminarza nar. 1891 
przedstawiają się preliminowane rozchody 
budżetu zwyczajnego gminy w kwocie złr. 
1,277.608. przychody zaś 1,198.027%. A za- 
tem prawdopodobny niedobór złr. 84.576. 
Preliminowane rozchody nadzwyczajnego bu- 
dżetu wynoszą 125.500, przychody również 
125.500. A zatem nie ma zwyżki ani nie- 
doboru. 

Niedobór budżetu zwyczajnego znajdzie 
| pokrycie w prawdopodobnej zwyżes kasowej, 
'która z końcem r. 1890 pozostać powinna, 


| swego serca wypowiada w przejmujących 


opłaty pogrzebowe 16.000 zł., ; 


muzykanta cygańskiego, który całą tęsknotę 


R — 


dźwiękach swych skrzypiec. Kto nie chce 


| weselić się przy muzyce ale płakać, ten słu- 
(cha gry starego Barbu. .. 
„dzięki wiezwykłej swej piękności, pozyskała 


' opiekę bogatego właściciela Waleni, Arysty. 


Otóż córka jego 


da Notara. Wychował ją, wykształcił sta: 
(rannie i pomimo różnicy wieku — poślubił 
| Sanda nie wahała się oddać mu swe 
ręki, pomimo że jej serce odwraca się ze 
wstrętem 0d zgrzybiałego 


mimo że w duszy jej tkwi głębokie, silne © 
namiętne uczucie dla młodego Jonela, syn-f 
bojara, którego pamięta od dziecka, a który . 
powrócił do stron rodzinnych po ukończenit 

studyów, jako adwokat, słynny mowca i pe 
łen talentu poeta. = 
f W drugim akcie jesteśmy świaądkę:50 


starca, któreg: 1 
charakter oburzenie w niej wzbudza — po š 


wspaniałego wesela w Waleni... Stary Not: ua 


z przepychem podejmuje gości; karmi i. (e: 
poiisam się upaja, A wciągnięty do gry k 487, 


rej jest namiętnym zwolennikiem, zapo- } 


mina o młodej i pięknej małżonce. 

Sanda pozostawiona samotnie — bo 
gości się już rozeszłi, wchodzi do pustej 
sali i spotyka się oko w oko z Jonelem. Spo- 
tkanie pełne efektu. Jonel zachował także 
w poetycznej swej duszy wspomnienie mło- 
dej cyganki o płomienistem i namiętnem 
oku, która teraz jest bogatą żoną Notara i 
którą osądził surowo, za to małżeństwo. 
„Sprzedała się — rzekł sobie w duchu — 
nie warta mego wspomnienia!“ — Sanda 
jednak zbliża się do niego nie mogąc za- 
panować nad swojem uczuciem... Mówi zrazu 
spokojnie, a wreszcie rzuca m1 się na szyję, 
wyznając swą miłość. — Nie sprzedałam się! 
woła — ale chciałan: wznieść się do ciebie... 
Z pogardy, w jakiej żyłam, z nędzy cygań- 
skiego życia, dążyłam do słońca i światła — 
do tego blasku, jakie daje bogactwo, dzięki 
remu mogłam zbliżyć się do ciebie.. Ale 
el ją odtrąca... Występna myśl zrodzona 
uszy namiętnej cyganki, jeszcze ją bar- 
j czyni wstrętną w jego oczach. — Wy- 
zostawiając Sandę w rozpaczy. 

Za chwilę przed jej oczami staje ojciec 
nędzarz — muzykant cygański Barbu ... 

— Wyjdź, ojcze! — woła przerażona 
widokiem, tak sprzecznym ze wspa- 
ałością, która ją otacza. Ale Barbu wyjść 
nie chce... Widząc łzy córki, śmieje się szy- 
dersko z tego szczęścia, za które się sprze- 
dała i odkrywa jej straszną tajemnicę: Ma- 
tka jej, uboga cyganka, zginęła pod chłostą, 
z rozkazu tegoż samego niegodziwca, które- 
go Sanda jest obecnie Żoną... 

W rozpaczliwem usposobieniu zostawia 
Barbu swą córkę — a w tejże chwili staje 
przed nią człowiek, który namiętnością swą 
ma na jej głowę sprowadzić nieszczęście... 
Jest to prokurator Czuku, potworny garbus 
którego widok wdzięków Sandy o szaleństwo 
niemal przyprawia. „Dlaczego Bóg stworzył 
tak piękne kobiety jak Sanda — i takie po- 
twory bezkształtne jak ja!“ — woła on... 
a widząc wstręt, jaki w duszy pięknej kobie- 
ty obudza: „Skończę wkrótce tę mękę! — 
dodaje — oto flaszeczka z morfiną.... pragnę 
żyć, aby ciebie Sando posiadać, — nie chcesz 
mnie, odpychasz, — ta trucizna zakończy 
moje istnienie, które mi jest ciężarem“... 

Sanda rzuca się ku niemu i wydziera 
mu z rąk płyn zabójczy... Zycie stało się 
jej także ciężarem: Jonel ją odepchnął, 
Barbu odkrył jej okropną tajemnicę, która 
czyni jej małżeństwo z Notarem jeszcze 
bardziej potwornem... Wszystkie nadzieje, 
Żywione w namiętnem sercu cyganki, roz- 
pierzchły się — nie pozostaje je) nie prócz 
śmierci... Czuku chce jej truciznę odebrać, 
ale zaprzestaje tej walki, łudząc się myślą, 
że Sanda Życia sobie nie odbierze, skoro 
przed chwilą tak żyć pragnęła — żyć wy- 
godnie i świetnie — iż nie wahała się po- 
ślubić bogatego starca. 

— Nie lękam się tego! — powtarza i 
odchodzi... 

Ale psychologia pana Czuku, oparta 
pozorach, zawodzi... Sanda postanawia 
é — i do kieliszka wina wlewa całą 
trucizny... Wtem otwierają się drzwi 
cbodzi Notar — pijany. 

Scena pełna efektu, choć wstrętna. Sta- 
rzec prawie nieprzytomny, szuka uścisku żo- 
y, przywołuje ją do siebie... Ale pragnie- 
i, porywa kieliszek z winem za- 
utem i wypija... W oczach Sandy zapala 
ję na chwilę radość, ałe na jedną chwilę... 
pij! woła — lecz już za późno. Wkrótce 
ny trup Notara tarza się u stóp osłu- 
Mej z przerażenia Sandy.... 

W akcie trzecim jeszcze jeden silny 
efekt: rozmowa Czuku z Sandą. Los jej w 
ku prokuratora... „Dam ci wolność! po- 
jada on jej, uniesiony namiętnością — ale 

ź moją |...” Sanda go odpycha i staje przed 
kratkami sądowemi oskarżona o mężobój- 
stwo. 

Rozprawa sądowa nigdy scenicznym 
efektem być nie może, W życiu budzi ona 
często wielkie zajęcie, bo widz spodziewa się 
w jej toku rozjaśnienia wątpliwości, bo cze- 
kaja go tam niespodzianki i wrażenia nie- 
rzewidziane. Rozprawa sądowa na scenie 
może dać widzowi żadnej niespodzianki, 
on zna juź dobrze właściwy stan rzeczy, 
którego nie znają tylko — sędziowie. Toż i 
w tym dramacie akt czwarty najmniej obu- 
dza interesu, jakkolwiek scierają się tu z 
sobą zapamiętale i wymownie prokurator 
Czuku i obrońca Sandy — Jonel. Czuku, nie 
mogąc się powstrzymać, pomawia Jonela o 
miłość dla Sandy, a Jonel i Sanda odkry- 
wają zakulisowe działanie mściwego proku- 
'atora. — Scena kończy się wtargnięciem 
=.  buntowanego przeciw bojarom chłopstwa, 
ręki jednego z chłopów pada strzał, wy- 
derzony przeciw Jonelowi, który jednak do- 
'” ga i rani śmiertelnie Sandę.... Taki być 
„siał koniec istnienia tej nieszczęśliwej 
oty, którą wszyscy żałują po śmierci, a 
st zrozumieć nie mógł za życia. 

Obok Sandy ładną jest postać młode- 
«żiewczęcia, Pii Bogdan, córki bogatego 
i, ex-ministra. — Jonel syn zbankruto- 
ywo właściciela ziemskiego — zbliżył się 


+ 


zrazu do niej z przymusu, czyniąc zadość i czek, którzy włożyli co najmniej 10 zł., a naj- 


woli rodziców, którzy w małżeństwie syna 
z bogatą dziedziczką, widzieli swój ratunek. — 
Ale widok pięknego, pełnego uroku dziew- 
częcia, wywarł na niego silne wrażenie. Za- 
kochał się i ta miłość była dla niego tar- 
czą ochronną przeciw wdziękom Sandy. 

Wplątane do dramatu stosunki pomię- 
dzy bojarami a chłopstwem, nie przyczynia- 
ja się do rozwoju akeyi, a nadają utworowi 
pewną tendencyjną cechę, którą powiększa 
bardzo czarnemi barwami przedstawiony cha- 
rakter prokuratora. Bojarowie i stan urzę- 
dniczy rumuński nie najlepiej wychodzą w 
takiem oświetleniu... 

Dramat ten, jak to zaznaczyliśmy na 
wstępie, grany jest na scenie naszej zupełnie 
dobrze. Z trudnej roli Sandy, wywiązała się 
pani Stachowicz z zupełnym efektem. Tem 
perament cygański nie znajduje wprawdzie 
w usposobieniu artystki dostatecznych żywio- 
łów, ale gra jej staranna i wystudyowana 
należycie, sprawia rzeczywiste wrażenie. Ar- 
tystka wygląda bardzo pięknie i dużo wle- 
wa uczucia w tę rolę, która do jej najle- 
pszych załiczać się może. 

Na zupełną pochwałę zasługuje p. Zbo- 
iński, który w roli muzykanta cygańskiego 
Barbu, był doskonałym tak pod względem 
charakteryzacyi, jak dramatycznej siły. Nie- 
mniej dobrym był p. Chmieliński, w roli 
garbatego Czuku, — wyborne przygotowa- 
nie roli zasługuje na szczególne podniesie- 
nie. Pan Zawadzki jako Jonel był popra- 
wnym — czasem wszakże nie dopisywała 
mu pamięć a dar improwizatorski zawodził. 
Ztąd wynikały nie zbyt logiczne frazesy w 
patetycznej mowie obrońcy („Zbrodnia jest 
następstwem katastrofy!..*) lub nie zbyt 
gładki początek deklamacyi wiersza , ułożo- 
nego na cześć pięknej Pii, którą przedsta- 
wiła z właściwym wdziękiem pani Kwieciń- 
ska. Inni artyści — a występuje ich w tym 
dramacie legion cały — nastrajali się do 
całości i tworzyli poprawny ensemble. Wy- 
stawa sztuki była niezmiernie staranną — 
tylko publiczności zabrakło... Miejmy na- 
dzieję, że na następnych przedstawieniach 
tego efektownego utworu będzie inaczej... 
a zbyt ostrzy krytycy niech pamiętają o do- 
brem przysłowiu franeuskiem: Le mieus est 


Vennemi du bien! =A 


-GOSPODARSTWO I HANDEL 


Komite%e. k. Towarzystwa gospo- 
darskiego gali. podaje do wiadomości, iż 
podobnie jak w latach poprzednich pośre- 
dniczyć będzie w sprowadzeniu oryginalnego 
nasienia lnu infanckiego z Rygi i Parnawy — 


o ile starczy zapas uzyskanej od Minister- 


stwa rolnictwa subwencji. 

Plantatorowie więksi otrzymają je po 
cenie nabycia, a mniejsi po cenie zniżonej. 
Ponieważ zamówienie dopiero po zebraniu 
odnośnych zgłoszeń uskutecznionom być może, 
komitet nie jest na razie w możności po- 
dania ceny, uprasza przeto przy zamówie- 
niach większych plantatorów o zadatek 12 


zł. na każdy worek (czyli korzee miary tu- 


tejszej) a od mniejszych po 30 ct. od garnca. 
czyli 9 zł. 60 et. od worka. 

Chcący korzystać z tego pośrednictwa 
winni nadesłać dotyczące zamówienia franco 
do komitetu Towarzystwa, z dokładnem 


oznaczeniem gatunku nasienia (czy rygskie 
czy parnawskie?) niemniej adresu swego t, j. 


miejsca zamieszkania i poczty, a w razie 
większych zamówień i ostatniej stacyi kolei 
żelaznej — przy dołączeniu wyż wymienio- 
nego zadatku od każdego garnea, lub od 
każdego worka — do 25 stycznia 1891 naj- 
dalej. 

Zamówień bez pieniędzy nie przyjmuje 
się; a po terminie nadesłane pod zadnym 
warunkiem uwzględnione nie będą, gdyż ko- 
mitet chege sprowadzić nasienie po przy- 


stępnej cenie, musi przystąpić do zamówienia | q 


już w miesiącu styczniu. 


Pocztowe kasy oszezędności. W mie- 
siącu listopadzie b. r. złożono we wszystkich 
krajach koronnych na pocztowe książeczki oszczę- 
dności 1,439.850 zł., wycofano 1,587.72 zł., 
w obrocie czekowym złożono 81,707.825 zł, 
wycofano 81,634.447 zł. 

W Galieyi złożono na książeczki o- 
szczędności 124.719 zł., w obrocie czekowym 
2,824.827 zł., razem 2,949.547 zł. Wycofano: 
na książeczki oszczędności 105.832 zł., w obro- 
cie czekowym 1,038.947 zł, razem 1,139.779 
złr. w. a. 

Zarząd pocztowych kas oszczędności otrzy- 
mał propozycyę, aby obok zwykłych wkładek 
oszczędności, oprocentowanych w stosunku 3 do 
100, przyjmował również wkładki z oprocen- 
towaniem po 2'4 pre., zaś resztę normalnego 
oprocentowania (06 pre.) przeznaczał na pre- 
mie, któreby przez losowanie rozdziełono między 
właścicieli książeczek wkładkowych. Udział w 
tych losowaniach braliby ci posiadacze książe- 


wyżej 120 zł. Losowanie premij odbywałoby 
się co miesiąc, a w każdym ciągnieniu byłaby 
jedna premia na 1000 zł., trzy pof200 zł., 2 po 100 
zł.,pięćdziesiąt po 10 zł. i wreszcie tysiącpo 5 
zł. — Autor tego projektu dr. Robert Steun, 
profesor ekonomii politycznej, sądzi, że przyję- 
cie jego pomysłu przez Rząd rozpowszechniło- 
by w wyższym stopniu pocztowe kasy oszczę- 
dności i odwróciłoby napływ drobnych stawek 
na loteryi liczbowej. 


Przewodnik Kółek rolniczych. Z 
rozwojem Towarzystwa i wzrostem „Kółek rol- 
niczych* podjął Zarząd główny w roku 1889 
wydawnictwo pisma „Przewodnik Kółek rolni- 
czych”, któreby było organem „Kółek rolni- 
czych“ i zarazem obznająmiało ogół i władze 
z całym ruchem pracy, przez Towarzystwo pod- 
jętej dla dobra ludu. 

„Przewodnik* ten kończy z 12-tym nu- 
merem, za miesiąc grudzień wydanym, drugi 
rok swego istnienia, a pożyteczność jego przez 
ogół uznaną została, 

Zarząd główny postanowił wydawać w 
roku 1891 „Przewodnik* 1-go każdego mie- 
Siąca, objętości dwóch arkuszy druku i za- 
mieszczać w nim między innemi następujące 
działy: pogadanki wstępne — sprawy krajo- 
we — rady na każdy miesiąc dla rolników i 
gospodyń wiejskich — pogadanki na czasie z 
zakresu gospodarstwa wiejskiego i przemysłu 
rolnego i domowego — sprawy sklepików 
chrześciańskich i innych przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych wiadomości z 
czynności stowarzyszeń oświaty ludowej, towa- 


rzystw zaliczkowych i innych — poradnik dla 
czytelń łudowych — wiadomości o czynnościach 
Towarzystwa Kółek rolniczych — rady dla Kółek 


rolniczych — korespondencye — wiadomości 
z kraju i ze świata, 


Mimo znacznych kosztów wydawnictwa, 
które się jeszcze zwiększy z rozszerzeniem 
„Przewodnika“, ustanawia Zarząd główny na 
rok 1891 dotychczasową niską opłatę (nie po- 
krywającą kosztów) w przekonaniu, że nie tylko 
wszystkie „Kółka rolnicze“, ale także inne 
Stowarzyszenia i w ogóle opiekujący się spra- 
wą podniesienia moralności, oświaty i dobrobytu 
ludu, zamówią wcześnie „Przewodnik Kółek 
rolniczych na rok 1891 i nadeszlą przypadającą 
należytość w kwocie Í zł. pod adresem; Za- 
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych we 
Lwowie, ulica Ossolińskich 15. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 31 grudnia 1890. 


Lwów, pszenica 7:10 doż8'10, żyto 
590 do 6:80, jęczmień 5:80 de 7*—, owies 
obreczny 6— do 640, rzepak — — do ——, 
groch 6— do 9—, wyka *— do —'—, bo- 
bik —*— do ——, hreczka —— do —'—. 
kukurudza —*-. do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'— d. —' —, koniczyna czerwona 40— do 
52:—, koniczyna biała —'— do -——, koni- 
czyna szwedzka —-— do ——. 


TŁrnopo], pszenica 6-90 do 7:75, żyto 
5:85 do 6'15, jęczmień browarny 5'25 do 7 —, 
owies 5'90 do 6-20, groch 6:— do 8:50, wy 
ka —— do —-—, rzepak —*— do —'—, 
Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
39— do 58'—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szwedzką —-— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6-60 do 7:65 
żyto 5'80 do 6-10, jęczmień 5'80 do 6—, 
owies 5'50 do 5:90, groch 5'75 do 8—, wY- 
ka 0:— do ——, rzepak —*— do ——, 
łnianka —— do —-—, kosiczyna czerwona 
38: — do 49:—, Koniczyna binta —"— do —*—y 
koniczyna szwedzką —-— do —'—. 


Jarosław, pszenica 725 do 7:85, żyto 
6:— do 6:85, jęczmień 575, do 7'25, owies 


6— do 650, groch 6:-- do 9—, wyka 
—— do '—, rzepak —-— do —'—, Inianka 
—— do — —, koniczyna czerwona 40:— do 
50:—, koniczyna białą —.-— do —*—, koni- 
ozyna szwedzka —"— 4o ——, iymotka —*— 
de ——, 

Wszystko za 100 kilo x ¿to bez worka. 

Chmiel od —: _ go — — zł za 56 
kilo, Żoco Lwów, nomi;ałvie. 


Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów — na termica —'— do —'— zł. 
Ruch handlowy i usposobienie spokojne. 


*) Przedruk w2? raniony. 


pa 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał? przedwczoraj pu- 
blicznych posłuchań, i rączył przyjąć pomię- 
dzy innymi: Ministra Szógyenyi - Maricha ; 
marszałka sejmu czeskiego, ks. Lobkowitza 
i szambelana, hr. Henryka Ledochowskiego. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d'Este wyjechał przedwczoraj 
do Oedenburga, gdzie stoi załogą. 


Pan Minister handlu, margrabia Ba- 
cquehem, powrócił onegdaj z Abbazii do 
Wiednia. > 


Artykuły dziennikarskie dające pogląd 
na wypadki z r. 1890 stwierdzają niemal 
jednomyślnie, że od lat dziesięciu żaden rok 
nie dobiegał do kresu przy tak spokojnym 
nastroju Kuropy, jak właśnie ten, z którym 
się dzisiaj żegnamy. W wywodach zaś na 
ten temat przebija wyraźnie nadzieja, iż ów 
pokojowy nastrój w stosunkach międzynaro- 
dowych przeniesie się i na rok 1891. Wpraw- 
dzie żadnej ze spornych i obawy budzących 
kwestyj nie załatwiono, ani też usunięto. 
Wprawdzie niedowierzania, czy podejrzenia, 
międzynarodowe pozostały też same, bo po- 
wody ich, słuszne czy wymarzone, nie zni- 
knęły, ani nawet nie osłabły, i wprawdzie 
nie tylko nikt nie myśli o rozbrojeniu, ale 
ani nawet o zmniejszeniu wydatków na woj- 
skowe cele, w każdym jednak razie atmo- 
sfera, chociaż zawsze chłodna , jest jakaś 
spokojniejsza, a gorączkowe trwogi przy- 
cichły. Położenie dzisiejsze takie nosi po- 
zory, jak gdyby wszystkie mocarstwa, ma- 
jące ze sobą obrachunki, zgodnie odłożyły 
ich likwidacyę na później. Odłożyły zaś je 
bez żadnego zewnętrznego nacisku, lecz z do- 
brej woli, bez umów i wzajemnych zobowią- 
zań. 


Wedle Budapester Corr., na odbytej 
przedwczoraj w Wiedniu węgierskiej radzie 
ministeryalnej zajmowano się wyłącznie 
sprawami bieżącemi. Doniesienie, jakoby na 
niej poruszono także międzynarodowe zarzą- 
dzenia przeciw nihilistom jest zupełnie bez- 
podstawnem. 


Schl. Ztg. pisze: „Jak się dowiadujemy 
z Poznania, ze strony kompetentnej potwier- 
dza się zupełnie wiadomość, iż polskim ro- 
botnikom z Królestwa polskiego będzie zno- 
wu dozwolonem przebywać w Prusach. Do- 
tychczasowe ograniczenia zostaną wkrótce 
zniesione.“ Wiadomość o decyzyi rządu zła- 
godzenia dotychczasowych przepisów skiero- 
wanych przeciw obcokrajowcom podał wczo- 
rajszy nasz list poznański. 

Z depeszy zamieszezonej we wczoraj- 
szym numerze, wiadomo, iż rząd pruski 
przygotowuje nowe przedłożenie o zużytko- 
waniu funduszu nagromadzonego podczas 
długoletniej walki kościelnej przez zamknię- 
cie płac i pensyj duchowieństwu katolickie- 
mu. W uzupełnieniu tej relacyi donosi Köln. 
Volks. Ztg., iż zebrane kwoty będą przeka- 
zane biskupom, a w dyeeezyach będą utwo- 
rzone rozjemcze korporacye, do których ko- 
ścielne zakłady, fundusze i pojedynczy du- 
chowni zgłaszać się mają z pretensyami do 
odszkodowania. Sprawa ta jest obecnie przed- 
miotem narad między interesowanymi oddzia- 
łami ministerstwa stanu. 

Fwichsanzeiger ogłasza listy komisarza 
cesarskiego Wissmanna, z których wynika 
że Emin działał w Afryce na własną rękę 
1 nie słuchał bynajmniej jego rozkazów. 
p dodaje, iż Wissmann otrzy- 
mat polecenie nadesłania i j iej- 
OAE ia jak najobszerniej 


Z Petersburga donoszą do Poł. Corr., 
że cesarstwo rossyjscy mają w ciągu bieżą- 
cego tygodnia przenieść się do stolicy 
i tutaj, jak za lat poprzednich, pozostać do 
końca karnawału. 

Dalej donoszą, że ciężką niem S 
żony stryj cara Aleksandra , s SEN Ka: 
stanty, ma się ciągle bardzo źle. W tych 
dniach pogorszyło mu się nawet do tego 
stopnia, że najbliżsi krewni chorego zgro- 
madzili się w zamku Pawłowskim, aby być 
w pobliżu w. księcia. Lekarze oświadczają 
T wobec wielkiego osłabienia pacyenta, na- 
eży się przygotować na mogąca I hwi- 
lę nastąpić katastrofę. A eD 

Stan księcia Mikołaja Leuchtenb 
który cierpi na raka w gardle, i Telis 
w Paryżu, ma byé również beznadziejny. 
Śtostra. ksigoia, Hugonia Oldenburska, wyje- 
chała do Paryża, iżby czuwać ł 
chorego. 4 PEAS ygn 


„Podane przez nas swego czasu oświad- 
czenia generała Kaulbarsa, o jego działal- 
ności w Bułgaryi, i o tamtejszych stosun- 
kach, jakie panowały do roku 1886, wywo- 
łały w całej prasie bułgarskiej prawdziwą 
powódź zaprzeczeń. Dziennik Swoboda opo- 
wiada w jednym z ostatnich artykułów bar- 
dzo szczegółowo, jak to Jonin, Chitrowo i 
A. Kaulbars, ciągle z agentami i agitatora- 
mi mieli do czynienia, i brali udział we 
wszystkich przeciw księciu Aleksandrowi 
skierowanych spiskach. W ciągu czterech 
lat uknuto za sprawą rossyjską , nie mniej 
jak pięć spisków, celem xdetronizowania 
księcia Aleksandra Battenberga. Z tego wy- 
nika, że zupełnie rozmijać zdaje się z praw- 
dą twierdzenie generała N, Kaulbarsa, ja- 
koby w roku 1883 zapobiegł spiskowi prze- 
| ów księciu wymierzonemu, 


—— ZZA 


Mad 


W Belgradzie krążą pogłoski, że w 
miejsce ministra Gjaji tekę spraw wawnętrz- 
nycg obejmie dr. Dragisza Stanojewicz. 

„Serbski minister wyznań i oświaty nie 
zatwierdził nominacyi dwóch wysokich do- 
stojników kościelnych, powołanych przez 
metropolitę Michała i postawił w ich miej- 
sce swoich kandydatów. Wskutek tego po- 
wstało ponowne naprężenie stosunków mię- 
dzy metropolitą a rządem. 

Rząd przedłożył skupczynie projekt u- 
stawy o zaciągnąć się mającej pożyczce 10 
milionów d'narów na nadzwyczajne potrzeby 
wojskowe. 


Według Polit. Corresp. przyjmował król 
Humbert w niedzielę na audyencyi nadzwy- 
czajnej posła serbskiego Simieza, który wrę- 
czył swoje pismo uwierzytelniające. 

Następca tronu włoskiego, książę Wi- 
ktor Emanuel, który przepędził święta w 
Rzymie, powrócił w sobotę wieczorem do 
Neapolu. 


Dziennikom londyńskim donoszą z Ma- 
drytu, iż nowa hiszpańska taryfa cłowa bę- 
dzie miała ściśle protekcyonistyczny cha- 
rakter. 

Do Zumesa donoszą z Zanzibaru, że 
Tippo Tip otrzymał od angielskiego konsu- 
la generalnego wezwanie, aby natychmiast 
przybył do Zanzibaru. Tippo Tip w styczniu 
oczekiwany jest w Zanzibarze. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Preszburg, 31go grudnia. Najj. 
Pan przybył wczoraj o godzinie 1ltej 
przed południem wraz z Najd. Arcyks. 
Fryderykiem na świetnie chorągwiami 
przystrojony nowy most na Dunaju. 
Podczas przejazdu przez pięknie ude- 
korowane ulice, na których wznosiły 
się liczne bramy tryumfalne  witano 
Najj. Pana okrzykami pełnemi zapału. 
U przyczółka mostu powitali Najj. 
Pana hr. Szapary i inni ministrowie, 
Minister Baross wygłosił przemowę, 
w której upraszał Najj. Pana, aby ra- 
czył otworzyć dla ruchu publicznego 
nowo wykończony most, który zapewne 
nie będzie ostatniem dziełem, pod rzą- 
dami Jego ces. Mości dokonanem. Najj. 
Pan odpowiedział, że z wielkiem zaję- 
ciem i sympatyą śledził przebieg bu- 
dowy, która dzięki ofiarności Państwa 
uczyni zadość nie tylko od dawna 
objawianym życzeniom miasta Presz- 
burga, ale także odpowie ważnym inte- 
resom kraju i Monarchii. Najj. Pan 
rzekł dalej, że z radością uczestniczy 
w uroczystości, która przekaże później- 
szym pokoleniom nowy tryumf techniki 
w dziedzinie budowy mostów, i zakoń- 
czył słowami: „Oby Wszechmocny 
chronił wiecznie nowy środek komuni- 
kacyi, który obecnie do użytku publi- 
cznego oddaję!*. Następnie Monarcha 
oprowadzany przez Ministra Barossa i 
w towarzystwie innych Ministrów, 
zwiedził most, o którego pięknej i po- 
prawnej strukturze wielokrotnie z po- 
chlebnem uznaniem się wyrażał. Najj. 
Pan przeszedł przez cały most aż do 
przyczółka na drugim brzegu, gdzie 
również przez liczną publiczność i ro- 
botników entuzyastycznemi okrzykami 
Eljen! powitany został. Na przemowę 
Ministra handlu odpowiedział Monarcha 
wyrazami zadowolenia, z powodu 
szybkiego i. punktualnego wykończenia 
budowy. 

Podczas powrotu z uroczystości, 
towarzyszyły Najj. Panu na całej dro- 
dze pełne zapału owacye. 

O pół po 1szej z południa przyj- 
mował Monarcha deputacye: przede- 
wszystkiem komendy wojskowe pod 
wodzą Najd. Arcyks. Fryderyka, nastę- 
pnie tajnych radców, podkomorzych, 
deputacye katolickiego duchowieństwa, 
ewangelickich gmin wyznaniowych, 
urzędników, Izby adwokatów, Izby 
handlowej i na złożone objawy hołdu 
odpowiadał w sposób jak najłaskawszy. 


dlu, oddziaływającego na całe życie 
państwowe, i że wszystkie te interesa, 
które w chwili współczesnej są przed- 
miotem najpoważniejszych starań kra- 
jów i rządów, znajdą u Monarchy i 
Rządu zawsze jak najgorętszą opiekę. 

Preszburg, 31 grudnia. Po przy- 
jęciu deputacyj zwiedził Najj. Pan 
wczoraj po południu kościół katedralny, 
lokalności towarzystwa Ozerwonego 
Krzyża, szkołę kadetów, wyraził wszę- 
dzie swoje zadowolenie, Ludność na 
ulicach i placach tłumnie zgromadzona 
zgotowała Najj. Panu gorące owacye. 
Po południu o godz. 4 wyjechał Mo- 
narcha w towarzystwie Ministra Szó- 
genyiego, po serdecznych pożegnaniach 
z Najd. Arcyks. Fryderykiem i Mini- 
strami, do Wiednia. 

Wiedeń, 31 grudnia. Deutsches 
Volksblatt ogłosił w dosłownem brzmie- 
niu list, który zmarły ambasador, hr. 
Wimpffen, miał wystosować w dniu 
24 grudnia 1882 do bankiera Hirscha 
w Paryżu. Z tego powodu przesłał 
hrabia Kalnoky do redakcyi pisma 
Deuisches Volksblatt sprostowanie tej 
treści: Celem uszanowania pamięci 
hr. Wimpffena, który wielce był po- 
ważany swego czasu w szerokich ko- 
łach jako wybitny urzędnik Państwa, 
oraz jako mąż wysoce zacnego cha- 
rakteru, widzi się hr. Kalnoky znie- 
wolony do urzędowego oświadczenia, 
że list wspomniany, którego stylizacya 
i treść noszą znamiona tendencyjnego 
fałszerstwa, jest zupełnie zmyślony i 
nigdy nie istniał.  Upadają zatem 
wszelkie, z powyższego listu wysnu- 
wane insynuacye, przeciw czystemu 
charakterowi hr. Wimpffena skierowa- 
ne, które zresztą już w roku 1888 
z poważnego miejsca odparte zostały. 
Wiener Abendpost zamieszcza to spro- 
stowanie, dodając od siebie wyraz 
najgłębszego ubolewania z powodu, że 
pismo austryackie wyrzekło kłamliwą 
publikacyę, naruszającą cześć znako- 
mitego urzędnika Państwa, i bez po- 
przedniego sprawdzenia, kierując się 
li nienawistnemi tendencyami, zamie- 
ściło publikacyę tę w swoich łamach, 
Dalej powiada Wiener „'bendpost, że 
po niedwuznacznem oświadczeniu hr. 
Kalnokyego musi wspomniany list 
wraz z zawartemi w nim insynuacya- 
mi, wydać się każdemu poważnie my- 
ślącemu człowiekowi , jako niesumien- 
ny, zawiścią i gkurowatością dykto- 
wany wymysł. 

Wiedeń, 31 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę o dalszem prowizoryum 
handlowem z Turcyą i Bułgaryą, na 
stępnie obwieszczenie całego Minister- 
stwa w sprawie pokrywania wydatków 
spowodowanych wylewami w Czechach, 
Dolnej i Górnej Austryi, na Szląsku i 
Vorarlbergu, wreszcie obwieszczenie o 
wsparciach jakie mają być udzielane z 
funduszów państwowych okolicom na 
Morawie nawiedzonym niedostatkiem, 


Wiedeń, 31 grudnia. Polit. Corr. 
zaprzecza doniesieniom o zamierzonej 
konwersyi 5 - proc. węgierskiej renty 
papierowej. 

Peszt, 81 grudnia, (Tel. pryw.) 
Oba Rządy wspólnie z Ministerstwem 
spraw zagranicznych zgodziły się na 
to aby p. Szógyenyi także i nadal pre- 
zydował na konferencyach handlowych 
z Niemcami. Konferencye potrwają za- 
pewne jeszcze 2 do 3 miesięcy. 


Tryest, 31 grudnia. Austro-wę- 
gierski okręt barkowy „Merya Adrai- 
na“ oderwany został przedwczoraj z 
kotwicy w przystani tryesteńskiej, wsku- 
tek burzy Bora i zatonął mimo ratun- 
kowych usiłowań trzech parowców 
„Lloyda“ w pobliżu Isoli. Sześciu lu- 
dzi uratowano, czterech utonęło. 


Poznań, 31 grudnia. (Tel. pr.) 


W szczególności deputacyi Izby han-| Także i ztąd emigruje wielu włościan 


dlowej odpowiedział Monarcha, 


: : "me ? że w | do Brazylii. 
całej pełni ocenia i uznaje wielką do- | Strzelna wydał okólnik donoszący, że, 


Landrat Hassenpfiug ze 


przyjmować niemieckich poddanych do 
Brazylii. 

W najblizszych dniach ma się u- 
kazać rozporządzenie, przypuszczające 
napowrót polskich robotników z Ros- 
syi do zatrudnienia w Prusach wscho- 
dnich. 

Warszawa, 31 grudnia. Piotr- 
kowski sąd okręgowy skazał dwóch 
mieszkańców Łodzi za namawianie do 
emigracyi do Brazylii, na rok wię- 
zienia, 

Petersburg, 31 grudnia. Nowoje 
Wremia na uwagę Freycineta, uczy- 
nioną w ostatniej jego mowie do wy- 
borców senatu, oświadcza, że nie mo- 
żna jeszcze mowić o trwałem istnie- 
niu pokoju. Trzecia republika znajduje 
się na drodze coraz silniejszego utrwa- 
lenia, ale nikt nie może dać rękojmi, 
iż nie wybuchną nowe walki partyjne 
wewnątrz, z którychby jeden z sąsia- 
dów Francyi mógł skorzystać. Z tego 
punktu widzenia jest ukończenie dzieła 
narodowej obrony kwestyą egzystencyi 
republiki. 

Odessa, 31 grudnia. Z powodu 
mrozów, żegluga całkiem zastanowiona. 

Berlin, 31 grudnia. Minister rol- 
nietwa zezwolił na dowóz żywego by- 
dła rogatego z Austro-Węgier do rze- 
zalni w Bydgoszczy, Magdeburgu, 
Zeitz, Erfurcie, Hanowerze, Celle w 
Monasterze (w Westfalii) Frankfurcie 
nad Menem, Wiesbadenie i Kolonii. 


Belgrad, 31 grudnia. Rząd wniósł 
wskupczynie przedłożenie co do pożyczki 
w sumie 10 milionów dinarów na nad- 
zwyczajne potrzeby wojskowe. Na po- 
krycie tej pożyczki skupczyna na wio- 
snę przyzwoliła 6 pre. dodatek do po- 
datków. Równocześnie rząd zażądał u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego na 
styczeń. 

Rzym, 31 grudnia. Wojskowy 
dziennik ZEserciio ltaliano pisze z po- 
wodu rekonesansów wojskowych w Al- 
pach, że w instrukćyaeitfw sprawie 
straży granicznej nie zászły żadne 
zmiany, i że żadne zajścia nie mogły 
spowodować zarządzenia, ażeby tę straż 
gran:'czną wykonywano z mniejszą gor- 
liwością Dziennik wzmiankowany do- 
daje, że Włochy są tłumnie nawiedzane 
przez oficerów francuskich, a jednak 
mimo to nie przedsiębierze się żadnych 
środków surowszych. Nie dawniej jak 
przed pięciu dniami na granicy pod 
Nizzą zatrzymany został oficer francu- 
ski, który miał przy sobie dokumenta 
kompromitujące, a jednak wskutek po- 
lecenia władzy lokalnej, odprowadzony 
został do granicy i puszczony wolno. 


Rzym, 31 grudnia. Król i kró- 
lowa przyjmowali wczoraj wieczór, z 
okazyi zakończenia starego a rozpoczę- 
cia Nowego Roku, panów i damy ciała 
dyplomatycznego, przedstawionych przez 
najstarszych wiekiem mianowicie am- 
basadora Rossyi, barona Uexküll i bel- 
gijskiego pełnomocnego ministra Vanloo 

Boulogne, 31 grudnia. Parnell, 
J. i W. Redmond, Kenny, Skully iCla- 
ney przybyli z Londynu; prawie ró- 
wnocześnie przybyli z Paryża O'Brien 
i Gil; konferencya odbędzie się pra- 
wdopodobnie po południu. 

Boulogne, 31 grudnia. Parnell 
odbył z O'Brienem dłuższą konferen- 
cyę, której dalszy ciąg ma nastąpić 
za parę dni. 

Londyn, 31 grudnia. Według de- 
peszy Lloyda z dnia 30 b. m, austrya- 
cki okręt parowy „Niobe“ uderzył o 
wybrzeża Kandyi i nie może bez po- 
mocy popłynąć dalej. Załoga jednak i 
pasażerowie uratowani; wiatr ciągle sil- 
ny i morze wzburzone. 

Londyn, 31 grudnia. Robotnicy 
doków w Hull zaniechali robót, ponie- 
waż właściciele okrętów nie chcieli 
dać zajęcia także tym, którzy do związ- 
ku należeli. 

Haga, 31 grudnia. W Izbie pier- 


„niosłość węgierskiego przemysłu i han- Norddeutscher Lloyd zobowiązał się nie wszej oświadczył minister spraw za- 


granicznych , iż rząd holenderski pole- 
cil posłowi swemu w Brukseli podpi- 
sać brukselski akt w sprawie państwa 
Kongo. 


New York, 31 grudnia. Według 
telegramów New York Heralda walka 
wojsk Stanów Zjednoczonych z Indya- 
nami była krwawa. Zabitych zostało 
76 żołnierzy amerykańskich a 110 wo- 
jowników indyjskich i 250 kobiet i 
dzieci indyjskich. Z mieszkańców obozu 
indyjskiego pozostało przy życiu tylko 
sześcioro dzieci. 

_ New York, 31 grudnia. Według 
wiadomości z Rushville, pułkownik 
Henry, który podjął wyprawę prze 
ciwko Indyanom, powrócił do Pin 
ridge, przyprowadziwszy 700 Indy: 4 
pod Badlands do niewoli wziętych. 

Atens, 31 grudnia. Izba przyj. 
adres do korony k rap 

Minister skarbu podpisał umow 
mocą której Grecya zaciąga pożyczk 
w sumie 45 milionów drachm na bu- 
dowę kolei żelaznej z Aten do Lerissy. 
Kurs emisyi tej pożyczki oprocentowa- 
nej po 5 od sta, wynosi 86. 


Telegrafowany kurs wiedeński.) 


Wiedeń, 30 grudnia 1890 r., godz. 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 92:30, We- 
gierskie akcye kredytowe 359'50, Akcye anglo- 
austryackie 16550, Akcye banku Union 241-25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 204—, Akcye 
kolei północnej 280:50, Akcye kolei południo- 
wej 18465, Losy tureckie 36:90, Akcye kolei 
państwowej 242-85, Akcye kolei Alföld. —*—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196: —, 
Wiedeńskie losy komunalne 147*—, Akcye ty- 
toniowe 145—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 103:50, Losy regulacyi Cisy š 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 222-25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 216-50, 
4-pre. węgierska renta złota 103-10; Akcya ban- 
ku związkowego 117:25, Akcye banku obro- 


towego —*—, Rubel papierowy 1:33-75, Wẹ- 
gierskie losy ——, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 


papierowa 100*10. Usposobienie silne, 
Wiedeń, 30 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 38. Akcye kredytowe 806-85, Anglo- 
austryackie —*—, Akcye banku dla krais 
koronnyen —*—, Akcye kolei Karola L « 
ka 218'10, Południowa —:—, Renta p: 
wa 90:25, Galicyjskie listy zastawne 5-pr cen 
towe 10l'--, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne — pre, ——, Gajicyjski bank rusty- 
kalny —'- , Losy z roku 1883 —':—, Nari 
leondor —.—, Rubel papierowy —'—, za 1% 


marek 5592. Usposobienie —. 

Wiedeń, 31 grudnia1890, godzina ; 
minut 38, Akeye kredytowe 306:65. Aug 
austryackie 165:80, Unionbank 241-50, Kolej 
Karola Ludwika 


obligacye Banku dla krajów koronnych 216'F 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemz. 
zacyjne —*—, do ——, 41, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 98:50, 4'/4-prę, pożycz 
ka krajowa z roku 1883 98:25, Napoleonćnr 
—'—, Rubel papierowy —'-—, 4-pro. wẹ- 
gierska renta złota 103:05, za 100 marek 55:92. 
Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 30 gr «1 


——, Południowa 1834:50, 
Renta papierowa —'—, 5-pro. galie, hipotecz, p | 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kdo- 
gramów —'— do —*— zł., żyto —'— do —'*— 
zł., jęczmień —*— do —*— zł, kukurudza — — 
do —— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 17:62 do 17:75 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —*— zł, 
rzepak —*— do —:— zł, spirytus —.— 
do —'— zł, kukurndze --— do —*— z., 
Kolonia —*— do —'— zł, rzepak —*— do - 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 


peszt: Pszenica na wiosnę 8038 do 8'05 zł. 


Berlin: Pszenica żółta (napaźdz,-listop.) 184:25 
|do —'— zł, żyto —*— do —'— zł, spir 
' tus 4710 zł, rzepakowy olej —*— do — 
(zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 59 
iolej rzepakowy —'— do —'— fr., Spiry 


t= do — — fr. 


Odpowiedziainy Red:kitor Adam Kreshewleoki. 


L. 5435 (8064 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Abrahama Schreibera do Sebastyana 
Jarosza w kwocie 16 zł. 10 ct. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 13 lutego i 18 
marca 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności w Dobczycach położonej 
iwh. 616 objętej, dłużnika własnej. 

Cena wywołania 130 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ek. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczy- 
cach. 
Dobczyce, 22 października 1890. - 


sprzedaż 10/24 części realności Abrahama 
i Chaje Magramów własnych wyk. hip. 1. 
241 gminy katastralnej Sieniawa objętych 
na terminie dnia 27 stycznia i 2 marca 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Zakład wynosi 30 zł. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza» 
cunkowa 375 zł. 

Warunki licytacyjne protokół oszaco- 
wania i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w tus, registraturze. 

Sieniawa, 30 września 1890. 


L. 11658 (8150 3—3) 
C. k, Sąd powiatowy w Głlinianach, 
ogiasza, że przeprowadzi dnia 28 stycznia 


7 


bez różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, L. 29146 (8231) 
odpisanie lub przepisanie przez sprostowa- C. k. Starostwo w Jarosławiu potrze- 
nie oznaczenia nieruchomości lub połącze- - buje dyetaryusza obznajomionego dokładnie 
nie ciał hipotecznych, czyli też w inny z manipulacyą urzędową, a w szczególno- 
sposób nastąpić ma; : ci z prowadzeniem registratury i dobrem 
b) już przed dniem otwarcia nowego : czytelnem pismem, za wynagrodzeniem 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub miesięcznem 20 — 25 zł, wa. 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, : Zgłoszenia oczekuje się do dni 14tu. 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo- : Jarosław, dnia 24 grudnia 1890. 
tecznego przydatne, o ile prawa te jako ; 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowe- | 


go ciała tabularnego wciągnięte nie zostały | Kuratele. 


ażeby w e. k. sądzie obwodowym w Sam- | 
L. 2177 (8173 3—3) 


borze swoje oznajmienie do dnia 1. kwie s 
tnia 1891 tem pewniej wnieśli, ile w prze- Wasyla Kirylejsa z Niemirowa uznano 


ciwnym razie utracą prawa popierania | marnotraweą, kurator jego Mikołaj Holiau 


1891 o godzinie 10 rano powyżej za lub 
poniżej ceny szacunkowej lieytacyą' realno- 
Ści wyk. hip. 1. 25 gminy kat. Poluchów 
wielki Jędrzeja Biłego własnej na rzecz 
Chaima Jośla Reinherza pto 300 złr. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 44 zł. 

Reszta warunków, aki oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowoj registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 


L. 6829 (8063 3—3) 
acu C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
Jq łasza, iż celem zaspokojenia „wierzytelno- 
w . Zacharyasza Kaufera od Michała i Wi- 
dzi: tyi Styrnałów w kwocie 71 zł. 73 et. a. 
biec z pn. odbędzie się w tut sądzie w dniu 

„lutego 1891 o 9 godzinie rano egzeku- 
sę; na licytacya realności lwh. 81 w Dob- 
jeach objętej, Michała Styrnala własnej. 


ty: Cena wywołania 90 zł. 
Wadyum 9 zł. wiouo kuratorem pana Szymona  Czestyń- 
Resztę warunków licytacyjnych przej- | skiego A 
rzeć można w tus. registraturze. Gliniany, 1 grudnia 1890. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz Bruno Rogalski w Dobczy-|L. 14965 (8149 3—3) 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano w dniu 29 stycznia 189) za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 
marca 1891 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya 1|4 części realności wyk. hip. l. 
455 ks. gi. gm. kat. Czortków z Wygnan- 
ką objętej, dłużnika Ozyasza Gettera wła- 
snej na rzecz Adolfa Skody pto £5 zł. wa. 


z przyn 


cach. a 
Dobczyce, 12 października 1680. 


L. 7384 (8172 3—3) 

C. k. Sąd „powiatowy w Niemirowie 
zawiadamia nie wiadomych z życia i miej- 
sca pobytu Chaima König, Leisora König, 
Chaję Müller, Ojzera König i Uszera König, 
że w sprawie egzekucyjnej Borucha Klinge- 


oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy niezaprze- 
czonych wpisów w nowej księdze gruntowe 
zawartych prawa hypoteczne w dobrej wies 
rze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 


z Niemirowa. 
C. k sąd powiatowy 
Niemirów, 1 kwietnia 1890. 


6869 (8127 3—3) 
Kość Gan z Zabcza murowanego uzna- 


L 


zku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, | ny został marnotrawcą, kuratorem jego 


że prawo zgłosić się majace z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do Sądu wniesionem zostało, 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po- 
wyżsżego terminu dla pojedyńczych stron 
miejsca nie ma. 
Lwów, dnia 9. grudnia 1890. 


L. 481 9g | (8220) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
ek. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że arkusze posiaiania w formie wykazów 
hipotecznych dla gminy katastralnej „Wo- 
łodź* sporządzone, oraz i inne akta odno- 
szące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w c. kj sądzie powiatowym w 
Dynowie złożone. 


mianowano Parfirego „Rudyka, 
C. k. Sąd powiatowy. - 
Bełz, dn. 15 listopada 1890. 
L. 15224 (8129 3—3) 
Matij Metnyk Pawłyszyn z Sucho dełu 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż Wasyl Krawczuk z 
Suchodoła. 
C. k. Sąd powiatowy 
Dolina, 18 grudnia 1890. 
L. 85595 (8167 3—3) 
Podaje się do wiadomości, że uchwa- 
łą e. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 
3 października 1890 l. 25278 Maryannę z 
Bulów lo Swinkową, 20 Serczykową mar- 
notrawną uznano i kuratorem tejże Józefa 


ra przeciw Chanie Mehr pto 150 złr. a. w. 
kuratorem ad actum dla nich Jana Skorup- 
skiego z Niemirowa ustanowiono, 
ts. rezolucye z dnia 30j pazdziernika 1890 
1. 6391 i z dnia 1 grudnia 1890 1. 7384 
rozpisującą licytacyę realności wh. l. 108 
ks. gr. Niemirów objętej doręcza się. 
Wzywa się więc tychże by z kurato- 
rem tym porozumieli się lub innego zastę- 


któremu ; 


Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł 18 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulurny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. í KR 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem adw. dra 
Czaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k sąd powiatowy 
Czortków, dnia 15 listopada 1890. 


Serczyka ustanowiono. 
C. k. Sąd del. miej. 
Kraków, dn. 14 października 1890. 


L. 80924 


Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
tecznych, które to zarzuty osobiście lub na 
p'śmie w wyżej wymienionym ck. sądzie 
powiatowym wniesione być mogą wyznacza 
się najdalszy termin do dnia 5go stycznia 
1891 r. 
Sanok, dnia 20 grudnia 1890, 


(8163 3—3) 


z powodu choroby umysłowej kuratela nad 
Feliksą Lenertową zostaje uchyloną. 


pcę Sądowi przedstawili. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 1 grudnia 1890. L. 8089 (8189 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
; wiadamia. że celem zaspokojenia na rzecz 
W dniach 19 stycznia i 19 lutego; Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi dłu- 
1891 o godz. 10 rano w e. k. Sądzie pv-|żnej kwoty a to 16 rat po 52 złr. i reszty 
wiatowym w Niemirowie publiczna sprze- | kapitału w kwocie 548 zł. zpn. odbędzie 
daż realności w Niemirowie położonej, wyk. ; się w Sądzie tut. na dniach 19 stycznia 
hip. 1. 108 objętej Chany Mehr własnej naji 23 lutego 1891 każdym razem o godz. 10 
zaspokojenie pretensyi Borucha Klingera ; przed południem egzekucyjna sprzedaż w 
w kwocie 150 zdr. aw. | drodze publicznej licytacyi realności 
Cena wywołania 1700 złr. lk, 98 w Tuezapach położonej wyk. hip. 
Wadyum 170 złr. | 11.250 i 274 ks. gr. gm. kat, Tuczapy ob- 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i | jętej dłużnika Hrynka Sodomy własnej. 
resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć | Na pierwszym terminie realność ta 
uę”OŻna w registraturze Sądu powyższego. | tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 

amr. Dla niewiadomych z życia i miejsca | drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

faszk fu wierzycieli, ustanowiono kuratorem į Cena wywołania wynosi kwotę 453 zł. 
j sae Skorupskiego z Niemirowa, Wadyum 45 Zł. R) 
zd C. k. Śąd powiatowy. | Resztę warunków licytacyjnych jak i 
Niemirów, 1 grudnia 1890. akt oszacowacia można w registraturze tut. 


n "EW N Sądzie przeplądnąć. 
pi 13400 OD C. k. Sąd powiatowy. 
wu, W tut. sądzie odbędzie, się w dniach Jaworów, 30 września 1890. 
au, : 24 lutego i 20 marca 1891 o godz. 10 
Nino przymusowa licytacya posiadłości ob- WEG a 
zin” wyk. hip. 225 w Zagorzu położonej 
+ otoniego Fornala własnej na rzecz Meile- 
„cha Mellera pto 260 złr. zpn. 
Cena szacunkowa 750 złr. 
Wadyum 75 złr, , i 
Reszta warunków tudzież wyciąg hip.; p 


Księgi gruntowe. 


27827 
„©. k. wyższy Sąd Krajowy we Lwowie 
odaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 


w” być istrat tut. sądu przej-| 1871 1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wia- 

ho Q w registraturze tut. SĄ przej 3 pr. p p j 

bę: Á Š domości, że w skutek prośby Florentyny 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych |z br. Dzieduszyckich ks. Czartoryskiej 


o utworzenie nowego cisła tabularnego dla 
parceli badowlanej lk. 17 i parcel grunto 
wych 1. 3376/,, 8392, 3398, 3522, 3528, 
3588, 3535, i 5880 w łącznej przestrzeni 
758 morgów 616 kw. sążni pod nazwiskiem 
„Kiczerka Haj“ i „za Wielkiem* w gminie 
katastralnej Turcza wielka w powiecie Do- 
liniańskim położonych, dotychczas do kom- 
pleksu dóbr Dzieduszyce wielkie w powie- 
cie Stryjskim należących i e. k. Sądowi 
obwodowemu w Samborze poleconem zosta- 
ło, ażsby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to 
projekt w tymże c. k. Sądzie obwodowym, 
przejrzanym być może, a od dnia 1. sty- 
cznia 1891 za księgę gruntową uważanym 
będzie; również odnajmia się że od dnia 
1. styeznia 1891 począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako newe 


zamianowany Dr. Flakowiez adw. w Sanoku. 
"Sanok, dnia 18 września 1890. 


L, 6210 (8177 3 - 3) 
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
e'ęweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
. aapokojenia wierzytelności / spadkobier- 
ca / Leizora Rubinsteina w kwocie 135 zł. 
zun. egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 
183 w Sieniawie położonej wyk. hi. l. 510 
tejże gminy objętej dłużnika Herscha Jose- 
ta 2 im. Adler własnej w oniu 28 stycznia 
1891 i w dniu 24 lutego 1891 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem w drodze 
publicznego przetargu. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 560 złr. 
Zakład wynosi 60 złr., A 
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 


registraturze. ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
Sieniawa, 30 września 1890. gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na in- 

L. 6212 (8158 3—3) | nych przeniesione uchylone być mogą. 


Równocześnie wzywa e. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego 


Sieniawski ck. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści firmy General Agentur The Singer Ma- 
nifakturing Compagni in Nev York G. Nei- 
dlinger w kwocie 64 zł. z pn. w zabudo | nabytych, domagwli się zmiany wpisanych 
waniu sądowem publiczną przymusową | tamże stosunków własności i posiadania, 


„dazeta Lwowska“ Nr. 296 z dnia 28 grudnia 1890, 


pod | 


(8184 3—3). 


L. 45243 Konkursa. ,, 2—3) 


Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
e. k. urzędzie pocztowym w Wiśniowej w 
| powiecie Jasielskim za kont aktem słuźbo- 


wym i kancyą 

w kwocie 200 zł. 
z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancylaryjnego 40 zł. 
| wynagrodzenia 134 zł. 


i na pssłańca pieszego do 
į żelaznej tamże, 
| Podania należy wnieść najpóźniej do 
| 6 stycznia 1891 w e. k. Dyrekcyi poczt i 
| telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 20 gaudnia 1890. 


| L. 1466 (8157 3—3) 
i Celem stałego zamianowania nauczy 
j gielek kursu robót kobiecych przy tutejszej 
| szkole Wydziałowej żeńskiej ogłasza się 
| niniejszem konkurs: 

1. na jednę posadę nauczycielki star- 
szej pomagającej dyrektorowi w kierowni- 
etwie kursu robót, z roczną płacą 900 zł. 
2. Na trzy posady nauczycielek star- 
szych, — z płaca roczną po 700 zł. 

3. Na dwie posady nauczycielek 
młodszych z płacą roczną po 500 zł. 

Do wszystkich posad przywiązane 
jest prawo pobierania trzech dodatków 
pięcioletnich po 10 pre. płacy rocznej 
i pobierania emerytury według zasad usta- 
wy z daia 1 stycznia 1889 o stosunkach 
prawnych stanu Nauczycielskiego 

Prawo prezenty na wszystkie posady 
przysługuje Radzie miasta Krakowa. 

Warunkiem uzyskania którejkolwiek 
posady jest oprócz obywatelstwa austrya- 
ckiego świadectwo z ukończonego kursu ro- 
bót kobiecych w Krakowie lub w innej te- 
go rodzaju szkole fachowej. 

Użdolnienie Szczególne może jednak 
wyjątkowo w braku świadectwa szkolnego 
i w inny sposób być udowodnionem. 

Kandydatki ubiegające się o którąkol- 
wiek posadę mają podania należycie udo- 
kumentowane, wnosić do podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej, 
stycznia 1891, za pośrednictwem swej bez- 
pośrednio przełożonej władzy. 

Podania śpóźnione lub nieudokumen- 
towane nie znajdą uwzględnienia. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej, 

W Krakowie dnia 10 grudnia 1890. 


(8228 1—3) 
Dyetaryusza z szybkiem pismem ze 
służbą sądową obznajomionego za wyna. 
grodzeniem 25 zł. poszukuje 
Sąd powiatowy w Żydaczowie. 
Żydaczów, 20 grudnia 1890. 


pociągów kolei 


L. 91 


najpóźniej do dnia 20 Į L. 7435 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, iż ustanowiona na mocy uchwały z 
dnia 28 września 1888 I. 24162 i 25567 z 


Kraków, dn. 21 listopada 1890. 


L. 10629 (8207 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje 
do wiadomości, że Zygmunta Ginthera ck. 
kancelistę w Nisku, za obłąkanego uznano, 
i kuratorem dla tegoż Sobestyana Stanow- 
skiego e. k. kaneelistę w Nisku ustano- 
WiOno. 


Nisko, dnia 20 grudnia 1890. 


L. 20504 (8211 1—3) 
, Adam Kulczycki rodem z Budry vel 
Zacisza były dzierżawca dóbr w Budyłowie 
uznany został umysłowo chorym a jego 
kuratorem zamianowany dr. Maryan Lewa- 
kowski we Lwowie. 
Z ck. sądu pow. m. dlg. S. II. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1890. 


Upadłości. 


"<= a (8151 3—3) 
Do likwidacyi wierzytelności Moritza 
Feldbuscha do masy Jechla Gruberga wy- 
znaczam termin na dzień 5 stycznia 1891 
o godz. 10 rano na który interesowanych 
zapraszam. 
Husiatyn, 16 grudnia 1890. 
Komisarz konkursowy, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 5066 (8070 3—3) 


KO k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Katarzynę Peliwo włościankę z Bystry, że 
dla niej celem doręczenia jej rezolucji :ut. 
sąd z dnia 31 marca 1890 1. 1319 wsku- 
tek prośby Józefa Drobnego przeciw niej 
o intabulacyę za właściciela połowy realno- 
ści pod Nk. 40 w Bystry położonej wyda. 
nej, kuratorem Jófef Knapczyk z Bystry 
ustanowionym został. 

z C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 23 listopada 1890. 


+ (8046 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Grzegorza Trybulewicza, iż ustano- 
wił dla niego kuratora w osobie tegoż sy- 
na Eliasza Trybulewicza celem wytoczenia 
sporu imieniem kuranda Annie z Rybiń- 
skich Wojtków o własność realności pod 
N. k 132 w Baligrodzie położonej, przy 
zakładaniu ksiąg grunt. na nią zahipoteko- 
wanej, wzywając go, ażeby tenże kuratoro- 
wi informacyę udzelił, lub innego rzeczni- 
ka sądowi wskazał. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Baligród, 4 grudnia 1890. 


W Belgradzie krążą pogłoski, że w 
miejsce ministra Gjaji tekę spraw wewnętrz- 
nycg obejmie dr. Dragisza Stanojewicz. 

„Serbski minister wyznań i oświaty nie 
zatwierdził nominacyi dwóch wysokich do- 
stojników kościelnych, powołanych przez 
metropolitę Michała i postawił w ich miej- 
sce swoich kandydatów. Wskutek tego po- 
wstało ponowne naprężenie stosunków mię- 
dzy metropolitą a rządem. 

Rząd przedłożył skupczynie projekt u- 
stawy o zaciągnąć się mającej pożyczee 10 
milionów d.'narów na nadzwyczajne potrzeby 
wojskowe. 


Według Polit. Corresp. przyjmował król 
Humbert w niedzielę na audyencyi nadzwy- 
czajnej posła serbskiego Simicza, który wrę- 
czył swoje pismo uwierzytelniające. 

Następca tronu włoskiego, książę Wi- 
ktor Emanuel, który przepędził święta w 
Rzymie, powrócił w sobotę wieczorem do 
Neapolu. 


Dziennikom londyńskim donoszą z Ma- 
drytu, iż nowa hiszpańska taryfa ełowa bę- 
dzie miała ściśle protekcycnistyczny cha- 
rakter. 

Do Zumesa donoszą z Zanzibaru, że 
Tippo Tip otrzymał od angielskiego konsu- 
la generalnego wezwanie, aby natychmiast 
przybył do Zanzibaru. lippo Tip w styczniu 
oczekiwany jest w Zanzibarze. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Preszburg, 31go grudnia. Najj. 
Pan przybył wczoraj o godzinie 1ltej 
przed południem wraz zNajd. Arcyks. 
Fryderykiem na świetnie chorągwiami 
przystrojony nowy most na Dunaju. 
Podczas przejazdu przez pięknie ude- 
korowane ulice, na których wznosiły 
się liczne bramy tryumfalne  witano 
Najj. Pana okrzykami pełnemi zapału. 
U przyczółka mostu powitali Najj. 
Pana hr. Szapary i inni ministrowie. 
Minister Baross wygłosił przemowę, 
w której upraszał Najj. Pana, aby ra- 
czył otworzyć dla ruchu pubiicznego 
nowo wykończony most, który zapewne 
nie będzie ostatniem dziełem, pod rzą- 
dami Jego ces. Mości dokonanem. Najj, 
Pan odpowiedział, że z wielkiem zaję- 
ciem i sympatyą śledził przebieg bu- 
dowy, która dzięki ofiarności Państwa 
uczyni zadość nie tylko od dawna 
objawianym życzeniom miasta Presz- 
burga, ale także odpowie ważnym inte- 
resom kraju i Monarchii Najj. Pan 
rzekł dalej, że z radością uczestniczy 
w uroczystości, która przekaże później- 
szym pokoleniom nowy tryumf techniki 
w dziedzinie budowy mostów, i zakoń- 
czył słowami: „Oby Wszechmocny 
chronił wiecznie nowy środek komuni- 
kacyi, który obecnie do użytku publi- 
cznego oddaję!*. Następnie Monarcha 
oprowadzany przez Ministra Barossa i 
w towarzystwie innych Ministrów, 
zwiedził most, o którego pięknej i po- 
prawnej strukturze wielokrotnie z po- 
chlebnem uznaniem się wyrażał. Najj. 
Pan przeszedł przez cały most aż do 
przyczółka na drugim brzegu, gdzie 
również przez liczną publiczność i ro- 
botników entuzyastycznemi okrzykami 
Eljen! powitany został. Na przemowę 
Ministra handlu odpowiedział Monarcha 
wyrazami zadowolenia, z powodu 
szybkiego i. punktualnego wykończenia 
budowy. 

Podczas powrotu z uroczystości, 
towarzyszyły Najj. Panu na całej dro- 
dze pełne zapału owacye. 

O pół po iszej z południa przyj- 
mował Monarcha deputacye: przede- 


wszystkiem komendy wojskowe podj 


wodzą Najd. Arcyks. Fryderyka, nastę- 
pnie tajnych radców, podkomorzych, 
deputacye katolickiego duchowieństwa, 
ewangelickich gmin wyznaniowych, 
urzędników, Izby adwokatów, Izby 
handlowej i na złożone objawy hołdu 
odpowiadał w sposób jak najłaskawszy. 
W szczególności deputacyi Izby han- 
dłowej odpowiedział Monarcha, że w 
całej pełni ocenia i uznaje wielką do- 


Š | 


dlu, oddziaływającego na całe życie 
państwowe, i że wszystkie te interesa, 
które w chwili współczesnej są przed- 
miotem najpoważniejszych starań kra- 
jów i rządów, znajdą u Monarchy i 
Rządu zawsze jak najgorętszą opiekę. 

Preszburg, 31 grudnia. Po przy- 
jęciu deputacyj zwiedził Najj. Pan 
wczoraj po południu kościół katedralny, 
lokalności towarzystwa Czerwonego 
Krzyża, szkołę kadetów, wyraził wszę- 
dzie swoje zadowolenie. Ludność na 
ulicach i placach tłumnie zgromadzona 
zgotowała Najj. Panu gorące owacje. 
Po południu o godz. 4 wyjechał Mo- 
narcha w towarzystwie Ministra Szó- 
genyiego, po serdecznych pożegnaniach 
z Najd. Arcyks. Fryderykiem i Mini- 
strami, do Wiednia. 


Wiedeń, 31 grudnia. Deutsches 
Volksblatt ogłosił w dosłownem brzmie- 
niu list, który zmarły ambasador, hr. 
Wimpfien, miał wystosować w dniu 
24 grudnia 1882 do bankiera Hirscha 
w Paryżu. Z tego powodu przesłał 
hrabia Kalnoky do redakcyi pisma 
Deutsches Volksblatt sprostowanie tej 
treści: Celem uszanowania pamięci 
hr. Wimpffena, który wielce był po- 
ważany swego czasu w szerokich ko- 
łach jako wybitny urzędnik Państwa, 
oraz jako mąż wysoce zacnego cha- 
rakteru, widzi się hr. Kalnoky znie- 
wolony do urzędowego oświadczenia, 
że list wspomniany, którego stylizacya 
i treść noszą znamiona tendencyjnego 
fałszerstwa, jest zupełnie zmyślony i 
nigdy nie istniał.  Upadają zatem 
wszelkie, z powyższego listu wysnu- 
wane insynuacye, przeciw czystemu 
charakterowi hr. Wimpffena skierowa- 
ne, które zresztą już w roku 1888 
z poważnego miejsca odparte zostały. 
Wiener Abendpost zamieszcza to spro- 
stowanie, dodając od siebie wyraz 
najgłębszego ubolewania z powodu, że 
pismo austryackie wyrzekło kłamliwą 
publikacyę, naruszającą cześć znako- 
mitego urzędnika Państwa, i bez po- 
przedniego sprawdzenia, kierując się 
li nienawistnemi tendencyami, zamie- 
ściło publikacyę tę w swoich łamach, 
Dalej powiada Wiener _'bendpost, że 
po niedwuznacznem oświadczeniu - hr. 
Kalnokyego musi wspomniany list 
wraz z zawartemi w nim insynuacya- 
mi, wydać się każdemu poważnie my- 
ślącemu człowiekowi, jako niesumien- 
ny, zawiścią i gkurowatością dykto- 
wany wymysł. 

Wiedeń, 31 grudnia. Wiener Zig. 
ogłasza ustawę o dalszem prowizoryum 
handlowem z Turcyą i Bułgaryą, na 
stępnie obwieszczenie całego Minister- 
stwa w sprawie pokrywania wydatków 
spowodowanych wylewami w Czechach, 
Dolnej i Górnej Austryi, na Szląsku i 
Vorarlbergu, wreszcie obwieszczenie o 
wsparciach jakie mają być udzielane z 
funduszów państwowych okolicom na 
Morawie nawiedzonym niedostatkiem, 


Wiedeń, 31 grudnia. Polit, Corr. 
zaprzecza doniesieniom o zamierzonej 
konwersyi 5 - proc. węgierskiej renty 
papierowej. 

Peszt, 31 grudnia. (Tel. pryw.) 
Oba Rządy wspólnie z Ministerstwem 
spraw zagranicznych zgodziły się na 
to aby p. Szógyenyi także i nadal pre- 
zydował na konferencyach handlowych 
z Niemcami. Konferencye potrwają za- 
pewne jeszcze 2 do 3 miesięcy. 


Tryest, 31 grudnia. Austro-wę- 
gierski okręt barkowy „Merya Adrai- 
na“ oderwany został przedwczoraj z 
kotwicy w przystani tryesteńskiej, wsku- 
tek burzy Bora i zatonął mimo ratun- 
kowych usiłowań trzech parowców 
„Lloyda“ w pobliżu Isoli. Sześciu lu- 
dzi uratowano, czterech utonęło. 


Poznań, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
| Także i ztąd emigruje wielu włościan 
do Brazylii. Landrat Hassenpflug ze 


| Strzelna wydał okólnik donoszący, że! 


krycie tej pożyczki skupczyna na wio- 
snę przyzwoliła 6 pre. dodatek do po- 


przyjmować niemieckich poddanych do 
Brazylii. 

W najbliższych dniach ma się u- 
kazać rozporządzenie, przypuszczające 
napowrót polskich robotników z Ros- 
syi do zatrudnienia w Prusach wscho- 
dnich. 

Warszawa, 31 grudnia. Piotr- 
kowski sąd okręgowy skazał dwóch 
mieszkańców Łodzi za namawianie do 
emigracyi do Brazylii, na rok wię- 
zienia. 

Petersburg, 31 grudnia. Nowoje 
Wremia na uwagę Freycineta, uczy- 
nioną w ostatniej jego mowie do wy- 
borców senatu, oświadcza, że nie mo- 
żna jeszcze mowić o trwałem istnie- 
niu pokoju. Trzecia republika znajduje 
się na drodze coraz silniejszego utrwa- 
lenia, ale nikt nie może dać rękojmi, 
iż nie wybuchną nowe walki partyjne 
wewnątrz, z którychby jeden z sąsia- 
dów Francyi mógł skorzystać. Z tego 
punktu widzenia jest ukończenie dzieła 
narodowej obrony kwestyą egzysteneyi 
republiki. 

Odessa, 31 grudnia. Z powodu 
mrozów, żegluga całkiem zastanowiona. 

Berlin, 31 grudnia. Minister rol- 
nietwa zezwolił na dowóz żywego by- 
dła rogatego z Austro-Węgier do rze- 
zalni w Bydgoszczy, Magdeburgu, 
Zeitz, Erfurcie, Hanowerze, Celle w 
Monasterze (w Westfalii) Frankfurcie 
nad Menem, Wiesbadenie i Kolonii. 


Belgrad, 31 grudnia. Rząd wniósł 
wskupezynie przedłożenie co do pożyczki 
w sumie 10 milionów dinarów na nad- 
zwyczajne potrzeby wojskowe. Na po- 


datków. Równocześnie rząd zażądał u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego na 
styczeń. 

Rzym, 31 grudnia. Wojskowy 
dziennik ZEserciło Italiana pisze z po- 
wodu rekonesansów wojskowych w Al- 
pach, że w instrukćyaciś"w sprawie 
straży granicznej nie zászły żadne 
zmiany, i że żadne zajścia nie mogły 
spowodować zarządzenia, ażeby tę straż 
gran'czną wykonywano z mniejszą gor- 
liwością Dziennik wzmiankowany do- 
daje, że Włochy są tłumnie nawiedzane 
przez oficerów francuskich, a jednak 
mimo to nie przedsiębierze się żadnych 
środków surowszych. Nie dawniej jak 
przed pięciu dniami na granicy pod 
Nizzą zatrzymany został oficer francu- 
ski, który miał przy sobie dokumenta 
kompromitujące, a jednak wskutek po- 
lecenia władzy lokalnej, odprowadzony 
został do granicy i puszezony wolno. 


Rzym, 31 grudnia. Król i kró- 
lowa przyjmowali wczoraj wieczór, z 
okazyi zakończenia starego a rozpoczę- 
cia Nowego Roku, panów i damy ciała 
dyplomatycznego, przedstawionych przez 
najstarszych wiekiem mianowicie am- 
basadora Rossyi, barona Uexküll i bel- 
gijskiego pełnomocnego ministra Vanloo 

Boulogne, 31 grudnia. Parnell, 
J. i W. Redmond, Kenny, Skully i Ola- 
ney przybyli z Londynu; prawie ró- 
wnocześnie przybyli z Paryża O'Brien 
i Gill; konferencya odbędzie się pra- 
wdopodobnie po południu. 

Boulogne, 31 grudnia. Parnell 
odbył z O'Brienem dłuższą konferen- 
cyę, której dalszy ciąg ma nastąpić 
za parę dni. 

Londyn, 31 grudnia. Według de- 
peszy Lloyda z dnia 30 b. m, austrya- 
cki okręt parowy „Niobe* uderzył o 
wybrzeża Kandyi i nie może bez po- 
mocy popłynąć dalej. Załoga jednak i 
pasażerowie uratowani; wiatr ciągle sil- 
ny i morze wzburzone. 

Londyn, 31 grudnia. Robotnicy 
doków w Hull zaniechali robót, ponie- | 
waż właściciele okrętów nie chcieli : 
dać zajęcia także tym, którzy do związ- : 
ku należeli. ' 
| Haga, 31 grudnia. W [zbie pier- 


niosłość węgierskiego przemysłu i han- Norddeutscher Lloyd zobowiązał się nie wszej oświadczył minister spraw za- 
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granicznych, iż rząd holenderski pole- 
cił posłowi swemu w Brukseli podpi- 
sać brukselski akt w sprawie państwa 
Kongo. 


New York, 31 grudnia. Według 
telegramów New York, Heralda walka 
wojsk Stanów Zjednoczonych z Indya- 
nami była krwawa. Zabitych zostało 
16 żołnierzy amerykańskich a 110 wo- 
jowników indyjskich i 250 kobiet i 
dzieci indyjskich. Z mieszkańców obozu 
indyjskiego pozostało przy życiu tylko 
sześcioro dzieci. 

_ New York, 31 grudnia. Według 
wiadomości z Rushville, pułkownik 
Henry, który podjął wyprawę prze 
ciwko Indyanom, powrócił do Pin 
ridge, przyprowadziwszy 700 Indy. 4 
pod Badlands do niewoli wziętych. 

Aten*, 31 grudnia. Izba przyjć 
adres do korony A Aż 

Minister skarbu podpisał umow 
mocą której Grecya zaciąga pożyczk 
w sumie 45 milionów drachm na bu- 
dowę kolei żelaznej z Aten do Lerissy. 
Kurs emisyi tej pożyczki oprocentowa- 
nej po 5 od sta, wynosi 86. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 30 grudnia 1890 r., godz. 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 92-380, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 359:50, Akcye anglo- 
austryackia 16550, Akcye banku Union 241-25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 204*—, Akoye 
kolei północnej 28050, Akcye kolei południo- 
wej 13465, Losy tureckie 36:90, Akcye kolei 
państwowej 242:85, Akeye kolei Alföld. —*—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229' —, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 196:—, 
Wiedeńskie losy komunalne 147:—, Akcye ty- 
toniowe 145'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 108:50, Losy regulacyi Cisy y 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 222-25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 216-50, 
4-pre. węgierska renta złota 103-10; Akcya ban- 
ku związkowego 117:25, Akcye banku obro- 


towego —*—, Rubel papierowy 1:33:75, Wę- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka ——, 
Kolej Karola Ludwika —'*—, węgierska rent 


papierowa 100:10. Usposobienie silne. 
Wiedeń, 30 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 38. Akcye kredytowe 
austryackie —*—, Akcye banku dla krajów 
koronnyecn —*—, Akcye kolei Karola L 
ka 21810, Południowa —*—, Renta p: 
wa 90:25, Galicyjskie listy zastawne +5-prucen 
towe 101'--, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne — pre. ——, Gaicyjski bank rusty- 
kalny —'- , Losy z roku 1888 —:*—, Nar 
leondor —.-—, Rubel papierowy —*—, za 107 


marek 55:92. Usposobienie —. 
Wiedeń, 31 grudnia1890, godzina 4 


minut 38, Akeye kredytowe 306'65. Ang 
austryackie 16580, Unionbank 241-50, Kole, 


Karola Ludwika —-—, Południowa 13450, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galie. hipotecz, 
obligacye Banku dla krajów koronnych 2166, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indóemzs" 
zacyjne —'—, do ——, 41, pre. listy zasta 


wne banku krajowego 98:50, 4/,-prę. pożycz 
ka krajowa z roku 1883 98:25, Napoleondnr 
—'—, Rubel papierowy —*--, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 10805, za 100 marek 55-92. 
Usposobienie spokojne. E 
Telegramy zbożowe z dnia 30 gr « 


306:85, Anglo- * 


- 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 ło- 
gramów —'— do —'— zł, żyto —*— do —'*— < 
ał., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —:— 
do —'— zł, owies —'— do —'*— zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 17:62 do 17:75 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł, 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus —, — 
do —'— zł, kukurudza —'— do —'— gl., 
Kolonia —'— do —*— zł, rzepak —'— do = 


—'— gł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 


peszt: Pszenica na wiosnę 8*08 do 8:05 zł. 


Berlin: Pszenica żółta (napaźdz,-listop.) 18425 
do —:— zł, żyto —— do —*— zł, spir 
tus 4710 zł, rzepakowy olej —'— do — 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 59 
olej rzepakowy —'— do —'— fr., spiry 
—— do —'— fr. 


Odpawiedzislny Redikior Adam Krechawiecki, —, 


.. 
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g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
Karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
Ra, i Stanistawowa ; 
g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 


 BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- | 
ny z Bełza, tylko w: 


W teatrze hr. Skarbką. 
We środę dnia 31 grudnia 1890. 


Przedstawienie składane 
na zakończenie roku 1890, 


Pociągi kolejowe 


X. 
Kościuszko pod Racławicami 
(podług zegara lwowskiego) l 


Obraz historyczny Wł. L. Anczyca. 
Obraz I. P zysięga. 
. Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 
Jutro we czwartek dnia 1-go stycznia 1891 
popołudniu o godzinie pół do 4-tej „M A- 


Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy 


JĘ 
Uwertura orkiestrowa. — o godz. 4 min. 3 po 


IL. Z E P A“ tragedya w 7 odsłonach Juliu- ve wtorki i piątki; południu pociąg pospieszny — o godz. 

Pierwiosnki sza Słowackiego. Wieczór o godz. 7-mej g 7 m. Al po południu pociąg mieszany 7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — l 
obrazek w 1 akcie wierszem K. Szreniawy. „ŻYDUWKA* opera w 5 aktach Halevy'ego. ze Sokala i Bełzca; o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 
a PRZYJECHALI DO LWOWA Odjazd ze Lwowa: Z Po dwołoczysk na dworce Runi 


Czardasz 
Wielkie pas de deux odłańezone przez pan- 
nę Saehs i pana Hoffmanna. 
VI. 
Pan SŚniadańkiewicz, 
monolog — wygłosi p. Gustaw Fiszer. 
y. 


Biedny Jonatan 
operetka w 3 aktach Milllöckera. 
Duet z aktu 3 go: 

VI 


Złoty Cielec 
komedya w 1 aktia St. Dobrzańskiego. 
II 


Kiermasz w Jeddo 
scena z baletem i kupletami z 3-go aktu 
„Handlarki uśmiechów* 
VII. 
HALKA 
opera w 4 aktach Moniuszki, Recitetivo i 
arja z ię 4-90. 
IX. 


Koteczki 
operetka w 3 aktach F. Hugona. 
a) wale b) duet. 


dnia 31 grudnia 
Hotel Zorża. 
Pp. E. hr. Baworowski z Kopeczyniec, 
N. hr. Potocki z Maryampola. 
Hotel Francuski. 
Pp. F. hr. Potulieki z Glinian, Ch. 
Ladstätter z Gracu. 


Ues. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Ważny od 1 października. 
Do Lwowa przychodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suehy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa; 


ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg 080- 

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego,  Munkacsa, 
Stanisławowa i Husiatyna 
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

8. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. £ m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 


Godziny podane sa według zegara lwowskiego. 


g. 


nennik Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 30 grudnia 1800 


Kuve Lądajih 
"AJ UD BIE. 
1. Akeye za aztukę. 445 + sę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. foi 50 204 - 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 31226 — 229 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. £.]297 — 299 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — 216 -~ 
2. List. zast. za 100 zł. » 
Banku hipot. 5 pr. wa. los w401. SH01 — 101 70 
7 i 5 pr. w. 8, 
wylosowana z 10 pr. premią 108 10 108 80 
Banku hipot. 4*/ąpr. los. w *0 L 98 25 98 93 
Banku kraj, 4'jgpr. wa. los. w51 1. 98 50 93 20 
Tow. kredyt. galis. ziem 5 pr. wa. — - — = 
i 4 no» %Dpr. Wa. 9760 28 30 
fow.kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
łos.w ál" lat . . 95 20 95 90 
Atia pr. wa. los. 521, „| 99 75 160 45 
4 pr. wa. los. w561. &f 94 80 95 50 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Gal. zakł, kred. włoś. w likwidacyi $ 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. 8. 2] 60 — 83 -u 
(daw 5 pr.) 2%, pr. W. a. |a| 53 — -- — 
Dgól. rol. kred. Zakład dla GiB, 3 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat, 5] 49 — 53 — 
RZ 
4. Obligi za 100 zł. > 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. «8 1103 70 104 50 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 53 20 92 99 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |100 30 101 | 
blig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 100 60 101 80 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. [10450 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 
poś*lspr. W8, |. . . . 97 80 98 50 
6. Lory miasta Krakowa 33 50 25 50 
> „ Stanisławowa 27 — 59 — 
6. Monety. 
Dukat sesarski . . 536 548 
Nepsieondor 5 ME 907 911 
Boómparył . e e» . : - 935 =—=— 
Rubs! rossyjski srebrny . 140 150 
a J papierowy 1 Sh 1 341, 
00 marek niemieckich y 55 An <6 60 


Do zakuppa i sprzedaży wszystkich w powyż- Kopi W mian (0 
A d s 4 E i | 
? w 


szym soisie kursów notowanych papierów 


wartościowych i waluty poleca się rajusilniej 
EE ZD YZ W A zzz 


L. 5890 (8176 1—3) 
Dnia 3 lutego 1891 i dnia 2 marca 
1891 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
się » Sądzie tut. egzekucyjna sprzedaż 
przez lieytacyę realności lwh. 2635 ks. gr. 
Nowytarg objętej Franciszka Jędrola wła- 
snej. 
Cena wywołania 590 zł. 
Wadyum 59 zł. Á y 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
iag hipot. przejrzeć można w Registrata- 
sądorzej: 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dn. 21 sierpnia 1890. 


L. 12245 (8282 1-—-3) 
C. k. Sad powiatowy w Kagaggązce 
strumiłowej ogłasza, że przepro p, 
dniu 29 stycznia 13891 tylko za lu 
v szacunkowej zaś dnia 8 mard 
takowej każdym razem 
sacyg- TOBINOŚCI 
miec To 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 29 grudnia 1890 


1. Dług państwa. płacą żądają 
„Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad Pod o 8910 9030 
luty-sierpiebń . . . . . » » . 89.05 9025 
Jednolity dług państwa w srebrze 
atyczeń-lipiec o gen: 89.15 9035 
kwiecień-październik . + o a a AQIS R035 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.50 131.50 
gj „ 1860 pe 500 złr. w. a. 5 pr. 136 — 137, ~- 
u  „ 1860 po 100 zèr. 5 pr. . . 145 ~ 146.— 
r a 186% po 100 złr. . Mm 177.50 
" „ 186% po 50złr. . e 177.— 177.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . agt o 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł.5pr. . . « « . « . . . .141.— 143.— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.05 10225 
Austr. renta zł. wolna od podst. 4 pr, 106.80 407 — 


2. Otlizacye izlem. 5 pr. (za w”, m. K.) 


Bukowiny „ 105— —— 
Galicyi eg . < kÓŚ.-- 104. — 
Niższej Austryi . 109 — 1i0.—- 
Siedmiogrodu . . . » : > =m —. 

Wegiar za 100 zł. wa. 4 pr.. 89,— 89.70 


3. Akeyo. 


Hank Anglo-aust. 300 zł. omit. zł. 
last. kred, dla handlu po 160 zł. . 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. banku d, han.i prz. aà zt. 200 wpi. 40 pr. -=e =- -= 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. |. . —— mm 
Bank dla krajów koronnych % 200 zł 215.86 216.30 
Bank austro-węgierski a 600 zi. . . 883.  £90.— 
Kol. Albrechia a 200 zł. w srebrze 85.-- 86.—- 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł sa 40 ~~ 244, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Koi. Preszów-Tara. (w. 8.) % 200 ał. . 


164.25 164.75 
. 30875 30725 
598,-- 604,— 


AM wi m wam 


Północna kolej po 1600 zł, m. x . (:98-— 2800.— 
Roi Kar Ladw, nn 200 «łn. k 202 20250 
Uwów-Czern. kol. 1. po 200 zł, a, w, 223.— 239 — 


Zakładu kredyt. włość. 23 zdr. aw. 


z. pn. 
p Cena wywołania 267 zł. 
Wadydm 26 zł. 70 et. 


Resztę warunków, akt 


pto 


oszacowania i | 


s piang żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 239 — 23975 
Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a. 13225 133.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19550 19650 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogółny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz: austr. zak. kr. ziem. 4'lę pr. 
w złocie w 50 1. EAN 


-n m — r 
. , 


. . . 100.— 100.50 
4 premiowe po 3 pr. 108,50 109.— 
Gal. zak. kr. ziem: Krak. los, w 181.6 pr. 


Sis " Zeog 


a s LJ » a w 30 1. 7 pr. =» moe 
w, a s „ w 86 1. 6 pr. 10010 100.70 
Qal. fow. kred. w. a. po 4 pr. 97.25 98.— 
' n a . po 5 pr. *'-— 100.50 


5 o 5 pr. w 
37 latach zwrotne 2 i : „A "4a Cx 
Banku kraj. 4'/, pr. wa. los. w Bitja 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. 8. I. omisyj . . . . . 100. 
Głal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 10150 
Banku aust. węg. 4'/s pr. . . 100.20 100.50 
Weg. Xow. ziem ake. po b pr. . . 101.— 101.50 
„ Zakł. kr. ziom, po B'ją pr. . . 102.25 10275 


4, Ubligucye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta w 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 103, — 
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . o —— 
Kolej północna po 109 zł, m. k. . . 100.10 101, — 
o 100 zł. w. a. . . 100.30 101.— 
ud. emisya z r, 1881 


—.— 100.50 
98.25 98.75 


Kolej g al. Kar. 


po 300 zł, 43/4 E TEUM 98.70 9950 
dtto {darostaw-Soksl} . 9525 9575 
Kol. gal. Uwów-Czern.-Jats, omisye a 30 

zł. A pr. w srebeza v r 1384 . . 82— 8250 
z r. 1884 89%.— 80 | 

z r. 1866 = —— 

ax. MOS |. | —— —— 
Wag. gal, kol. a 208 sł. F pr. w ur. 100— 101 — 


6 Loay. 


Instr. kr. dla Łan. i pr. żo 100 zł. wa. 183.— 183 50 
Ciarego po 40 zł, m. K. . . . . . 54,25 55.35 
Wow, jesi. par. na Dunaju no 100zł. ra k, 125 — 137 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. + 2d— 33. 


M 


iedeń, 


Budapesztu, | 


atwejo Sdietanm & 


ly Kadrntnerstrasse 20. 


lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
1 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mieszany -- o godz. 2 m. 8 po połu- 
dnia pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny -— og. 

m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 

| pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 

| po południu pociąg pospieszny — og. 

11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. Ai "ię 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł 22.50 ć 
Pożyczka miasta Budy po 50 zł. w. a. AM HEN 
Palfiego po 40 zł. m, k. . . . . . 52— 58,— 
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1880 19.-- 

z s węg. o 5. 1330 

Fundacya szpitala Aroykt, Rudolfa icd 
po 10 zł. W ms ae e T . O SO 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . . . 60.— 60.70 
St. Głenois po 40 zł. m. k. , . . . 63.— G4— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 37.50 2850 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —— 149.— 
z n o 50 zł. w, 3. . —— 67.50 
Waldsteina po 30 zł. m. k. , , 35— 36. — 
Windischgritza po 20 zł. m. k. 4650 47.50 


4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Han:burg za 100 mark. w. pu , . =m = 
Londyn za 10 ft. szt, - 11390 11435 
Paryż zu i00 śr. 45.15 — 45 20.— 


"Kurs slota. 


—— 
—— 
za 


Dukat cesarski men. 542,— 644 — 

» pełnej wagi 5.41.— 5.43 — 
Korona . . . « . || =, 0 
20-frankówka . © . . . . . 9.03 — 9.04 — 
Rossyjski półimperyał . . . —=—— —m—— 
Talar związkowy . : -m —m—— 
Srebro 3 -m — > 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrałowany kurs wiedeński. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
s z . w srebrze  , 
Renta w złocie . « « « . 1 1 4.1 
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 
Akeye banku austro-węgier. . . . . 
” » kredytowego wiedeńskiego 
Nanda T OHowdWo © amo 
Napoleendor , . . . 
Dukat cesarski men. . . „ . . „ . 


lam Selatin, 


RANKKRNI 


, Gorlicach, 

Resztę warunków licytacyjnych. proto- 
| kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeć 
„można w tut. registraturze. 

Gorlice, dn. 25 listopada 1690. 


wyciąg hip. wolno przejrzeć w tus. regi- | 


straturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Dr. 
Kazola Lenartowicza. . 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka, 4 grudnia 1890. 


L. 10203 (8277 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Nata- 
na Süsskinda w kwocie 99 złr. 50 ct. pu- 
bliczną egzekucyjną sprzedaż  realnęáci w 
Ropicy polskiej położonej pod Nk.36 g 
hip. tejże ks.gr. 1. 34 objętej Pawła, 
panika własnej na dzień 4 lutego i 
ą 1891 ` U 


©» 


_ runki 


ÍU. 8295 (8280 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia $ lutego 1891 i dnia 10 
marca 1591 o godz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności 
1162 ks. gr. gm. Bagienica objętej Stanisła - 
„wa Swierzbowieza własnej na rzecz Maryi 
Offen celem zaspokojenia sumy 50 zł. zpn. 
Cena wywołania 1226 złr. 9 ct. wa. 
Wadyum 123 zł. wa. j a 
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
śicytacyjne przejrzeć możĘ8 7 re- 
e 


jamzzzazah 


rem niewiadomych 
jw. Dr. Datke w D 
„ dn. 27 paździer: 


(5 


| 
ktowy w 


lwh ; 


_ 4 Karola Gruszczyńskiego w 
ieli "e. k. uprz. galic. Zakładu 


D ZE DMSA SE BT U RE Z EE DW W. 


a 


zalicz. w Bochni w tymże Sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 706 gm. kat. Bochnia ob- 
jętej dłużniczki Maryanny Nowakowej wła- 
` snej w dwóch terminach mianowicie dnia 
5 lutego i 12 marca 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maiss w Bochni. 

Wadyum 43 zł. 
i Bochnia, 12 listopada 1890. 
'L. 5566 (8170 1—3 
i Dnia 5 lutego i 5 marca 1891 o se 
; 10 przed południem odbędzie się w sądzie 
' tut. przymusowa lieytacya realności pod |. 
jd. 70 w Janowie wyk. hnt. 1, 87 otjętej 

mej na ETE 


Cena wywołania 500 = 


Wadyum 50 zł. 
Resztę warunków i 
w tus kanc lygi 


du 


L. 11838 (8224 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Mendla Lublinera w kwocie 66 zł. 
zpn. odbędzie się dnia 15 stycznia 1891 
i 17 lutego 1891 r. o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno- 
ści dłużniczki Anny Cygańczuk, własnej 
wyk. hip. 1 578 gm. kat. Skała objętej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej która, wynosi 67 złr. 50 et. 
sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 6 zł. 75 ct. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Orłowski. 

Borszczów, 6 listopada 1890. 


L. 6183 „(8228 3—8) 

W dniach 16 styeznia i 20 lutego 
1891 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Pawła Czyloka w kwocie 17 złr. 60 et. pu- 
bliczna licytacya realności Józefa Pasierbka 
pod l. 117 w Jenowicach położonej lwh. 
117 ks. gr. gm. kat. Janowice objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 405 zł. 

Wadyum 40 złr. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
„tut. Sądzie. A W 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. Dr. Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 15 października 1890. 


L. 12388 (8225 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy - 
telności Freidy Schiffman w kwocie 110 zł. 
odbędzie się dnia 19 stycznia 1881 i i7 
lutego 1891 o 10 rano, w sądowem zabu- 
dowaniu, przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Mikołaja ajowskiego własnej, 
wyk. hip. l. 206 gm. kat. Jazierzany, obję 
tej, która przy drugim terminie i niżejj ce- 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 181 złr. 30 et. D. 

Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Orłowski. , 

Borszczów, 30 października 1890. `“ 


L. 19690 (8252 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz e. k. uprzyw. galic. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi 9 rat po 9 złr. w. a. | 
zpn licytacyą realności a) wyk. hip. l. 581 
gm. Kozielniki objętej Katarzyny Skrabek 
własnej i b) wyk. hip. l. 102 gm. Koziel- 
niki objętej; Tomasza i Maryznny Wania»: 
ków własnej, na dzień 26 stycznia 1891 ij 


rano, w biurze 4. 

Cena wywołania ad a) 156 zł. 50 et. 
wa, ad b) 26 zł 50 ct. wa. 

Wadyum ad a) 15 złr. 65 et. wa., ad 
b) 2 zł, 65 et. wa. 

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciągi hipot., przejrzeć można w 
tut. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Czarnik. 

Lwów, 3 grudnia 1890. 


L. 8728 (8240 3—3) 


C.k. Sąd powiatowy w Jaworowie zawia- 
damia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. Włościańskiego w likwida- 
cyi dłużnej kwoty 39 zł. 26 et. zpn. odbę- 
dzie się w Sądzie tut. na dniach 19 sty- 
cznia i 28 lutego 1891 każdą razą o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej lieytacyi realności pod 
lk. 43 w Tuczapach położonej wyk. hyp. 
l. 115 i 276 księgi grunt. gminy kat. Tu- 
czapy objętej dłużnika Iwana Łozińskiego 
własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 1488 zł, 
w. 8. 
Wadyum 148 zł. 80 et. aw. 

Resztę warunków  lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 17 pażdziernika 1890 


L. 18977 , (8243 3—3) 
Dnia 22. stycznia 1891 i dnia 26 
lutego 1891 o godzinie 10 przed południem od- 
będzie się w tyt. e. k. Sądzie przymusowa 
publiczna sprzęfuż realności wykazem hi- 
mea | 41 ks rr. gminy kaś, Wols Bara- 
Abrahama Miinżera własńej 
in wierzytelności kasy OSZCZĘ- 
„Sambora w kwocie 1000 zł f 


r ga 
ka obig 
F 


gwa wywołania 


gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie, 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiat. m. dlg. 


Sambor, 10 grudnia 1890. 


L. 3549 (8234 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia nałeżytości 
Abrahama Lichtmanna w kwocie 38 zł. 
wz. zpn, przeprowadzi na dniu 23 stycznia 
i 26 lutego 1891 o godzinie 10 rano egze- 
kucyjną licytacyę połowy posiadłości, lwh. 
61 gminy Biecz objętej, Rocha Przyczynka 
własnej. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Czesława Sleczkowskiego 
adwokata w Gorlicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, 30 sierpnia 1890. 


L. 6274 
Sieniawski e. 


(8191 2—38) 

k. Sąd powiatowy 
przedsięweźmie w zabudowaniu sądowem 
celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Engelberga w kwocie 250 zł. zpn. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod |, k. 111 
w Piskorowicach w powiecie sądowym Sie- 
niawskim starostwie Jarosławskiem położo- 
nej Wolfa Sandbanka własnej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej a to w dniu 30 
stycznia 1891 i w dniu 4 marca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano w drodze 
publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1905 zł. 12 ct. 

Zakład wynosi 191 zł. 

Warunki  licytacyjne, akt 
i oszacowania mogą być przejrzane 
registraturze, 

Sieniawa, 10 października 1890. 


L. 9448 (8266 2—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Weinsaft i Grerschona Schapu w kwocie 160 
zł. zpn odbędzie się dnia 29 stycznia 1891 
i dnia 5 marca 1891 każdym razem o godz, 
10 rano przymusowa sprzedaż realności ob- 
jętej wyk. hip. 366 ks. gr. dla gm. kat. 
Zbaraż miasto Racheli Fleiszfarb i 7/8 czę- 
ści ciała hipot. objętego wyk hip, 1618 


opisania 
w tus 


ks. gr dla gm. kat. Zbaraż miasto Abra- dłużników Michaliny i Karola Hanslów i | konkursowym 


hama Anczla Fleischfarb własnej. 
Na pierwszym terminie pierwsza re- 


wyżej lub za cenę szacunkową 931 zł. zaś 
na drugim terminie także i niżej takowej. 
Wadyum wynosi 104 zł. dla obu real- 
ności 
Zbaraż, 10 listopada 1890. 


L. 4481 (8264 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 
sprawie |licytacyjnej Józefa Sałapatka z 
zmrnówki przeciw Franciszkowi Ceremudze 
z Makowa pto 140 zł. aw. zpn podaje do 


publicznej wiadomości, iż w dniach 29 sty- ; 


cznia 1891 i 26 lutego 1891 każdym; 
razem o godz. 10 rano odbędzie się : 
w gmachu tut. sądu w  biórze ek. 


sędziego powiatowego przymusowa sprzedaż : 


posiadłości pod lk. 354 w Makowie położo- 
nei dłużnika Franciszka Ceremugi własnej 
wyk. hip. 588 w całości na imię jego w 
ks, gr. gm. kat. Makowa zapisanej 

Cena wywołania 1263 zł. 

Wadyum 126 zł. 20 et. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony został ek. motaryusz p. Ale- 
ksander Paczoski w Makowie. 

C. k: sąd powiatowy 

Maków, dnia 19 września 1890. 


L. 2153 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 


10 rano dnia 28 stycznia 1491 powyżej ce-, 


ny szacunkowej, zaś dnia ¿5 lutego 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 


l. 23 według wyk. bip. nr. 129 i 132 ks.: 


gr. Siółko Teodora i Ołeny Pałahnijów 
własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt włość. w likwidacyi we Lwowie pto 
421 żł. 91 et. zpn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł] 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze, + 

Dis wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratogem p. Wincentego Czechowicza 
vie. - 
juisów, 30 maja i834 


k. Sąd obwodeg 
powszechnej 
„icy'nej e.. 


(8265 2—3) 


8 


resztującego kapitału 3095 zł. 78 et. odbę- 
dzie.sią dnia 29 stycznia 1891 i dnia 5 
marca 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
w biórze sąd. N. I. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 155 w Przemyślu na Za- 
saniu położonej, Lei Rose własnej. 

Cenę wywołania stanowi cena sza- 

cunkowa 10.000 zł. 

Wadyum 10 pre tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tyl- 

ko za cenę wywołania lub wyżej tejże 
| 28 drugim zaś terminie i poniżej ceny wy- 
wołania za jakąbądź cenę, jednak nie niżej 
į jednej trzeciej części owej sprzedaną będzie. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Glanz w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyk. 
hipot. i protokół opisania przynależności 
można przejrzeć w registraturze, 

Przemyśl, 6 grudnia 1890. 


L. 15730 (8254 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k, Zakładu kredyt. włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie sumy 98 zł. 57 ct. 
i 9 rat pożyczkowych po 12 zł. z 3 pre od 
dnia zapadłości zpn licytacyą realności Ana- 
stazyi Góreckiej vel Goryckiej własnej wyk. 
hipot. 466 gminy Jaryczów nowy objętej 
na dzień 29 stycznia 1891 i na dzień 2 
marca 1891 zawsze o godz. 10 rano, w 
biurze II. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 złr. 

Na pierwszym terminie realność tę 

jnabyć można za lub wyżej ceny wywoła- 
| nia, na drugim i poniżej. 
Retztę warunków, protokół spisania 
: przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registra- 
i turze, 


zywy 


nee 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Dr. Lisiewicz. 
Lwów, 25 listopada 1890- 


eainasa: 


IL. 10772 (8238 2—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
;wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
: Maryi Hołub dłużnej kwoty 236 złr. 25 et. 
;zpm. odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 
: 27 stycznia i 2 marca 1891 każdym razem 
fo godz. 10 przed południem egzekucyjna 
; sprzedaż w drodze publicznej licytacyi *|g 
'ezęści realności pod lk 93 w Jaworowie po- 
łożonej wedle Dom. LI. pag. 152 i 170 n 
VIII. haer i Dom II pag 227 n. 17 haer 


cieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi po- 
czynili swe wnioski eo do zatwierdzenia 
tegoż lub ustanowienia innego. zawiadowcy 
masy, aby przędsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin ma dzień 9 stycznia 1891 o godz. 
10 przedpołudniem w e. k. sądzie powiato- 
wym w Brodach. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwo- 
dowym wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodli- 
wych skutków prawnych przed upływem 1 
lutego 1891 i podać ją na terminie na ter- 
minie na dzień 9 marca 1891 o godzinie 
10 rano wyznaczonym do uznania płynno- 
ści i oznaczenia prawa pierwszeństwa cho- 
ciażby nawet o nią spór był wytoczony. 

Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsee dotychczasowe- 
go zawiadowcy masy zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
$ 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Qłazety lwowskiej* 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, 27 grudnia 1890. 
L. 10947 (8219 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie na zasadzie $. 62 ust. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Markusa Redlera nieprotokołowanego właś- 
ciciela handlu towarów korzennych i wi- 
ktuałów w Rzeszowie a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych kra- 
jach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Roberta Leszczyckiego e. k. radcę 
sądu krajowego w Rzeszowie a tymczaso- 
wym zarządcą masy pana dr. lzydora Rei- 
nera adw. krajowego w Rzeszowie z substy- 
tucyą pana dr. Hermana Leckera adw. kra- 
jowego w Rzeszowie, 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 5 stycznia 1891 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym za przed- 


: masy spadkowej po Maryi Hansel, własnej. | łożeniem dokumentów, któreby ich preten- 
) y i Na pierwszym terminie realnoŚs ta | sye wykazywały, oświadczyli się co do po- 
na dzień 24 lutego 1891 zawsze o godz. 10 | alność sprzedaną będzie tylko wyżej lub za tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 


! cenę szacunkową 104 zł., a druga realność : drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 


; Cenę wywołania wynosi kwota 892 zł. 
150 et. w. a. 
f Wadyum 89 zł. 25 ct. 
| Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
f akt oszacowania można w registraturze tut 
sąd. przeglądnąć. 
i Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
ti życia sukeessorów M'kołaja Srokowskiego 
li niewiadomych wierzycieli hipot. ustano- 
; wiono kuratorem Zygmunta Bendla w Ja- 
worowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, dnia 17 grudnia 1890. 


tL. 15727 (8252 2—8) 

C. k. Sąd powiat. miej.-deleg, S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz €- k. uprz. gal. Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi we Lwowie o zapłacenie 10 
rat po 9 złr. wa. zpn. licytacyą realności 
Hannvski Antoniak i Maruni Gełetnik wła- 
szej wyk. hip, 9 gm. kat. Remenów obję- 
tej na dzień 29 stycznia 1891 i na dzień 
28 lutego 1891 zawsze o godz. 10 rano, w 
hiurze II. 

Cena wywołania 1071 złr. 

Wadyum 107 zł, 10 et aw. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
: na drugim i poniżej, 

Resztę waruuków, protokół spisania 
: przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
. hipot.. przejrzeć można w tus. Registraturze. 
; Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
, Dr. Skowroński. 

i Lwów, 25 listopada 1890. 


| Upadłości 


i L. 10320 (8278 1—3) 
I C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o= 
„twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
| chay jako też wszystek nieruchomy a w 
mef b, w których obowiąznie ustawa kon- 

wa z dnia 25 gruteia 1868 nr. 1 dz. 
i nołożony majatek ąbtahums Natizg. 


~ 


CA Mi 


twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub eo do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 18 lute- 
go 1891 w e. k. sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, lub u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło- 
sili, a na terminie na dzień 138 marca 
1891 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 21 grudnia 1890. 


c Konkursa. 


W Galicyi jest do obsadzenia o 
posad nadkomisarzy straży skarbowej w 
klasie rangi służbowej. 

Podania o te posady zaopatrzone w 
ttwa z egzaminu złożonego z przepi- 
postępowania «dowego i towaroznawstwą 
jô z przepisów o podatku konsumęyj- 
Asleży wnosić w drodze 3 

mum e. k. krajo 


vie. 


WAŁE T 


b 


L. 76092 (8269 2—3) 

Kundmachung der k k. nö. Statthal- 
terei vom 19. Dezember 1890 Zł. 76092 

Aus der Hersch Barach schen Stiftung 
ist ein Betrag von Zweihundert sieben 
und dreissig (237) Gulden ÓW. an ein ar- 
mes gesittetes Mädchen israelitischer Reli- 
gion und zwar vorzugsweise an eine Ver- 
wandte des Stifters, oder an ein aus Gali- 
zien gebiirtiges Mädchen zu vergeben. 

Die Gesuche sind mit einem legalen 
Armuts- und Sitten Zeugnisse, dana mit 
dem Greburtsschaine zu belegen und in dem 
Falle die Bewerbung aus dem Titel der 
Verwandschaft mit dem Stifter erfolgt, ist 
dieselbe mit einam in aufsteigender Linie 
bis zu dem Stifter, oder dessen Vater 
Chaim Barach reichenden, mit den Origi- 
nal- Geburts und Trauungsscheinen. oder 


den gekórig legalisirten Matrikenauszigen ` 


belegten Stammbaum nachzuweisen. 

Sollte ein ausser dem Verschulden 
der Partei gelegener Umstand diesen Neach- 
weis unmöglich machen, so ist diesbezü- 
glich eine Bestätigung der competenten 
politischen Bezirksbehörde beizubringen, 
und die Verwandschaft durch andere glaub- 
wirdige und voa hiezu berufenen óffentli: 
"r Organen bestätigte Zeugnisse darzu- 
thun. 

Die Gesuche sind bis 31 Jänner 1891 
bei der k. k, nö. Statthalterei in Wien zu 
überreichen. 

(8261 3 — 3) 


L. 95 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po- 
trzebuje zaraz dyetaryusza biegłego w ma- 
nipulacyi sądu z szybkiem i pięknem pi- 
smem za wynagrodzeniem 25 zł. aw. mie- 
sięcznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 27 grudnia 1890. 


Kuratele. 


L 5542 (8244 3—3) 
Mikołaj Wielgus z Braciejowy uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
no Wojciecha Nylen z Braciejowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębiea, 28 lipca 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 22745 (8273) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy S$. 489 i 408 sp. k. i $. 37 u. pr. że 
treść artykułu umieszczonego w nr. 20 
czasopisma „Robotnik“ II. nakład z dnia 
15 grudnia 1890 pod napisem „Otrzymsli- 
śmy następujące pismo” zawiera znamiona 
występku z $. 24 ust. pras. z $. 305 uk. 
zatem  usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e, k. Prokuratora rządowego konfiska- 
ta tego czasopiama. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku- 
łu a zabrany nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9269 (8235 3—3) 
C. k Sąd powiatowy w Brzozowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 


| najdalej do dnia 13 lutego 1891 pretensye 
swe w tut" sądzie zgłosili Zgłoszenie na- 
stąpić może ustnie lub pisemnie i obejmo- 
wać winno dokładne podanie imienia i na- 
zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się względnie jego pełnomocnika, który 
przedłożyć ma pełnomocnictwo legalizowane 
prawnym wymogom odpowiadające, dalej 
kwotę wierzytelności hipotecznej w kapitale 
i procentach o ileby takowe miały równe 
prawo zastawu z kapitałem następnie ozna- 
czenie hipoteezne pozycyi zgłoszonej, wre- 
szcie w wypadku, gdyby zgłaszający się 
zamieszkiwał po za okręgiem tut. sądu, 
winien wymienić znajdującego się w ts. 
okręgu psałnomoenika do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej bowiem uchwały te prze- 
syłane będą zgłaszującemu się pocztą z tym 
samym skutkiem, jak gdyby do jego rąk 
własnych były doręczone, 
Któkołwiek zaniecha zgłosić się w ter- 
minie wyżej zakreślonym, uważanym bę- 
dzie za zezwalającego na przekazanie pre- 
tensyi swej na kapitał wynagrodzenia we- 
dług kolei na niego przypadającej, nie bę- 
dzie już słuchanym przy później zarządzić 
się mającej rozprawie i utraca prawo 
ezynienia zarzutów i użycia środków pra- 
wnych przeciw ugodzie, którąby intereso- 
wani zawarli między sobą w myśl § 5. ces. 
dat z dnia 25 września 1850 N 374 dz. 
u. p. wszelako tylko wtedy jeśli pretensyą 
jego przekazano według porządku hipote- 
| eznego na kapitał indemnizacyjny, albo też 
stosownie do przepisu $ 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1858 N. 237 dz. u. p. pozostała 


i nadał ubezpieczoną przy gruncie. 
| Tarnów, dnia 11 grudnia 1890. 
| zg”. 

) 


i L. 1194 (8146 2—3) 
| C. k. Sd obwodowy w Przemyślu 
' ogłasza, że ma w przechowaniu z różnych 
| spraw karnych pochodzące rzeczy i kwoty 
| pieniężne podejrsanym osobom odebrane 
| mianowicie: 

8 zł. 6 ct. od Jgnacego Sawickiego 

false Grabowskiego; 

64 ct. za płótno i koszulę od Jana 

Jadwisiaka; 

R zł. 23 et. 
| Teodora Pałki; | 
; 70 ct. za płachtę od Michała Pieli- 

cha; 


' 45 ct. za spednicę Reginy Stypuło- 
wej; 

3 zł, 6 ct, yza chustkę prześcieradło 
i kaftanik od-fajcóba Domina; 

92 ct. za kosę, koszulę i zamek strzel- 
by od Daniły Lisa; 

1 zł. 58 ct. za różańce i książki na- 
bożne od Ewy Mazur i Julii Kromajer; 

6 zł. od Samuela Sąhlafera; 

5 zł. 20 ct. za kożuchy i gunie od 
Dańka Labuzy i Gorniaka odebrane, przez 
(Jaka Węgeraka skradzione; 
| 12 zł. od Taćki Depciuch; 
| 8 zł. 81 ct. za mięso wieprzowe Ja- 
i nowi Daszkiewiczowi w Sądowej Wiszni 
POD 
! 30 et. za koszyk i spodnieę od Jana 
, Porezaka; 

3 zł. 80 et. za strzelbę od Wawrzyń: 
eg Marszałka; 

6 zł. 36 et. za kożuch, spodnie woj- 
| skowe i buciki przez Annę Antoszczak 
j i Zofię Karpowę w Radymnie i Pr emyślu 
| pokrwdzione; 

88 ct. z torebki i gotówki 
Jana Zydora; 

! 1 zł 1 ct. za chustkę fartuch i spo- 
dnicę od Justyny Kozak; 


za odzież i płótno od 


zmarłego 


| cieńszczyzna zwanych Józefa i Karoliny 


Jana Kija i Antoniego Kija że Rozalia; Srebrny medalion, 5 wideleów, 4 no- 

z Kijów Szubiua przeciw nim pod dniem że bez trzonków, 6 małych wideleów i no- 

8. listopada 1590 do 1. 9269 wniosła po . żów, wisiorek od zegarka z końską główką 

aew o unieważnienie ustnego ostatniej wo- ; łańcuszek srebrny i blaszka Józefowi Felle- 

li rozporządzenia Ś. p. Sebestyana Kıja na rowi odebrane; 

który wyznaczono termin do ustnej rozpra- į Kubek srebrny Mendlowi Griinbergo- 

wy na 20 stycznia 1891 o godzinie 9. rano wi w styczniu 1885 w Dynowie ode- 

i ustanowiono dla nich kuratora w osobie brany; 

Bartłomieja Wielgosa gospodarza z Hu-; Srebrny zegarek Karolinie recte Pa- 

mnisk. 'rańce Trembalskiej odebrany, Maryi Geor- 
Wzywa się zatem Jana Kija i Anto- gio sługi Rubinsterinów w Gułaczu własny; 

niego Kija aby albo innego pełnomocnika 1 zł. 5 et. 

sobie ustanowili albo też kuratorowi do Eliasza Schleistechera; | 

obrony służące dowody wcześnie podali, . Trzy sznurki korali od Fedka Chim- 

gdyż w razie przeciwnym sami sobie z za- ka; 

niedbania wynikłe skutki przypiszą. 
Brzozów, dnia 10 listopada 1890. 


L. 22472 (8084 3—3) szowi Markiewiezowi odebrane; 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, 6 zł. 6l ct, Cbaimowi Stein właści- 
w myśl $ 7. ces. pat. z dnia 8 listopada wie Satmuelowi Schäfer odebrane; 
1853 N. 187 dz. u. p celem wykazania ; 3 zł. 34 ct. od Władysiawa Wodziń- 
komu wymierzony orzeczeniem ©. k. komi- skiego; 
syi funduszu indemnizacy nego w Tarnowie ; 80 ct. od Prokopo Kurka ; 
z dnia 22 września 1855 l. 2150 w kwocie 25 zł. od Dmytra Ustianowskiego 
1221 zł. 25 ct. aw. kapitał wynagrodzenia i spólników odebrane; | f 
za zniesione powinności poddańcze w do- } I zł 88 et. od Daniły Lisa; 
brach Radgoszcz wielki III. scheda IL : 2 zł. 4 et, i 6 zł. 3 ct. za spodnie, 
część dawniej Piotra Wiercińskiego wła- buty, kamizelkę, laskę i torebkę od Walka 
snych obecnie wedle ks. gł tab. lwh. 465 Gacka; 
stanowiących majętność Kameralne i Wier- ; 22 zł, od Walentego Kociuby; 
prócz tego przez Sąd powiatowy w Prże- 
myślu nadesłane: 
Sakiewkę z 1 zł. 10 et. od Parańki 
Raeibura; 


6 zł. 2 et. 
Stefana Kiea; 
4 zł 41 ct. za odzież i buty Łuka- 


za dwie pary butów od 


Trojackich własnością będących do wypła- 
ma być przekazanym, wzywa wszystkich 
ierzycieli hipotecznych tychże dóbr, aby 


2 


4 


| CZA ZZ ZZEZZZZIZZ ZZOZ Z REE ZZA ZZZZZZDZOZE ODA ZZOZ ZRZEC ZEN ZDOZSZZZ A PORAZ TZ CE CC TY R R O O ZZOZ WERE OO YO EO ZZO OOO ZOE Z 


zB srebrny zegarek od. 


m EZ A WE OPOKA 


| ZOE ZR OE TERE Z WDRO POZZO Z ZOZ ZZ WOZY CC, 


rę Michałowi Knych odebrane; 

18 zł. 7 et. od Lejby Helda; 

80 et. za kapotę barankową od Teo- 
fila Kasiecznika, 

,. Wzywa się zatem niewiadomych wła- 
ścieieli tych rzeczy i pieniędzy, by swe 
prawa własności do roku od umieszczenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tutej-! 
szym Sądzie zgłcsili, inaczej pe upływie | 
tego terminu, rzeczy sprzedane i wszystkie 
pieniądze do kasy rządowej na rzecz e. k.| 
Skarbu odesłane zostaną. I 

Przemyśl, 13. grudnia 1890. i 
i 
t 


L. 15119 (8148 2—3); 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia z miej- | 
sca pobytu niewiadomą Ruchię czyli Ra-; 
chelę z Wiidfeuerów Rosenhahnowg, żej 
przeciw niej wniosła Frimeta Mandel po-| 
zew de praes. 10 czerwca 1890 1. 8631 o 
140 zł. zpn. który do rozprawy  sumarycz- 
nej zadekretowany, z ponownym terminem 
na dzień 8 marca 1891 o godzinie 9 rano | 
ustanowionemu dla niej kuratorowji adw. ' 
dr. Olszewskiemu w Nowym Sączu dorę- 
czonym zostaje, że zatem albo kuratorowi 
temu swoje środki dowodowe dostarczyć, 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazać 
winna, gdyż inaczej wynikłe ztąd skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała, j 
C k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. ' 

Nowy Sącz, dnia 1 listopada 1890. i 


L. 6202 (8118 4—3) 
, 0: k. Sąd powiatowy w Ulanowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Herscha Lesbę Friedmana, iż przeciw niemu 
wytoczył Moses Lunfer pod dniem 80 listo- 
pada 1890 do 1. 6202 skargę o 250 zł. wa.: 
zpn. i że termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 19 lutego 1591 o 9. godzinie; 
Tano wyznaczono. | 
„Wzywa się zatem  Herscha Loibę' 
Friedmana, aby na terminie albo osobiście 
stanął, lub udzielił iuformacyi kuratorowi 
dla niego ustanowionemu Mosesowi Sega- | 
lowi z Ulanowa pod rygorem skutków 
prawnych. 
C. k. Sąd powiatowy. i 
Ulanów, dnia 12 grudnia 1890. j 


L. 8934 


, 
1 


(8208 2—3) ! 


Nieobecnago z miejsca pobytu niewia- |, 


A 


domego Szymona Baranowskiego wzywa | 
się ażeby w przeciągu roku i 6 tygodni się 
zgłosił i deklaracyę do przyjęcia spudku 
po śp Ołenie Baranowskiej urodzonej Py- 
zuk złożył ustanawiając zarazem do zastę- 
pywaaia praw jego Jędrzeja Skuratowskie- 
go z Obertyna kuratorem, 


C. k. Sąd powiatowy. i 
Obertyn, 21 grudnia 1890. ; 


L. 49768 (8102 2—3) 

C. k, Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
rzekomego posiadacza gr. kat, cerkwi 
w Sniatynie zaginionej książeczki kasy 
oszezędności we Lwowie N. 9933 opiewa- 
jące} na „gr. kat. cerkiew w Sniatynie* 
z pierwotną wkładką 5 zł. 27 et. aw. wnie- 
sioną w roku 1862. której stan z dniem 1. 
lipca 1890 wynosił 18 zł. 5 ct. w. a, aby 
rzeczoną książeczkę w przeciągu sześciu 
mięsięcy licząc od dnia trzeciego ogłosze- 
nia edytku w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
tutajszemu Sądowi tempewniej przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie ta książeczka 
kasy oszczędności za nieważną uznaną z0- 
stanie 

We Lwowie, 15 listopada 1890. 


L. 50463 (8103 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w roku 1891 ogłaszane bę- 
dą wszelkie wpisy do rejestru handlowego 


w najlepszym 
gatunku 


' L. 60717 


Skład kawy Arinra Kogeickiego : 


æ Nie mam wcale tych gatunków kawy, 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką 


Kawa palona pół kilo zi. 1 et. 20. 


Dwa kościelne lichtarze z chińskiego |w „Gazecie Lwowskiej" tudzież w „Gazecie 
srebra i 4 zł. 65 et. za lisią i wilczą skó- | wiedeńskiej" 


„Wiener Zeitung”, wpisy zaś 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych tylko w „Gazecie Lwowskiej.* 

We Lwowie, dnia 29 listopada 1890, 


ROR w | 
Doniesienia prywatne. 
z | | 


et a Oak 
Dla włascicieli bydła! 


Podezas karmienia kartoflami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i x 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 


Przyrząd gumowy (kauczukowy) 
dla bydła, 


j 5 dobić. Kto chee tego uniknąć, niech zamówi 


Alojzego Hubnera 


we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 18. 


Niniejszem mam zaszesyt uwiadomić Szanow 
ną P. T. Publiczneś , że otrzymałem właśnie 


wielki transport 
naczyń ze szkła, porcelany 
it. p. 


R ta 
a jedynie z powodu braku miejsca 
sprzedaję serwisy stołowe, kawowe ı 
herbaciane, oraz wszystkie towary 
mięszBne — w zakres mego hanalu 
wchodzące 


po znacznie niższych cenach 
od owych een, 


jakie żądają na szumnie ogłaszanych obecnie 
wyprzedażach — nibyto „po cenach f»brycz 
nyoh“, udzie za liche lub ałkiem złe towary 
płaci się drożej, aniże'i za towary tak dobre — 
bo z pierwszorzędnych fabryk sprowadzane, 
jakie niżej podpisany zawsze i obecnie sprze- 
dave, o czem zresztą Sz*nownaP. T. Publiez- 
ność łatwo się w haudlu moim przekonać może. 
Z głebokim sz eunki m 


Robert Quest 
Skład porcelany, szkła, uaczyń knehen- 
nych it. d we Lwewie, Rynek 1. 6. 

(w kamienicy JO. ks. Ponińskiega!. 


1 , (8276 1—8) 
dKonkurs ; 


„Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 24 bm. rozpisuję niniejszem kon- 
kurs celem obsadzenia posady inspektora 
polieyi przy Magistracie miasta Sokala. 

Z posadą 4 połączona jest na razie 
płaca roczna 400 zł. aw. 

Posada będzie na razie tylko prowi- 
zorycznie nadaną ; stubilizacya nastąpi po 
roku zadowalniającej służby. 

, Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Sokala do 15 stycznia 1891, 
Z Magistratu królewsk. wolnego miasta. 

Sokal, dnia 27 grudnia 1890 r. 


L. 3754 i (8276 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Przy Magistracie miasta Wieliczki o- 
próżniona jest posada budowniczego miej - 
skiego z płacą rorzną 600 zł. w. a: 

W celu obsadzenia tej posady prowi- 
zorycznie z prawem uzyskania stabilizacyi 
rozpisuje się konkurs do 15 lutego 1891. 

Kandydaci na te posady winni się wy- 
kazać ukończonemi studysmi technicznemi 
i egzaminami państwowemi, nadto że 8} 
obywatelami austryackimi, posiadają dokła- 
dną znajomość języka polskiego i niemiec- 
kiego w słowie i piśmie, oraz że 40 roku 
życia nie przekroczyli. 

Wieliczka, dnia 10 grudnia 1890. 

Burmistrz: W. Koch. 


Ceny w miejscu: 
kilo zł. 1 ct. 90 
na prowineyi 

4*/, kl. zł. 9 et. 60 

franko. 5 
które drudzy pod nazwą 
przekonać może, czy 


kaw k 
do jakości i smaku. sqz 34 


we Lwowie 
Chorążczyzua 22. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


w Krakowie 
wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia 1691 od udziałów 
wpłaconych przed 1 października r. b. 


pieć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 


w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 


8289 


1890, które w kasie Towarzystwa 
udziałowej 


podniesione być mogą. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1890. 


)Przedruk nie opłacamy.) 


- 


I Skorowidz dóbr tabularnychi 


ww dazu Z 

ułożony przez prof. dr Tadeusz Ar według 
najnowszych źródeł urzędowych, obejmuje wraz 
z dodatkiem uzupełniającym 38 srkuszy druku i 
podaje dla każdego ciała tabularnego: właści- 
ciela, poeztę, telog af, parafię, sąd powiatowy 
i notaryat, starostwo, rade powiatową i urząd 
podatkowy, sad obwodowy i liczbę wykazu hipo-Ę 
tecznego. ilość folwarków i zakładów przemysło- | 
wych, obszar każdej kultury oraz podatek grun- § 
towy i domowy. À 

Cena wraz z dodatkiem 5 zł. Ba z przesyłką 

pocztowa 5 zł. 25 ot. 

SMG" Jest do nabycia w drukarni Wł, Eoziń- K 
stiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 125 
i we yk księgarniach. on ; 


Dr. Antoni Roicki | 


(A. Berger) Saz 
kac w słabościach zakaźnych 
1 skórnych. Jego poradnik nowy w sła- 
bośeiach męskich (VI. wydanie) z rycinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1.50. 
Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u au- 
tora 50 ot., pod opaską 60 et. 
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu. 
Lwów, ulica Karola Lndwika liczba 7. 
Uwaga i Na listy honorowane bezwłoczna odpowiedź. 
Ubogich przyjmuję w poniedziałek i sobotę od go- 
dziny 8 do rano. 


Patentowany 


piec kaflowy 
przenośny z Glińska 


na składzie utrzymnje 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


Poszukuje się dzierżawy apteki 
Odnośne listy pod literami J. W. przyjmuje 
z grzeczności laboratoryum chemiczno mi- 
kroskopowe Wgo W. Włodzimirskiego, ulica 

Jagiellońska nr. 18 we Lwowie. 


8260 


~ 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne 


oraz wszelkie E538 
biżuterye ze złota i srebra 


poleca po najprzystepbiejszych cenach 


BA JW WA BEWÓW IW ZA. 
jubiler i złotnik, 
we. Lwowie, hotel! Europ» ski, pl. Maryacki. 


„Sztuczne | |Lzeby 


Atelier dentystyczne techn czne 


B. Bergera 


Lwów, ulica Karola Ledwika |. 5 


BĘ Bacy ` 
Qrygin. prof. dra Jiigera wy-: 
roby po cenach fabrycznych 
Z Najszluchrtniejszej wełny, zale | 
cane dls osób wątłego zdrowia | 
łatwo się przeziębiających | 
Koszule 


w domu W. p. Stromengora. 8214 Kaftaniki mae 
- p Kalesony I majtki ADI 
szczęki | reparacye Skarpe kl I pończochy ds 
= = eaea Ogrzewacze na :ołądek sz” 
* Kamasze F 
Staniki włócskowe do noszenia ps su 


kni z rękawami i bez 
poleca 


handel płócien i bielizny 


JANA. RIEDLA 


we Lwowie. 


Teme ET WEZ 


Wszystkie | te Fhin tézoe artykuły 


potrsebne dla 
młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 


H. Ochmanna w Krośnie. 


Uenniki WYRA a WkruUunaii spanty Oin: Ge, Ra „uPzędnikow państwowych h 


Uniformy i składowe części tychże 


RfużaGe QO zUbałnlieku  amótrowiić frao ju Franki 
Uniformsanstalt - zur „Kriegariedatiicti 
Maurycego Tillera & Co. g 'e, k.-dostawcy nadwornego 
W Włednin, CII Mariahilferstraeso 22. 11004: 


Od Nowego Roku 1591 bęjizie » w ' Krakowie wychodził 


KRAKU 


pismo tygodniowe illustrowane, poświęcone nauce $ 
rózrywce umysłswej i szerzeniu wiadomości pożyt. | 


Treść „KRAKUNSA, stanowić będą: powieści, poezye, opowiada- MB 
|nia historyczne i z nauk przyrodniczych, opisy kraju iziem dalekich, £ 
|żywoty Świętych Pańskich, życiorysy ludzi zasłużonych krajowi, po- 
radnik gospodarczy, wiadomości polityczne, korespondencye, pogadanki 
o utrzymaniu zdrowia, rozmaitości i t. d. 

„KRAKUS“ redagowany w duchu katolickim i narodowym, bę E 
dzie wychodził w każdy piątek w objętości jednego do póltsra arku- § 
szy druku z illustracyami. 


Prenumerata Krakusa wynosi: 
w Krakowie rocznie zł. 2.60, 
półracznie zł. 1 30, 
kwartalnie ct. 65. 
na prowincyi z przesyłką rocznie zł. 3—, 
pólrocznie zł. 1. 50, 
kwartalnie ct. 75 


3! -! 


Listy i prenumeratę nadsyłać należy do księgarni Heu- 8 
mana i Zupańskiego w Krakowie, Rynek główny. 


8275 


— 


Z Drukarni WŁ, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L, 12 dom Wernera. TŁ r 
"a - J 


EC z z z a a 


[Tylko uhen Sobieskieo ficzba 1 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


> 


14 
e 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


Flakon 50 ct. i 1 zł. 


Na Swieta 


- 


| PE EE 


Erana e" 


HQ OCT E OCOC 


EA i najwięcej teksiu zawierające i 


a 


faz Ji polskie 


6 WW E A E 


DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 
wychodzić będzie w 1891 roku 


w tym samym formacie i objętości co w trzech latach poprzednich, w nowej okładce, uposażony 

w bogatą treść (najnowsze, umyślnie dla „Swiata* napisane utwory Henryka Slenkiewieza, 

Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuekiego, "Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wiłezyńskiego, % 

Adama Krechowieckiego iw. i) w prawdziwie artystyczne ilustracye i obrazy naszych mi- 
strzów, z 2 dodatkami ksiąźkowemi 1 4 rycinowemi. 


Prenumerata na „Swiat“ wynosi: rocznie 12 zt., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3zł. 
Prenumerować najdogodmiej 7332 
w Administracyi „Swiata“ Kraków, 40, ulica Floryańska. 
Premium nadzwyczajne „Swiata ma rok 1891. 
Prenumeratorowie, którzy wniosą całoroczną prenumeratę z góry wprost do Admiaistracyi 
„Swiata“, otrzymają jako premium nadzwyczajne własnoręczny oryginalny rysunek jednego z sr- 
tstów polskicn, posiadający znacznie wyższą wartość od rocznej ceny prenumeracyjnej „Świata* 
Rovzni prenumeratoro -ie prowincyonaln:, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z premium nad- 


uwyczajnego korzystać zechcą, rac ą nadesłać BÃO centów na opakowanie i rzesyłkę pocztową 
rysuaku. Ze względu na souseczność uregulowania bardzo Eosztownego ARK ja i przygotowania 


dpowiedunej ilośc: premii, Atministracya „Swiata“ R o wtzesue wnoszenie prenum:raty, 


ea nafta. 


R. Eo | 


główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 
Wa 


('wsłąrzna sprzedaż 
„R. Diti zara petrolu niewybuchowego* 


= 


PD: ;tmar's Sicherheits- Petroleum) Ć 
a a Śnafty salonowej podwójnie rafinowanej . D 23 ent. 
sprzedaje | litr n a TE podwójnie rafinowanej 0 e 
„R. D-tmara nieuybu howej* 32 , 


Przy jednorazowem zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór opuszcza 
przy 10 litrach 2 centy nu litrze — przy beczkach ważących około 140 kilo 
stosowuy rabat. 

Bezpłatna odstaw» do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. 
Telefonu nr. 226. 


aż nieckspiodująca nafta. 


LETE WET S 


Elextrotechnik—mechanik 


| EMIL. PNE X EER 


Pa Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 23 (w byłym gmachu pocztowym) 
© przyjmuje zamówienia I naprawy wchodzące w zakres fizyki, chemii, mechaniki, miernie- 
à twa i przyrządy lekarskie, Jako to: 
Przyrządy do badań nankowych w dziedzin'e Według najracyonalniejszych przepisów dla 
mechaniki, budownictwa, fi yki, chemii elektrotechniki zakłada gromochrony (kon- 
w i fizyologii. duktory) na wieżach, kominach i budynkach, 
| Przyrządy miernicae, niwelaezjna i rysunków. Kontrole elektryczne dla cegielni i inuych 
Motory parowe i elektryczne wszelkich syst. fabryk. 
Wj Dyuamomeszyny wszelki h sysiemów Telefony, mikrofony i sygnalizacye elektry- 
BW M- szynki elektry-zne lekarskie różny h syste- czne (talegrafy domowe). 
aji mów o prądzie stałym i przerywanym. Kurki elektryczne do zapalania gazu 
Światła elektryczne żarowe i takowe. Elektryczne wodowskazy, zegary elektr. itd, 
Podejmuje się konstrukeyi mechanizmów lub przyrządów — mających służyć do daaych poszcze 
gólnych celów, jakoteż wykonywa modele nowych wynalazków z zaskowaniem „pajóc zislejszej taje- 
mniey - Powierzone roboty wykonywa z wazelką dokładnością na umówiony czaa. 
(wów „Impressa“) iP" Geny przystępne. 8062 


KOMEDYE I MONOLOGI 
ORYGINALNE I TŁÓMACZONE. 


KOMEDY . | PAILLERON E. Podczas balu. 

BAŁUCGI M, O Józię GN O A toi 
mae usy ne ies 

PREDI J, AL. Hypnot:2.. | ELJANA. Wieszczba róży. 


GOMULICKI W. Skrytka ` 

KOŚCIE SKI J. Dzieanizzek Just- si. 
MELLEROWA Z. Fafszywe blsski. 
Przemędrkow.ł. 

Postanowienia, 

ALLARI K. Bukiet. 

* « Pojedynek u Ninen. 
BUSNACH W. Chateau Yquem., 
DREYFUS 4. Histeryczka, 
GONDINET E. Mgła. 


MONOLOGI i DYALOGI. 


REINSTKIN F. LA dyalog estradowy. 
PRZYBYLSKI Z, Pie 

REINSTEIN F, Przed monologiem. 
RAPACKI W. „i8y ph Monolog zakochanej. 
SZYMANOWSKI 

MONSELET. Moje kieszenie. 
BILŁAUD. Niezdecydowany. 

DUMAS A. Zaproszenie do walca, DURAND. Mój ohrzestay ojciec. 
MEILHAC H. Ksrężna. " NORMAND J. Raki. 


wyszły nakładem Echa muzycznego i teatralnego 
(Raichman i Frendler, Senatorska 26) i są do nabycia po 
rsr. I y 50 za egzemplarz. 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


